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AZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

z w yjątk iem  dni pośw iątecznych.
N um er pojedyńczy kosztu je w  m iejscu  5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — B iuro  Redalccyi i Adm ini- 
stracy i u lica  C zarnieckiego 1. 8. — L isty  należy  
frankow ać.

R eklam acye o tw arte  w olne od opłaty.
Telefon R adakcyi n r. 38.

P ren u m era ta  z p rzesy łk ą  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  1 6  zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  -ł zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 ct. W  m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 z ł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m ie­
sięcznie. W e w szystkich innych p ań stw ach  1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i 44, dodatek  m iesięczny do «G azety Lw ow skiej*, o trzy m ają  
cało- i półroczni abonenci bezp łatn ie, jed n ak że  ci tylko, k tórzy  p ren u m eru ją  od 1 styczn ia  do końca 
czerw ca lub od 1 lipca  do końca grudn ia , ćw ierćroczni i  m iesięczni za  d o p łatą  p ierw si 75 ct., d rudzy  
30 ct. — P r z e  w o d n i k  p ren um erow any  osobno kosztu je 4  zł.

Jednorazow e inserat^ obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zak ładów  pryw atnych  p rzy j­
m uje w yłącznie b iuro  dzienników  L udw ika P lohna, 
u lica K arola Luuw ika 1. 9 ;  w e F rancyi, w  P a ry żu  
w yłącznie agencya pana  A dam a, Boule77a rd  R aspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w  miejscu 12 zł., 
p o cz tą  16 a lf .;  półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerwca) w  miejscu 
6 złr,, p o c z tą  8 z ł r . ; ówierórocznie 
(od Igo stycznia do końca marca: 
w miejscu 3 z ł r , p o c z tą  *  Złr, ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
iRiesiąca) w miejscu 1 złr., p o c z tą  
i  iz łs, c t

Prenumeratorowi© roczni lub pół­
roczni. (którzy p r e n u m e r u j ę  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy J literacki, doda- 

dek m iesięczny do Gazety Lwowskiej 
f o e z p l & t n i e ;  ówiercroezni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr,, półrocznie 2 złr., ówiercroezme 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy
o wczesne nadsyłanie pre»pm m ty.

osnutej na tle kosmopol1 tycznego życia na 
Eivierz# p. t.

„NA JASNYM BRZEGU".
Po jej ukończeniu drukować będziemy 

wielką,historyczną pow iek  H e n r y k a  S i e n ­
k i e w i c z a :

„ K E Z 1 t A C Y K

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
grudnia 1896 r. w skutek wiernopoddańcze- 
go raportu, złożonego przez M inistra cesar­
skiego i królewskiego Domu oraz spraw  za­
granicznych najmiłościwiej uwolnić nadzw y­
czajnego posła i upełnomocnionego M inistra 
przy dworach chińskim, japońskim i siamskiim 
Krzysztofa hr. W y d e n b r u c k a  z posady po­
sła przy dworze chińskim i zamianować ge­
neralnego konsula klasy pierwszej Maurycego 
barona W a h l b o r n  G z i k a n n a  nadzwyczaj­
nym  posłem i upełnomocnionym M inistrem 
przy dworze chińskim.

W roku 1897 felieton nasz wypełni je ­
dno wielkie nazwisko:

tfenryka Sienkiewicza.
To starczy za cały i najlepszy program  
Niebawem rozpoczniemy ririk  obycza­

jowej powieści znakomitego pisarza naszego,

Zaznaczyliśmy już, że krakowski „Prze­
gląd Literacki", którego staranną redakcję  
i doniosłość dla literetury  tylokrotnie podno­
siliśmy, z Nowym Bokiem podwaja swoją 
objętość, przemienia się z miesięcznika na 
dwutygodnik i rozszerza znacznie swój pro­
gram.

Uznając to pismo za wybornego infor­
matora w rzeczach literatury , mając na wzglę­
dzie korzyści, jakie z niego płynąć mogę dla 
każdego miłośnika piśm iennictw a ojczystego, 
postaraliśmy się w interesie naszych prenu­
meratorów uzyskać dla nich znizenie przed­
płaty „Przeglądu literackiego na rok 1897.

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r  G a z e t y  
L w o w s k i e j  o t r z y m a ć  m o ż e  „ P r z e ­
g l ą d  L i t e r a c k i  z a  4 zł .  r o c z n i e  ( z a ­
m i a s t  6 z ł.) , z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  
h zł .  30 c t. (z a m i  a t  6 z ł. 80 c t.)  —  p ó ł ­
r o c z n i e  za  2 zł. (z a m i a s t 3 zł.), % p r ze -  j

y ł k ą  p o c z o w ą  2 zł .  40 c t. ( z & u u i . s t j  
,, ,, . ,  , , i ■ „ i { stycznia h. r. nadać nmmiłościwiei radcy DwuĄ z ł  4 . ! e L> —- k w a r t a l n i e  z a  1 zl .> J J J J
( z a m i a s t  1 z ł. 50 c t.) , z p r z e s y ł k ą  
p o c z t o w ą  z a  1 z ł. 20 c t. ( z a m i a s t !

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej wiceprezy­
dentowi praskiego wyższego Sądu krajowego 
dr. Franciszkowi R i c h t e r o w i ,  przy sposo­
bności przeniesienia go na w łasną jego proś­
bę w stan stałego spoczynku, mały krzyż or­
deru św. Szczepana z uwolnieniem od taitsy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5

stycznia b. r. wynieść najmiłościwiej radcę 
Dworu w najwyższym Trybunale sądowym 
i kasacyjnym W ojciecna K o c h a n o w s k i e -  
g  o, przy sposobności przeniesienia go na własną 
jego prośbę w stan stałego spoczynku do sta­
nu szlacheckiego, z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
grudnia 1896 r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór Romana kniazia P u z y n y ,  właściciela 
dóbr w Gwoźdźcu, na prezesa, i księdza Ty­
tusa W o j n a r o w s k i e g o ,  gr. kat. proboszcza 
w Balińcach, na zastępcę prezesa Rady po­
wiatowej w Kołcmyi.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
grudnia 1896 r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór Eustachego Z a g ó r s k i e g o ,  właści­
ciela dóbr Kołodziejówka, na prezesa, i dr. 
Maurycego R o s e n s t o c k a ,  właściciela dóbr 
w Skałacie, na zastępcę prezesa Rady powia­
towej w Skalacie.

CZĘŚĆ HEURZĘDOWA

z ł. 70 ct.).
P r z e d p ł a t ę  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  do  

A d m i n i s t r  a c y i Gazety Lwowskiej.

L  w  najwyższym Trybunale sądowym i ita - 

•:acyjnym Ottonowi D a w i d o w i ,  przy sposo­
bności przeniesienia go na w łasną jego proś­
bę w stan stałego spoczynku, krzyż kawaler­
ski orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6
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XX.
(Ciąg dalszy).

Bolesny uśmiech przewinął się po ustach 
Juliusza.

— Jestem  '% lko żywem świadectwem 
miłości do Rzymu — odpowiedział — odwagi 
bowiem nie żądała oderanie dotąd ojczyzna. 
Wątpię, czyby moje niedołężne ciało wytrzy­
mało trud pojny. Lecz rozkazuj, prefekcie. 
^Woja wola będzie moją wolą.

—  I naszą —• wtórowali mu senato­
rowie.

— Płonną nie jest obawa Juliusza — 
oówił Flaw ianus — leęz wieHta potrzeba bywa

matką niezwykłych czynów. Gdy Italia gro- 
mmio, że jej męstwo może rozstrzygnąć losy 

zFmu, ockn ę sio jej dawna dzielność, co 
^Afriosła nasze prawo na krańce znanego 
J^m ta, zawsze zwycięska, zniewalająca do po- 

ńszeństwa. Nie możemy zależeć ciąglęjod
Najemników. Dziś zastawi nas przed 

"'■awiścią Teodozyusza sława Arbogasta, ju-
mj, -^Jbakże zastąpi sędziwego króla jakiś 
szynf W(̂ z który zawrze przymierze z na- 
Riec '  Wro&a |ni iub, co gorsza, sięgnie po wie- 

lm peratorski. Nadzieje coraz zuchwaisze

ięgną się w dzikich sercach barbarzyńców.
Zamąło im już naszego złota. Ów A laryk ma­
rzy podobno o podziale cesarstwa.

—- Zuchwalec! —  odezwał się Galeryusz.
— Zuchwalstwa nie ukróca się oburze­

niem ani przezornością —  rzekł Flaw ianus. —
Tylko siła trzyma na wodzy bezbożne na­
dzieje, zaś siłą jest w każdem państwie 
wojsko. Tę siłę musimy sobie stworzyć, aby- żym ludom miejsca w legionach, zwłaszcza, 
śmy się nie potrzebowali lękać zmian w obo-! że cudzoziemcy, gdy się osiedlili w granicach
^ | Tl n 1 A 1"\A -*-k , Ir A rrr T A A* I A VI TT T ł A 1 1 1 V\ A lljl TT l"l "X ” f i  A C1 O 1*0 f VT — A nAi ̂  A ll* a 1 . jt r A lAT VI r a A Yt.lni ml A a A Ar -»T A

zapłaconych najemników, niż lękać się ciągle 
wybuchającej od czasu do czasu dumy spadko­
bierców sławy rzymskiej, stali się barbarzyńcy 
w czwartem stuleciu tarczą i ramieniem ce­
sarstwa.

Niedobitkowie „wilczego plemienia", wy­
czerpanego przez tysiące bitew i przez długą 
pracę cywilizacyjną, ustąpili bez oporu świe-

najemników. Legiony Italii potomny 
znów prowadzić mnogie ludy do chwały, być 
szkołą karności i męstwa. Bez własnego woj­
ska nie będziemy nigdy pewni jutra.

Nie było pomiędzy senatorami nikogo, 
kto Dy nie podzielał zdania prefekta, lecz nie 
wszyscy wierzyli w możliwość wcielenia jego 
rad zbawiennych. Wszakże należała dzielność 
wojskową) Italii już oddawna do przebrzmia­
łych powieści.

Z chwiią, kiedy Marok Aureliusz po­
zwolił Markomanom osiedlić się na ziemiach 
rzymskich, zaczęła rasa germ ańska wypierać 
jtowoli łacińską z legionów. Za Markomnnami 
wcisnęli się do cesarstwa Kwadowio, po nich 
przyszli Gotowie, Allemanowik, Frankowie, 
a każde nowe jrlemie? stawiało większe żą­
dania.

Jeszcze Markomanowie i Kwadowie za- 
dowolniii się okruchami łaski rzymskiej, nie 
Bocząc się do przodu. Postawionijjako koloni­
ści z połowicznemi prawam i „litów"*: pomię­
dzy wofnyni', a niewolnikami, czuli się za­
szczyceni, gdy ich potrzeba cesarstwa powo­
ływała pod sztandary wojsk posiłkowych i dała 
im możność zdobycia obficie przelaną krwią 
godności obywatelskiej, lecz już Gotowie nie 
chcieli walczyć na skrzydłach.

Popierani przez imperatorów samowła­
dnych, którzy woleli zależeć od posłuszeństwa

cesarstwa, usiłowali zapomnieć wkrótce o swo- 
jem pochodzeniu barbarzyńskiem.

Ten spływ obcych , rzybyszów, zlewa­
jących się bezustannie z Rzymianami, zatrzy­
mał się dopiero w ostatnich czasach. Kiedy 
barbarzyńcy zaczęli wchodzie do cesarstwa 
wielkiemi gromadami, tracili wolniej swoją 
odrębność. Odpadały od nich już teraz tylko 
jednostki, całość zaś zostawała nietknięta. No­
wych Rzymian przybywało z każdym rokiem 
umiej, a rosła liczba najemników, zachowują­

cy c h  się coraz zuchwałej.
Skutki tej groźnej zmiany przeczuwał 

patryotyzm Flawiana.
— łCzytam w waszych m yślach — ode­

zwał się, kiedy żaden z senatorów nie zabie­
rał głosu — i podzielam wasze obawy. Na­
ród, dla którego dzieła wojny stały się obce, 
będzie potrzebował dłuższego czasu, zanim 
przywyknie znów do trudów obozowych, lecz 
przywyknąć musi , jeżeli nie chce płakać 
wkrótce na rum ach swoich ołtarzy. Bo nie 
łudźmy się, ojcowie. Nie idzie dziś już wcale 
o tego iub owego imperatora, o to, czy w za­
chodnich prefekturach będzie rozkazywał Ar- 
bogast, Eugeniusz, Teodozyusz, albo inny ulu­
bieniec wojska. Gdyby Teodozyusz był tylko 
mężem siostry W alentyniana, nie narażałby 
się po raz wtóry na walkę z niebezpiecznym 
współzawodnikiem. Zna on zbyt dobrze orle

Lv)óv\ 12 stycznia.

„Wasza Miłość byłeś Mi niegdyś wier­
nym  i wypróbowanym doradcą w sprawach 
dobra publicznego, — sztuka i umiejętność 
znalazły w Was równie gorącego jak nieznu- 
żonego Protektora, a niemniej Wasza Miłość 
współdziałałeś jako naczelny komendant obro­
ny  krajowej, przy nieustannem wzmacnianiu 
Mojej siły zbrojnej".

W tych słowach, wymownych i treści­
wych, okresńł Najjaśniejszy P an  przed nie-

oko A rbogasta i karność jego legionów, by 
m iał liczyć na łatwe zwycięstwo. Wie on, iż 
jego Gotowie nie sprostają złączonej sile Gal­
lów, Franków i Allemanów. Ale Teodozyusz 
wmówił w siebie, że demon gallilejski, któ­
rego zazdrość wydziedziczonych naszego pra­
wodawstwa nazwała Bogiem, wybrał' jego za 
narzędzie swoich zamiarów. Mieni się on być 
posłannikiem Boga lepszego, potężniejszego od 
Jowisza, wykonawcą woli Krestosa, budowni­
czym jakichś nowych czasów, przeto nie po­
wstrzyma jego nienawiści ani sława Arboga­
sta, ani waleczność legionów zachodnich pre­
fektur. Spoczynku nie zażyje ten zaciekły 
Gallilejczyk dopóty, dopóki nie zburzy naszych 
świątyń, albo nie legnie lam  na polu krwa- 
wem.

— Niech jego ciało wzniosą po śmierci 
kruki, aby nie znalazł spokoju pod ziemią i — 
zawołał Galeryusz.

— Niech się tak stanie! —  wyrzekł 
Symmachus.

—  Gdyby gorące pragnienia zabijały wro­
gów Rzymu — mówił Flawianus dalej —  nie 
byłby Teodozyusz już dla nas szkodliwym, me 
ma bowiem pomiędzy nami nikogo, ktoby mu 
życzył lat długich. Lecz boleść nie wygrywa 
bitew. Przeciw nienawiści Teodozyusza trzeba 
uzbroić wszystkich wyznawców bogów naro­
dowych, powołać pod sztandary wszystkich 
Rzymian Jeżeli sobie Italia przypomni dziel­
ność przodków, nie zmoże nas złość Teodo­
zyusza. Razem z legionami A rbogasta utwo­
rzymy potęgę tak wielką, iż zadrży znów 
świat przed geniuszem Kwirytów i położy sie 
do stóp naszych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wielu laty w Swem piśmie odręcznem zasłu- 
gi Najd. Arcyksięcia, który w dniu wczoraj­
szym w pełni sił i energii ducha a w czer- 
stwem i najlepszem zdrowiu obchodził siedm- 
dziesiątą rocznicę Swych urodzin: zasługi 
Najd. Arcyksięcia Eainera. Urodzony w dniu 
11 stycznia 1827 r. w Medyolanie jako czwarty 
syn zmarłego w r. 1853 'Arcyksięcia Eainera 
ze związku jego z M aryą Elżbietą, księżniczką 
Sabaudyi i Carignan, wstąpił dostojny^ Jubi­
lat w r. 1843, jako pułkownik 1 pułku pie­
choty do armii, przeniósł się następnie w 
tym  samym charakterze do pułku kirasyerów 
hrabiego Wallinoden, został w r. 1852 wła­
ścicielem 59 p. p., a w dniu 17 maja 1854 
generał majorem i komendantem brygady. 
W  dniu 2 lutego 1857 mianowany prezyden­
tem stałej Eady państwa, kierował w trzy 
lata później obradami wzmocnionej Eady pań­
stwa, która funkcyonowała od 31 maja do 28 
września r. 1860. W" dniu 4 lutego 1861 zo­
stał Najd. Arcyksiążę mianowany Prezesem 
gabinetu utworzonego przez Schmerlinga, a 
wkrótce potem ukazał się pamiętny patent 
lutowy, przez który A ustrya weszła do rzędu 
państw  konstytucyjnych. Z górą cztery lata 
pozostał Najd. Arcyksiążę na tern stanowisku; 
w dniu 22 lipca 1865 na swe żądanie uwol­
niony od kierowania sprawami Eady Mini­
strów, cofnął się razem ze Schmerlingiem. 
Tymczasem mianowany został Najd. Arcy­
książę (9 marca 1861) generałem  poruczni­
kiem; w dniu następnym  kuratorem Akademii 
Umiejętności w Wiedniu, której jest zarazem 
członkiem honorowym; w dniu 31 marca 
18*63 Protektorem austr. Muzeum dla sztuki 
i przemysłu, a w r. 1862 ozdobiony wielką 
wstęgą orderu Stefana. W  r. 1866 odbył przy 
boku ś. ). Arcyksięcia A lbrechta kampanię 
włoską. W r. 1873 był Prezydentem komisyi 
dla wiedeńskiej wystawy światowej. Od 19 
paźdz. 1874 piastuje godność generała broni. 
W  r. 1852 poślubił Jego ces. i król. Wyso­
kość Najd. Arcyksiężną M aryę Karolinę, sio­
strę ś. p. Arcyksięcia Albrechta.

Czy to jako Prezes pierwszego konsty­
tucyjnego gabinetu w Austryi, czy też jako 
dostojny Protektor sztuki i umiejętności, czy 
wreszcie jako opiekun austryackiego przem y­
słu i handlu, był Jego ces. i król. Wysokość 
zawsze gorącym zwolennikiem rozumnego i 
zdrowego postępu, wzorem i przykładem oby­
watela, ozdobą dzisiejszych urządzeń państwo­
wych, z nazwiskiem Jego na zawsze złączo­
nych. Jest jednak jeszcze jeden, obszerny i 
ważny teren publicznej działalności Najd. A r­
cyksięcia: oto jest on naczelnym komendan­
tem obrony krajowej a także i pod tym 
względem położył niespożyte zasługi. Z koń­
cem szóstego dziesięciolecia obecnego wieku 
uległa organizacya wojskowa w Austryi sta­
nowczej reformie w skutek zaprowadzenia o- 
bowiązkowej służby w wojsku. Za tą reformą 
poszło utworzenie w pierwszych latach sió­
dmego dziesięciolecia obron krajowych w Au­
stryi i na Węgrzech, a naczelną komendę 
landw ery austryackiej złożył Najj. Pan od ra­
zu (w dniu 20 czerwca 1872 r.j w wypróbo­
wane dłonie Najdostojniejszego Arcyksięcia 
Eainera. Wkrótce też dobiegnięj już 25 lat 
niezwykle gorliwej i pełnej zasług, a zarazem 
równego powodzenia, pracy Najd. Arcyksięcia 
około wydoskonalenia tej tak ważnej gałęzi 
zbrojnej siły Monarćhii austro-węgierskiej. — 
BozuMń są pola działalności Najd. Jubilata i 
obfite działalności tej rezultaty ; to też wszyst­
kie ludy i wszystkie kraje Monarchii, a w 
szczególności i nasz kraj, z goi^cą czcią spo­
glądają na Niego, życząc Mu najdłuższego ży­

cia i czerstwych sił do dalszej pracy dla do­
bra Najw. Tronu, Dynastyi i Monarchii.

Sprawy krajowe,

(Przedłożenia W yd zia łu  krajowego w przed­
miocie kształcenia kandydatów na  nauczycieli 
religii izraelickiej p r zy  szkołach ludowych).

(§) W  lutym  1894 r. polecił Sejm W y­
działowi krajowemu, aby w porozumieniu z 
Badą szkolną krajową wziął porl rozwagę spra­
wę powołania do życia zakładu d lą  kształce­
nia kandydatów na nauczycieli religii mojże- 
szowrej p rz^szko łach  ludowych.

W ykonywając powyższe polecenie Sejmu, 
odniósł się Wydział krajowy do^Bady szkol­
nej krajowej o opinię^, a następnie wysłuchał 
opinii Uniwersytetu lwowskiego i  krakowskie­
go, a wreszcie także opinii tutejszego rabina 
dr. Jecheskiela Caro.

Na podstawie tego m ateryału postano­
wił W ydział krajowy niedoradzaó Sejmowi 
utworzenia osobnego zakładu dla kształcenia 
kandydatów na nauczycieli reljgii mojżeszo- 
wej. W edług §. 2£- ustawy z dnia 2 |J marca 
1890 (dz.^-p. p. nr. 57)$ o urządzeniu stosun­
ków praw nych zewnętrznych społeczności re­
ligijnej izraelickiej, —  zakłady przeznaczone 
na cele wyznaniowe izraelickie zostają pod 
nadzorem gminy wyznaniowej. Eeprez^ntaC^a 
kraju, powołując przeto do życia zakład tego 
rodzaju, poddać by się musiała nadzorowi 
gm iny wyznaniowej izraelickiej, — eo było­
by zdaniem W ydziału krajowego — wprost 
niedorzecznem. Osobny zakład tego rodzaju 
jako specyalny, byłby de facto wyjęty z pod 
kontroli nie tylko W ydziału krajowego, ale 
nawet Eady szkolnej krajowej, która nie mo­
głaby wykonywać przysługującego jej nadzo­
ruj nie posiadając dotychczas w swoim gro­
nie reprezentanta wyznania izraelłekiego, któ­
ry sam tylko mógłby mieć kwalifikację po­
trzebną do wykonywania kontroli nie formal­
nej tylko — ale rzeczy-$Atej. Tworząc osobny 
zakład naukowy wyłącznie dla uczniów izrae- 
lickich i kierowany przez żydowskiego dy­
rektora i nauczycieli, trudno byłoby —  zda­
niem W ydziału krajowmgo — zapobiedz pe­
wnej wyznaniowej i narodowej wyłączności, 
zwłaszcza wobec rozbudzonego już w znacz­
nym  stopniu poczucia narodowej odrębności 
żydów.

Z tych powodów m niem a W ydział k ra­
jowy, że jeżeli wogóle projekt odpowiedniego 
kształcenia kandydatów na nauczycieli religii 
żydowskiej, ma być zrealizowanym, może tfc 
nastąpić j e d y n ie  przez p o łą c z e n ie  k u r s u  religii 
izraelickiej w seminaryuni nauczycielskie:!-, 
we Lwowie, którego plan naukowy musiałby 
dla kandydatów tej nauki być ^odpowiednio 
zmodyfikowanym.

W ydział krajowy zaproponował na pod­
stawie powyższego, wniosek, aby Sejm oświad­
czył się stanowczo przeciw utworzeniu osob­
nego zakładu dla kształcenia kandyjp/tów na 
nauczycieli religii mojżeszowej w szkołach lu- 
doy^ch,, a natomiast, aby Sejm wezwał Bząd, 
względnie Eadę szkolną krajowąjjj by obmyć 
śliła u rad zen ie  (przy seminaryum fiauczyciel­
skiem we Lwowie, odpowiedniego kursu dla 
nauki religii mojżeszowej i studylw  z tą nau­
ką związanych, modyfikując w tym celu dla 
kandydatów tego kursu obowiązujący w se- 
m inaryaeh nauczycielskich plan nauk w ten

Sposób, iżby kandydaci na nauczycieli religii 
mojżeszowej bez uszczerbku ogólnego wykształ­
cenia w obecnym specyalnym zawodzie na­
leżycie wykształcić się mogli. Eada szkolna 
krajowa obmyślić ma sposób wykonywania 
skutecznej kontroli nad tym nowo urządzić 
się mającym kursem specyalnym, a w razie, 
gdyby fundusz krajowy miał się przyczynić 
do kosztów jego założenia lub utrzymania, ma 
być dla Beprezentacyi kraju zastrzeżony od­
powiedni wpływ na mianowanie profesorów i 
działalność tej insLytucyi.

Z Warszawy.

(DomySw co do następy lir. Szuwałowa. — 
Polemika pisma polskiego przeciw potwarzom 
artykułu dziennika rossyjskiego. — Spis lu­

dności w Warszawie).

Wszystkich w Warszawie zaprząta obe­
cnie pytanie, kto będzie«następcą hr. Szuwa­
łow a? W 'ostatn ich  dniach utrzymywano, że 
jest już tylko dwóch poważnych kandydatów, 
mianowicie książę Im ieretyński i gubernator 
odeski generał Eoop. Z kilku bardzo poważ­
nych stron zapewniają jednak stanowczo, że 
nominącya ks. Imiere%ńskięgo już jest posta­
nowioną) a ogłoszoną będzie wraz z wielu in­
ne mi zmianami na nowy rok (według stare­
go styluŚKsiążę zna miejscowe stosunki i jest 
znany w Warszawie z czasów, gdy był sze­
fem sztabu za nam iestnictwa hr. JSotzebueR. 
Ma to być człowiek o w ykw intaych formach 
towarzyskich, w obejściu z podwładnymi su­
rowy i wymagający,~ple sprawiedliwy.

Cenzuga pozwoliła Gazecie W a rssau f ̂ 
skiej zamieścić ostrycartykułpolem iczny prze­
ciw' rossyjskiemu pismu N aród, który zarzu­
cił Polakomww Austryi, że przykładają ręki 
do germanizacyi Słowian. Gazeta W arszaw­
ska wykazuje nicość-twierdzeń autora arty­
kułu i powiada, że właśnie za rządów Schmer­
linga i Bacha byli najżarliwszymi popleczni­
kami germanizacyi tyle protegowani przez 
polityków' rossyjskich słowiańscy Czesi i żer 
właśnie obecny prezydęnfcMJniSteów austrya- 
cinch hr. Badeni pierwszy" wyciągnął rękę do 

aby ich pozyskać dla większości 
rządowej. Ngnsenkem zdradzającym złą wol§£ 
jest tedy twierdzenie, że właśnie Polacy są.- 
pionierami germanofilstwa wśród Słowian au- 

_atryackich.
W  Warszawie odbędzie sie dniaglfUu- 

tegbjr. p. ogólny spis ludności. Z Petersburga 
liadesłanń instrukcyę, która między innemi 
zawierała przepis, aby okręgowymi „byli lu­
dzie najbliżsi miejscowej ludności" —- to jest 
tamy do j a rych ludność ta ma zupełne za­
u fa n ie - i  n a  których p y ta n i a  może odpowiadać 
bez obawy, z wszelką szczerością. foMując się 
do Instrukcji, prezydent Warszawy, generał 
Bibikow, rozesłał zaproszenia dwudziestu c z a ­
rem  takim obywatelom, Jrtórych same nazwi­
ska są dla ludności rękojmią. Nawiasowo do­
dajemy, że było między nim i dwóeh Bossyan.

Lista ta otrzymała już nawet zatwier­
dzenie senatora Jewreinowa, gdy ł a s e  wmie­
szał się w tę  rzecz jeden z wybitniejszych 
ohmsitiej.i, profesor warszawskiego Uniwersy­
tetu i tak z*fccznie poraanpjfcował, że sprawa 
zeszła z lafelnego gruntu. Bez żadnego* po­
wodu usunięto od spisu znaczną czggć we^WŁ- 
n jc h  poprzednio przez Bibikowa i zatwier­
dzonych przez senatora Jewreinowa obywa­
teli, na ich zaś m iejscy wezwani) Bossyan, 
przeważnie inspektorów podatkowych.

2)

A NGJEL A.
(£3 -w ło s łs ie g r o ) .

I.
(Ciąg aaiszy).

Jerzy i Su Mazzone odjechali natych­
miast, wymawiając się jakim ś^błahym  powo­
dem, który nie zadowolnił nikogo, a nazajutrz, 
na gruntach, graniczących z Gastelsardo, zna­
leziono trupa kawalera Maurycągo. Jedna 
kula trafiła w usta i wybiła zęby, druga prze­
biła serce.

Jerzy został posądzony o morderstwo, a 
głosy publiczne orzekły, że spójnikiem tej 
zbrodni był stary pastuch Su Marzone. W  d w i  
dni potem, „sprawiedliwość" wraz z silną 
eskortą szwoleżerów pojawiła się w Caśtel- 
sardo i otoczyła dom obwinionego. Na pierw­
sze wezwanie drzwi się otworzyły i ukazał 
się młody, zaledwie dwudziestoletni młodzie­
niec, bardzo blady, Silęfo, mówiąc, że brat 
jego Jerzy odjechał wraz z żoną swoją, Bebbią 
i odtąd go nie widziano. Policyanci zro­
bili rewizyę, zaglądali pod łóżka, przeglądnęli 
dom od strychu do piwnic, spisali protokół i 
wrócili uroczyście tam. zkąd przyszli.

Zniknięcie posądzonych pogorszyło całą 
sprawę, osądzono ich zaocznie i wydano na

nich wyrok śmierci. Gdzież tymczasem udał 
■się Jerzy? Opowiadano, że opuścił wyspę na 
łódce przemytników. Widziano go, jak zapalał 
ogiep na wybrzeżu i strzelił dwa razy w po­
wietrze dla zwrócenia na siebie uwagi ludzi, 
będących w łodzi, a potem jak rzucił się w 
morze i p łynął pomiędzy wystającemi ska­
łami, aby do nich się dostać. Przypuszczano, 
że jest w Turynie, lub kto w ie? może gdzie 
na jakiej bezludnej wysepce, żył wśród po­
stów i wyrzutów sumienia.

Wszystkie takie matritnonio colla fuga  
źle się kończą. Biedna Bebbia drogo opłaciła 
swój wybryk, a właśnie m iała zostać matką! 
Usiłowano dowiedzieć się czegoś od niej, ale 
niekchciała odpowiadać. Sądzono, że jest nie­
mą była nią może umyślnie. I  dobrze ro­
biła, bo cóżby jeszcze miała do powiedzenia?

Takie było zdanie ludzi w okolicy ; inni 
szeptali : „Miała za piękne oczy ; za piękne
oczy stworzone bKwają, aby płakały i drugich 
pobudzały do płaczu. Nieszczęśliwe dziecko, 
które z niej się urodzi! Nieszczęsna matka, 
która jej dała życie !“

Rzeczywiście Mimmia była pożałowania 
godną; wiadomo, że winy ojców spadają na 
dzieci; Mimmia oskarżała się, że dani epree 
zły przykład, błagała Bebbię o przebaczenie 
i przebywała długie godziny w kościele, mo­
dląc si,ę do św. Elżbiety, abv zadowoliła--się 

liph nieszczęściem i oszczędziła^przynajmniej 
dziecię, które miało przyjść na świat.

Bebbia umarła, uśmiechając się do có­
reczki, która otrzymała imię Angeli. Ko­
biety , pilnujące ciało zmańłej, opowiadały,

że widziały, jak do tego pokoju wszedł w y­
sokiego fjfcrostu mężczyzna z czakńą brodą i 
nic nie mówiąc, nakazując wszystkim milcze­
nie, zbliżył się do zmarłej, odkrył jej twarz, 
patrzył na n ia ń łu g o  i padajfic przy niej na 
kolana, płakał, jak dziecko.... W dwa dni 
potenl, polieya znowu przyszła zrobić rewizyę 
w domu.

Po pogrzebie, Mimmiar-wźjęła dzieciątko 
na ręce i rzekła do niego ze smutkiem:

— Babka chciałaby żyć dla ciebie, bie­
dna mała, ale nie ma siły!

Żyła przecież jeszcze lat kilka i zanim 
smutek i zmartwienie jej nie dobiły, kazała 
przyrzec Silviemu, bratu Jerzego, że zastąpi ojca 
sierocie. Stryj Silvio nie był od tego, ale 
gdy przyszła  chwila zająć się dzieckiem, 
nie wiedział zupełnie, jak się z niem obcho­
dzić....

Po długim namyśle postanowił zawieźć 
dziewczynkę do dobrego pensjonatu dziewcząt 
na stałyni, lądzie i w ybrał w tym celu mia­
sto Medyolan, ponieważ starszą córka hrabie­

g o  de Nardi, hrabina Weronika tam  m ie­
szkała.

Hrabina, wielka dama w całem znacze­
niu słowa i uosobienie zdrowego rozsądku, 
zrajnowałaBsfe już zupełnie prowadzeniem do­
mu na wielką skalę. Zrobiła testament, w któ­
rym wszystkie swoje długi i zobowiązania za­
pisała swemu synowi, hrabiem u Casimo Bo- 
driguez i umarła, otoczona rodzinnymi por­
tretami.

Po wspaniałym pogrzebie, cała rodzina 
odjechała do S ard y n ii: zwłoki hrabiny We-

W  sprawie tej pisze warszawski kore­
spondent C zasu : „Nie potrzebuję mówić, że 
tak pozostali delegaci, jak i ludność W arsza­
wy, uważają tę zmianę, jako przeciwną in- 
strukcyi, a zatem bezprawną. Spis, z mocy 
rozporządzenia, ma być dokonany „przez lu­
dzi, najbliżej stojących miejscowej ludności 
wiadomo zaś, że Rossyanię^tutejsi są -to wy­
łącznie urzędnicy, którzy dla ludności ?są obcy 
i których się ta ludność boi. Odnosi się to 
szczególnie do inspektorów podatkowych. Wo­
bec takiego stanu rzeczy, ludność nie będzie 
śmiała zeznawać otwarcie, pozwoli urzędni- 
kom-inspektorom wypełniać odpowiednie ru­
bryki, jak im się podoba, lub jak im wskaże 
ich rusśyfikatorska gorliwość, a wskutek tego 
i cały spis przestania być odbiciem rzeczywi­
stości."

Budżet pruski.

M inister skarbu M iąuel przedłożył już 
Izbie deputowanych Sejmu pruskiego prelim i­
narz budżetu na rok 1897/8. Dochody wyka­
zują cyfrę 2,046.031.385 marek, wydatki zwy­
czajne 1,955.855.029 marek, nadzwyczajne 
90,176.365 marek, czyli rjHem także marek 
2,046.031.385. M inister objaśniając budżet 
wskazał z dumą, że po raz pierwszy prze­
chodzi on sumę* dwóch miliardów. Istotnie 
mogłaby zadziwiać ta olbrzymia cyfra, gdyż 
n. p. większa i daleko bogatsza od Prus F ra n ­
cy a ma budjfet nie przekraczający znacznie 
trzech miliardów. Ale wiadomo, że Prusy są 
zarazem największym przedsiębiorcą na świę­
cie, posiadają bowiem znaczną sieć kolei że­
laznych, a dochód i wydatki tych kolei żela­
znych stanowią okrągło połowę dwumiliardo­
wego budżetu, taj?, iż rzeczywiście dochody i 
wydatki na administracyę państwową, nie do­
chodzą nawet cyfry miliarda m arek.

Stan finansowy PAis przedstawia się je­
dnak w każdym razie w ostatnich latach po­
myślnie, gtt-wnie dzięki zwiększeniu się do­
chodów z kolei żelaznych. Dochody kolei na 
rok 1837 8 obliczono o 88,928.314 marek wy­
żej, niż w prelim inarzu pow szednim i rezultat 
za rok 1886/7 bowiem okazał się daleko ko­
rzystniejszym, niżeli z góry obliczano. Dzięki 
tym nadwyżkom Prusy mogą przystąpić do 
ppdwyższenia pensji wszystkich urzędników 
państwowych i nauczycieli. podwyższenie 
K ac  urzędników preliminowano 19,500.000 
marek a na polepszenie hytu nauczycieli 
£,312.000 marek.

Sprawy francuskie.
(Nowa sesya parlamentu francuskiego. — Pole- 
mika miedzy Figaęęm  a Norclem. — Spotka- i 

niej p. Mćline z w. księciem Michałem).

Dzisiaj zbiera się parlam ent francuski na -  
sesyę tegoroczną Pierwszem zadaniem nowej 
sesyi będzie uchwalenie budżetu na rok bie- 
żąc’yy gdyż przed świętami nie zdołano tej 
opraw y załatwić i rząd, jak wiadomo, m usiał , 
zadowolić się przyznaniem mu prowizory­
cznego kredyfii / budżetowego' J a  jeden mie­
siąc. Ponieważ posiedzenia Izby od 12 do 18 
stycznia niają być poświęcone wyłącznie u- 
constytuowaniu się i pracom przygotowawczym, 
przeto na obrady budżetowe pozostanie od 1 
lutego tyłko zaledwie 12 dni. Senat, który 
przed kilku dniami dopiero został częściowo

roniki przewieziono i pochowano na wy­
spie, A-eclług ostatniej swej w o li; hrabia 
Bodriguez i żona jego Beatryce, pełna dobrej 
woli i zalet, w celu zrobienia majątku, a stryj 
Sihdo z małą Angelą, aby zadośćuczynić naj­
świętszym obowiązkom.

Silvio, m rę  dni temu otrzymał list od 
swego brata, Jerzego:

"' „Przebacz mi, że postępuję wbrew umo­
wie, ale nie mogę dłużej wytrzymać. Jestem  
stary; zbliża się chwila, w której przestanę 
marzyć o szczęściu, które ciągle umyka prze- 
demną. W  gruncie rzeczy, tern lepiej: marze­
nie mi już n ie5 wystarcza, a pragnienie mnie 
dobija. Nie zrobię żadnego szaleństwa, drogi 
bracie, ale nie odmawiaj mi ostatniej łaski, 
o którą cię błagam: pozwól mi widzieć moją 
córkę!...

„Piszę na pokładzie nędznej łodzi prze­
mytniczej, noszącej piękną nazwę: „Speranza 1 
nostra". Mam w oczach wybrzeże Castel- 
sardro. Za godzinę będę tam, sam jeden, 
z najokropniejszemi wspomnieniami.... Ezucę 
ten list na pocztę i pójdę w kierunku skały j 
Muros. Wiesz, gdzie mnie znaleźć i jak mnie 
uwiadomi A  o twojem przybyciu. Z mojej stro­
ny nie obawiaj się niczegro, będę -ostrożny, j 
Ale pamiętaj bracie, że' dn; bardzo długie 
p łyną dla tego, który czeka na pocałunek wda- . 
snej córki i jest zmuszony ukrywać się— 
Przybywaj więc prędko, prędkę, prędko!..."

(Ciąg dalszy nastąpi).
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odnowionj7 Przez nowe wybory, będzie m u­
siał także dokonać pierwej weryfikacji, a po­
tem dopiero wybrać nową komisy ę budżeto­
wą. W takich, okolicznościach jest rzeczą wąt­
pliwą, czy parlam ent z końcem miesiąca u- 
pora się z budżetem i czy nie zajdzie potrze­
ba uchwalenia jeszcze jednego miesięcznego 
prowizoryum budżetowego.

Kandydatem na prezydenta Izby posłów 
jest znowu Brisson, — przeciw kandydaturze 
jego objawia się jednak silna opozycya w ko­
łach republikańskich, które wolałyby widzieć 
na krześle prezydyalnem  p. Poincare. Ten o- 
statni nie chce rzekomo przystać na wybór.

Znany francuski publicysta dyplomaty­
czny, kryjący się pod pseudonimem W hist 
(Yalfrey) ogłosił niedawno w Figarze  cieka­
wy artykuł o akcyi mocarstw w Konstantyno­
polu a zwłaszcza o roli, którą odgrywa am­
basador rossyjski Nel i do w. A rtykuł dawał do 
poznania, że ambasador rossyjski usiłuje pa­
raliżować wpływ francuski nad Bosforem i że 
zajmu.je niechętne stanowisko względem wspól­
nej akcyi obu zaprzyjaźnionych państw. W hist 
opowiada szczegółowo historyę narad i przy­
gotowań w sprawie mocarstw" w Turcyi. Sto­
sownie do powszechnie żywionych nadziei, 
udzielił car podczas swego pobytu wr Paryżu 
dłuższej audyencyi ministrowi spraw zagrani­
cznych Hanotaux, na której nastąpiło porozu­
mienie w sprawie wschodniej, nietylko co do 
ogólnych zasad, lecz także co do dróg i środ­
ków, których użyć należy. Głównem posta­
nowieniem miało być delegowanie rossyjskie- 
go przedstawiciela do międzynarodowej komi- 
syi, nadzorującej publiczny dług Turcyi. Po 
powrocie z Paryża odbył car naradę z kiero­
wnikiem ministerstwa spraw zagranicznych 
gzyszkinem, który zgodził się na program Ha- 
notaus, poczem nastąpiło powołanie Nclido- 
wa do Petersburga. Nelidow jednak, któremu 
miano powierzyć także wypracowanie i sfor­
mułowanie ugody francusko-rossyjskiej w spra­
wie tureckiej, sprzeciwił się stanowczo wszel­
kiej akcyi wspólnej. Nelidow zwalczał myśl 
wysłania delegata rossyjskiego do Conseil de 
la Dettc exterieurc, ponieważ uważał ten krok 
za niepolityczny i niebezpieczny, wiążący Ros- 
gyi ręce na przyszłość, podczas gdy przecież 
leży w  jej interesie, mieć na wszelki w ypa­
dek zupełną wolność i swobodę ruchów. Za­
pytywał także hr. Nelidow, czy odpowiada to 
fńteresoiu Rossyi, przyczyniać się do utrzy­
m a n i 1 wzmocnienia państwa tureckiego.

Rossya nie potrzebuje i nie powinna praco­
wać nad jego upadkiem, bo wystarczy zupeł­
nie przeszkodzić hyenom w rzuceniu się na 
martwe zwłoki Turcyi. Brać na siebie jednak 
niewdzięczne zadanie, przywracać umierające­
mu życie i zdrowie, choćby wspólnie z naj­
serdeczniejszymi przyjaciółmi i przyjmować za 
to odpowiedzialność, jest w wysokim stopniu 
niestoso\vnem.“ Poglądy Ncildowa, stwierdza 
V alfr ey — odniosły tryum f nad zamiarami 
fiyplomacyi francuskiej. Pomimo tego pano­
wać ma w Petersburgu „otwarta wybitnie do- 
ł>ra wola,11 utrzym ania wspólnej akcyi fran- 
cusko-iossyjskiej w Konstantynopolu.

N a ten artykuł W hista odpowiada ofi­
cjalny organ rossyjski w Paryżu, N ord  dość 
oStro w sposób następujący: „Od niejakiego' 
c!msu zauważyć można ńiewytłómaczoną kam­
pan ii prowadzi przeciw Rossyi i fran- 
cusko-i ossyjsk i emu przymierzu jeden _ z naj­
większych dzienników bulwarowych. Nie chce- 
m)r. bynajmniej badać powodów, które skła­
niają P'smo do krytykowania przymierza
francusko-rossyjskiego i do obwiniania go, że 
pmynosi^ ty i ko negatywne rezultaty Francyi. 
Wystarcza ^ anr stwierdzić, że Francy a i Kos- 
gya mc są jedynemi państwami, które z przy­
mierza tego korzyść oduiosły, z przymierza, 
Które zapewniło pokój całej Europie i zatrwo­
żyć musiało każde mocarstwo, pragnące ten 
pokój przez chciwość, na własną korzyść na­
ruszyć- Po się zaś tyczy zakwestyonowanych 
przez 1° pismo realnych korzyści francusko- 
rossyiskieS°.zbliżenia, nie potrzebujemy chy­
ba udowadniać, że tak silny i ścisły alians, 
jak tych dwóch państw, w ydał już dostate­
czne owoce, a w najbliższym czasie wyda nie- 
wątpliwie jeszcze znaczniejsze. Należy do nich 
W pierwszym rzędzie uregulowanie ważnych 
kwestyj: wschodniej, a następnie egipskiej".

prezes gabinetu francuskiego Melino, w 
ubiegły piątek wyjeżdżał do Cannes, gdzie go 
odwiedził w. książę rossyjski Michał. Rozmo­
wa trwała kwadrans a w czasie tym zamie­
niono między sobą życzenia pomyślnego roz­
woju dla F rancyi i Rossyi. Następnie powró­
cił Mćbne wraz z towarzyszącym mu m ini­
strem handlu Boucherem do Paryża.

K R O I I K A

Lw ów , 12  stycznia.

__ Wybory do I z b y  handlowej we
Lwowie, d a łj rezultat następujący: Z sekcyi han­
dlowej: I kategorya 9 cały okręg : dr. Zdzi­
sław Marchwicki^ 37 głosów. II kategorya — 1 
okręg (L w ów -G ródek): Baczewski Leopold 452 
gł,, Buber Salamon 417 gł., Epstein Maksymi­

lian 484 gł., Fried Ignacy 483 gł., Gubryno- 
wicz Wład. 485 gł., Rusman Ignacy 484 gł. 
2 okręg (Przemyśl): Strisower Henryk 280 gł. 
6 okręg (Sambor): Jonasz Maurycy 252 gł. 
n i  kategorya — 9 cały okręg: Bauman Mojżesz 
971 gł.

Z sekcyi przemysłowej: n  kategorya — 9 
cały okręg: Piepes Jakób 79 gł., Szczepanowski 
Stanisław 81 głosów. HI kategorya — 1 okręg 
(Lwów-Gródek): Ciuchciński Stanisław 1149 gł., 
Mayer Natan 714 gł., Niemczynowski uzyskał 
tylko 437 głosów, więc upadł. 2 okręg (Prze­
myśl): Sprecher Maurycy 336 gł., Walichiewiez 
uzyskawszy 115 gł. upadł. 5 okręg (Sanok): 
Wang Julian 95 gł. 7 okręg (Żółkiew): Długo- 
szewski Bolesław 260 gł. 8 okręg (Kołomyja): 
Mozer Franciszek 197 gł.

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław Jó­
zef Wędryohowski, kandydat adwokacki, rodem 
z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora praw.

— Z powrod li braku spraw ważnych i 
pilnych do załatwienia — posiedzenia Rady miej­
skiej w tym tygodniu nie będzie.

Natomiast odbędzie się we czwartek wspólna 
narada sekcyi II i T nad projektem nowego sta­
tutu emerytalnego dla urzędników i sług gminy.

— M a g is tra t król. stoł. m. Lwowa o- 
głasza, że dla wysłużonych podoficerów wakują 
następujące posady: jedna posada woźnego przy 
c. k. sądzie powiatowym we Frysztaku, ewentu­
alnie przy innym e. k. sądzie; jedna posada sługi 
pomocniczego przy c. k. wyzszym sądzie krajo­
wym w Krakowie; więcej posad leśniczych w 
obrębie c. k. dyrekcyi. domen i lasów bukowiń­
skiego gr. oryent. funduszu religijnego w Czer- 
niowcach.

Oprócz powyższych, wakuje jeszcze wiele 
innych posad po za granicami kraju.

Bliższych infonnaeyj udzieli kompetentom 
miejscowym departament IV B magistratu, za­
miejscowym właściwe c. k. starostwo.

—  W  K ole  l i te r a e k o - a r  ty s ty e z n e m  
tańczono wczoraj niemal do samego rana, wie­
czorek więc, aczkolwiek na skromną zakrojony 
skalo, powiódł się wybornie.

— Ra (lii z a ir ia d O T O a  kraj. Związku 
ochotniczych straży pożarnych, odbyła w sobotę 
9 b. m. zwyczajne posiedzenie, którego najwa­
żniejszym punktem porządku dziennego było spra­
wozdanie z organizacji kasy zapomóg dla stra­
żaków, unieszczęśliwionych w służbie strażackiej.

Kasa zapomóg otwartą została już z dniom 
1 b. ni. Instytucja, to wielkiej wagi, tak dla 
całego krajowego straźactwa, jak i pojedynczych 
korpusów, któro z tej kasy korzystać będą, to też 
nie dziw, żc ją  n a s i strażacy-ochotnicy powitali 
z d u m ą  i rad o śc ią . P rz e z  n ią  strażac tw o  krajowe 
po su n ę ło  się o je d e n  w ie lk i k ro k  n aprzód , zdą­
żając za strażaetwem krajów zachodnich, przez 
nią stało sio więcej samodzielne w obce zagra­
nicy, więcej solidarne na wewnątrz i bezsprze­
cznie silniejszo nmtcryałnie a nawet moralnie.

Początek zrobiony, rozwój w rękach Bożych 
i ludzkich!

Niechże korpusy strażackie, zrozumiawszy 
własną korzyć z zabezpieczenia wynikającą, wie­
dzione poczuciem łączności braterskiej ze, straża­
mi całego kraju, dbałe o rozwój tak krajowego 
Związku, jak i całego w ogóle straźactwa na­
szego, skupiają się w Imię Boże koło nowej bu­
dowy. Niech sobie tutaj bratnie podadzą dłonie 
i wszystkie popierają zbożne dzieło, w którego 
urządzeniu odbija się szczytna zasada chrześci­
jańskiej miłości bliźniego, oraz zasada straźactwa 
„Jeden za wszystkich, a wszyscy za jednego!",

Organizacja tej kasy i dodatuic rezultaty 
są zasługą dr. Alfreda Zgórskiogo, zastępcy na­
czelnika Związku, to też rada Związku dając wy­
raz wdzięczności za to szczero zajęcie się i do­
prowadzenie do skutku tej pożytecznej instytucji, 
wyraziła dr. Alfredowi Zgórskiemn swoje najser­
deczniejsze podziękowanie.

Na tern samem posiedzeniu ustanowiła rada 
stałą komisję egzaminacyjną dla instruktorów 
oeliotn. straży pożarnych, wybrała komitet, który 
zajmie się urządzeniem w tym roku we L w ow ie 
kursu nauki pożarnictwa, ustanowiła honorowe 
odznaki za 20 i 25-letnią służbę strażacką, wy­
brała komisyę do czuwania nad wydawnictwem 
„Podręcznika dla oeliotn. straży pożarnych", sta­
b ilizo w ała  swego sekretarza, zabezpieczając mu 
także egzystoncyę na wypadek nieudolności do 
pracy i postanowiła, aby tegoroczny Zjazd stra­
żacki odbył się w Dobromilu.

— D ar. Dr. Ludwik Cwikliccr z Dobro- 
nńla złożył do funduszu kasy zapomóg dla stra­
żaków kwoto 100 zł.

— S ta u  z d ro w ia  O jca św . Czytamy 
w Kuryeree warszawskim : Za uprzejmom po­
średnictwem lir. Konstantego Przeździeckiogo, 
musimy podzielić się z czytelnikami pożądaną 
wiadomością, że zdrowie Ojca św., o którym o- 
biegały w ostatnich kilku dniach zagranicą nie­
pokojące wieści, nie budzi żadnych obaw, i żc 
stan jego zupełnie jest pomyślny. Na pytanie te­
legraficzne, wystosowane przez hrabiego Prze- 
ździeckiego do Watykanu, odpowiedział Jego 
Emineneya ks. kardynał Ledechowski depeszą, 
opiewającą dosłownie: „Stan zdrowia Jego Świą­
tobliwości jest wyborny".

— Szkoła deklamacji, dramaturgii i 
oratorstwa znanego recytatora Stanisława Kono­
pki, egzystująca już od ośmiu lat na przemianę

w Krakowie i we Lwowie (ul. Czarnieckiego nr.
10) rozpoczyna drugi kurs deklamacyi prakty­
cznej, dramaturgii i oratorstwa.

Amatorowie, chcący z niej korzystać, mogą 
się zgłaszać do p. Konopki codziennie od godzi­
ny 9—12 rano i od B—5 popołudniu.

— Zamiast rozsyłania biletów nowo­
rocznych, złożył p. Edmund Krzen na fundusz 
inwalidów, wdów i sierót Stowarzyszenia ręko­
dzielników lwowskich „Gwiazda" kwotę 3 zł.

— Ś lu b , W sobotę wieczorem w kaplicy 
pałacu książęeo-biskupiego w Krakowie, Książę- 
Biskup krakowski pobłogosławił związek mał­
żeński p. Jerzego Madejskiego, syna JE. dra 
Stanisława MacTeyskiego, b. Ministra oświaty, z 
panną Maryą Bomolaesówną, córką ś. p. Broni­
sława i Felieyi z Rzewuskich. Przed ślubem 
przemówił Arcypasterz podniosłemi słowy od oł­
tarza. Drużkami były panna Z. Madejska i Ju ­
lia Sławińska z Kleczy; drużbami p. Robert Ma- 
deyski, młodszy brat pana młodego i p. Ema­
nuel Homolacs, brat panny młodej. Od ołtarza 
prowadzili pannę młodą JE. dr. Madejski i p. 
Stanisław Homolacs, pana młodego pani Madej­
ska i pani Felieya Homolaesowa. Przyjęcie po­
ślubne i uczta weselna odbyły się we wspaniałych 
apartamentach Grand-hotelu. W orszaku wesel­
nym były rodziny spokrewnione, mianowieie pp. 
Homolaesowie, Madejscy, JE. Dunajewski z żo­
ną i córką, oraz pp. St. Dunajewsey z Tarno­
wa, Rzewuscy, Kozubowscy, Langowie i grono 
najbliższych przyjaciół i znajomych. Podczas uezty 
weselnej wzniesiono szereg toastów. Pierwszy 
toast wzniósł ks. kan. Drohojowski na cześć 
państwa młodych; JE. Madejski, na cześć matki 
panny młodej i opiekuna p. Stanisława Homo- 
lacsa; p. Stanisław Homolacs na cześć rodziców 
pana młodego; p. Kozubowski na cześć rodziny 
Rzewuskich. Szereg toastów zakończył JE. b. 
minister p. Julian Dunajewski podniosłym toa­
stem „Kochajmy się". Po ślubie' wyjechali pań­
stwo młodzi clo Radonu pod Wiedniem, gdzie 
pan młody urzęduje przy starostwie tamtejszem.

— U ro c z y s ty  w ie c z ó r  ku c z c i Hen­
r y k a  S ie n k ie w ic z a , urządzony staraniem Sto­
warzyszenia akademików polskich na Szląsku 
„Znicz", odbył się 6 b. nr. w Cieszynie w sali 
Eugeniusza. Publiczność zebrała sie niezwykle 
licznie. Po odegraniu uwertury przez orkiestrę 
54 p.p., zagaił wieczór prezes „Znicza" p. W ła­
dysław Mich ej da krótkiem przemówieniem, w którem 
podniósł zasługi Sienkiewicza i wyjaśnił zebra­
nym, dlaczego „Znicz" urządza wieczór na cześć 
znakomitego pisarza. Słuchaczów zagrzanych sło­
wami p. Michejdy, rozentuzjazmowała nadzwyczaj 
piękna gra na skrzypcach p. Juliusza Teodoro- 
więza, młodego skrzypka z Wiednia. Niemilkną­
ce oklaski zmusiły artystę do odegrania jednego 
utworu nad program, poczem p. Jelwa Fiseho- 
równa odegrała na fortepianie dwie kompozyeye, 
z których szczególniej podobała się druga (walc 
Moszkowskiogo). Nastąpiła deklamacja p. Józefa 
Kotarbińskiego, artysty teatru krakowskiego, któ- 
r .Y wygłosił Koncert Jankiela z „Pana Tadeu­
sza". Burza oklasków zerwała sio po skończe­
niu, a artysta deklamował jeszcze utwór Lenar­
towicza „Grajże grajku będziesz w niebie". 
W końcu na estradę wstąpił prof. dr. Aleksan­
der Gzticzyński i w bardzo pięknym odczycie 
roztoczył przed zebranymi obraz dotychczasowej 
działalności Henryka Sienkiewicza. Uroczystość 
zakończyła się odegraniem przez orkiestrę 54 pp. 
„Wieńca pieśni polskich", który powtórzono na 
ogólne żądanie publiczności.

— Z O b se rw a lo ry  u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 12 stycznia go­
dzina 10 rano 1897.

Dnia Godz.
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11/1 2połud. 769-97 -  8-8 SE 4 10

11 1 9 wiece. 769 09 — 8-6 SE 4 9

12/1 7 rano 766-10 -  8-8 SE 2 10

Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 
11 stycznia do 10 rano dnia 12 stycznia b. r. 
była —8-6''C., najniższa —10-8 C.

Opad śniegu wynosił 1 '0 mm.
Barometr opada.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0 0. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w wysokości
K mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
— N a  zu p ę  ru m fo rd z k ą  złożono w 

handlu J. Dreslera i Synów, plac Kapitulny 1. 2, 
po.: If. T. 10 zł., Eustachy i Włodzimierz 1 zł., 
0. B. 50 et., ks. Arcybiskup Seweryn Moraw­
ski 50 zł.

Rozdano od dnia 1 do 9 b. m. porcyj 
zupy 1824 i tyleż poreyj ehleba.

W tym samym czasie rozdano kosztem ma­
gistratu 1800 poreyj zupy i tyleż porcyj chleba,

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Marya z. Jawornickich Jankowska, prze­
żywszy lat 44.

W Krakowie dr. Paweł Tislowitz, lekarz 
praktykujący w BI roku życia.

W Iwoniczu Bolesław Stefczyk, buchalter 
dóbr i zakładu zdrojowego w 30 roku życia.

W Odessie dobrze znany wśród Polaków 
tamtejszych lekarz, dr. Gustaw Stankiewicz, w 
60 roku życia.

W Ameryce w parafii Delano, blisko Chi­
cago, ks. Wawrzyniec Zawadzki, pochodzący z 
Chełmna w Prusach Zachodnich. Urodził się w 
roku 1847, wyświęcony został w roku 1873. 
Ks. Zawadzki należał do zakonu św. Franciszka. 
Po .zamknięciu klasztorów zmuszony był udać się 
na wygnanie i wyjechał do Ameryki. Był to je­
den z najzacniejszych i najgorliwszych kapła­
nów, pozostawia też po sobie wśród tamtejszych 
Polaków wdzięczną pamięć.

— W Brzeżauacli otwarto nowy szpi­
tal imienia ś. p. Izabeli z Potockich hr. Roma- 
nowej Potockiej, córki właściciela Narajowa i 
Brzeżan. Pundacya ta pożyteczna powstała dzię­
ki ofiarności hr. Potockich a z inieyatywy dr. 
Zauderera.

— Bratobójstwo i samobójstwo. Z My­
ślenic piszą: Dnia 2 b. m. o godzinie pół do 7 
rano w browarze w Dolnej wsi, tuż obok My­
ślenie położonym, niejaki Joachim Gronner, wła­
ściciel browaru w Drogini, o milę od Myślenic 
położonego, strzelił do swego brata Adolfa, wła­
ściciela browaru w Dolnej wsi, a gdy ten upadł 
na ziemię, Gronner sądząc, że zabił brata, od­
szedł o parę kroków na bok, strzelił sobie w 
usta i na miejscu życie zakończył. Rzecz ta działa 
się na dziedzińcu browarnianym, wobec służby, 
która ze spokojem zajściu temu się przypatry­
wała. Powodem bratobójstwa i samobójstwa były 
niesnaski, już od dłuższego czasu między oby­
dwoma braćmi, ponieważ młodszy Adolf, który 
jest przy życiu, otrzymawszy lekką kontuzyę, 
zerwał z Joachimem spółkę — obaj bowiem do 
spółki wydzierżawili browar w Dolnej wsi. Joa­
chim budując w Drogini browar wedle najnow­
szej konstrukcyi, zadłużył się bardzo, a żyjąc 
przy tem nad stan, długów tych spłacić nie był 
w stanie, do czego Adolf również przyczynić się 
nie chciał. Adolfowi kula. ugrzęzła w narośli, 
jaką miał z lewej strony twarzy pod okiem i 
zupełnie się spłaszczyła. Doktorzy kulę wyjęli. 
Niebezpieczeństwa nie ma.

— Pożary fabryk. W ostatnich dniach 
wybuchł popołudniu groźny pożar w fabryce pod 
firmą T. Rapacki i Ska na Woli pod Warszawą. 
Ogień pojawił się w skrzydle, mieszczącem far- 
bjarnię, suszarnię, składy, kantor, oraz mieszka­
nie p. Rapackiego i rozszerzył się tak szybko, 
że straż zdołała ocalić tylko drugą połowę far- 
biami i wnętrze I  piętra. Zgorzała połowa bu­
dynku, a w  niej wszystkie maszyny, przędza, 
towar pół surowy, ruchomości mieszkania p. R., 
oraz całe urządzenie kantoru. Kasa ogniotrwała, 
w której podówczas było kilkaset rubli w gotówce 
oraz weksle na sumę 30.000 rubli, po przepa­
leniu sio podłogi, spadła /, 1 piętra na dół, gdzie 
przez 2 godziny była w ogniu. Straty oceniają 
na surne około 70.000 rubli.

W Sielcach pod Warszawą wybuchł pożar 
w fabryce mydła Bolesława Jaroszyńskiego. Cała 
mydłami a uległa, zniszczeniu; pozostały tylko 
niury. Straty wynoszą około 20.000 rubli. F a­
bryka nie była ubezpieczona, istniała zaś dopiero 
pół roku.

Dnia 4 b. m. wieczorem przy ulicy Piotr­
kowskiej w Łodzi, powstał silny pożar w skła­
dzie papieru, mieszczącym się w oficynie fabry­
cznej firmy Grzegorz Rankę, a należącym do pp. 
Usa i Płockiego. Pomimo ratunku straży ognio­
wej, pożar zdołano stłumić dopiero o północy. 
Zapasy papieru, znajdujące się w składzie, ubez­
pieczone były w warszawsldem Towarzystwie na 
12.000 rubli i w petersburskiem ua 16.000 rubli. 
AYłaśeiciele spalonego składu obliczają szkody 
tak w spalonym, jak zniszczonym przy ratunku 
materyale, na sumę 20.000 rubli.

Hitu liMo-arlyslyca
Z Komitetu pomnika Mickiewicza,

otrzymujemy następujące pismo: Delegat komi­
tetu stanął 9 grudnia z. r. w Rzymie i w pra­
cowni p. Bygiera zastał pracę nad pomnikiem 
Mickiewicza znacznie posuniętą, tak, że jest 
wszelka nadzieja, iż model gipsowy postaci poety 
i model grupy bocznej, staną według obietnicy 
artysty w końcu marca b. r. na miejscu prze­
znaczenia. Chociaż delegat komitetu nie w tym 
celu był wysłanym, aby pracę p. Rygiera oce­
niać pod względem artystycznym, mógł się on 
jednak przekonać, że artysta skorzystał ze wska­
zówek i życzeń, które mu wyrażono po odsło­
nięciu pierwszego projektu. Zresztą ostateczny sąd 
o pracy będzie dopiero możliwym po jej zupeł- 
nem wykończeniu.

Towarzystwo filologiczne. Trzydzieste
zwyczajne posiedzenie odbyło się dnia 9 b. m. 
Przewodniczący oznajmia, że nadesłany materyał 
do czasopisma E osu  jest tak obfity, iż równo­
cześnie drukują się dwa zeszyty: drugi za rok 
ubiegły i  pierwszy za r, b. Nadto przystąpił do

B Gazeta Lwowska* z dnia 13 stycznia 1897.
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Towarzystwa jeden nowy członek. Prof. dr. Da- 
nysz wygłosił następnie odczyt p. t.: „Wycho­
wawcza lektura poetów u Plutarcha w świetle 
dzisiejszej pedagogii “. Autor zaznaczył na wstę­
pie, że pod wpływem Pitagorasa i Platona wy­
robił się na gruncie pedagogii kierunek socyal- 
ny ; Arystoteles więcej uwzględnił indywiduum, 
a Galenos wciągnął całe wychowanie w zakres 
medycyny. Traktat Plutarcha, znany powszechnie 
pod napisem łacińskim : „de audiendis poetis", 
opiera się na lepszej tradycyi muzycznego wy­
chowania efebów. Nie jest on prawdopodobnie 
wymysłem Plutarcha, lecz daje faktyczny sposób 
postępowania. Autor traktatu jest zdania, że poe- 
zya nie liczy się z prawdą, że tedy o poetyckiej 
nieprawdzie i zmyśleniu należy młodzież pouczać. 
Nawet o bogach wypada nieraz powiedzieć, że 
o nich nic nie wiemy. Można czasem poetę zbi­
jać własnemi jego słowami. Zwłaszcza moralne 
sentencye poleca Plutarch poddawać krytyce i o- 
cenie, naród grecki znajdował bowiem swą ety­
kę w wychowawczem traktowaniu poezyi. P. pre­
legent przeplatał zdania Plutarcha własnemi u- 
wagami i spostrzeżeniami, podniósł szczególnie 
jego dążność koncentracyjną, zaakcentował zaś 
przedewszystkiem etyczną stronę lektury poetów, 
którą i dzisiaj nie tylko w literaturze ojczystej 
trzeba uwzględniać.

Przewodniczący dołączył do oklasków ser­
deczne słowa podziękowania za piękny odczyt i 
prośbę o wybieranie takich tematów z praktyki 
pedagogicznej. W dyskusyi zabierali głos pp. 
prof. Fischer, prof. dr. Antoniewicz, radca Dwor­
ski, dr. Witkowski, dr. Jezienicki, jakoteż pre­
legent. Plutarch żąda wytłómaczenia każdego 
szczegółu ze strony etycznej, na poezye zaś na­
leży się zapatrywać przedmiotowo. Celem poezyi 
jest piękno, nie trzeba tedy wysuwać etyki na 
pierwszy plan. Plutarch był moralistą, dla któ­
rego poczucie plastyki już zaginęło. Zresztą nie 
godzi się zapominać, że uczeń już przed przystą­
pieniem do czytania poetów przynosi pewne za­
sady religijno-moralne, dlatego raczej należy u- 
względniać estetyczne czynniki. W starożytności 
wierzenia etyczne i estetyczne spływały się, my 
odróżniamy względy etyczne od estetycznych. 
Dzieła sztuki powinny wprost oddziaływać na 
umysł młodzieży, to też słusznie przepisy dyda­
ktyczne wzbraniają przerywania lektury uwagami 
obcemi. Wymaganiom etycznym czyni się zadość 
przez oczyszczone z miejsc niestosownych wyda­
nia do użytku szkolnego. Uczeń powinien sam 
sobie wyrabiać sąd i zdanie krytyczne, wszelkie 
natomiast ekskursy przy lekturze poetów mogą 
wypaczyć wrażenie, jakie młodzież ma z niej 
wynosić. Zapatrywanie Plutarcha jest ciasne i 
jednostronne: jako filozof i kapłan tak chciał tra­
ktować lekturę zwłaszcza Homera, że bogów trze­
ba pojmować alegorycznie. Zauważano ubocznie, 
że już Kwintylian był za wydaniem poetów, 
szczególnie Horacego, w wyborze dla młodzieży.

Jftepertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek „Marta11 czyli „Kiermasz w 
Ryszmondzie", opera w 5 aktach Flotowa. Pierwszy 
występ panny Janiny Korolewicz oraz pp. Ale­
ksandra Myszngi i J. Jeromina.

We środę po raz I. „Cyrkowcy11 komedya 
w 3 aktach Fr. Schonthana z panną Czaplińską 
i p. Kuszkowskim w głównych rolach.

Rozpocznie: Kinematograf — nowy pro­
gram.

We czwartek „Łueya z Lammermooru11 o- 
pera w 5 aktach Donizettiego. Pierwszy występ 
Jadwigi Camilowej, 2 występ A. Myszugi, Ju ­
liana-Jeromina i Gabryela Górskiego.

W piątek po raz drugi „Cyrkowcy11.
W sobotę popołudniu dla młodzieży „Kar­

paccy górale11, dramat w 5 aktach Korzeniow­
skiego.

Wieczorem „Faust11 opera w 5 aktach Gou­
noda.

Z teatru . „Cyrkowcy11, nadzwyczaj zaj­
mująca i pełna humoru trzyaktowa komedya 
Schoentana przedstawioną będzie jutro we środę 
po raz pierwszy na naszej scenie. Główne role 
wykonają panie : Cichocka, Gostyńska, Czapliń­
ska, Jankowska oraz pp : Ruszkowski, Wostrow- 
ski, Chmieliński i inni.

Powyższa komedya grywaną jest stale w 
Wiedniu z wielkiem powodzeniem z udziałem 
słynnego Tyrolta i panny Rethy, których role u 
nas grać będzie p. Ruszkowski i panna Cza 
plińska. ________

Wieczór kwartetowy galic. Towarzy­
stwa muzycznego, złożony z „Tria11 kompozycyi
H. Melcera, z Pieśni J. Galla i smyczkowego 
kwartetu Dworzaka, będzie jedną z najpiękniej­
szych produkeyj bieżącego sezonu. Tak utwory, 
wszystkie dla Lwowa nowe (pieśni Galla op. 26 
będą w ogóle po raz pierwszy śpiewane publi­
cznie), jak i wykonanie, wróżą wieczorowi temu 
niezwykły sukces artystyczny. Same zresztą imio­
na profesorów Melcera, Sladka i Wolfsthala, 
którzy pracują od dłuższego czasu nad wystu- 
dyowaniem kwartetu i „Tria11, są już niezawo­
dną gwarancyą tego sukcesu. Niemniejszą atrak- 
cyę wieczoru tego stanowi i śpiew dr, Szuli- 
sławskiego, amatora, ukazującego się bardzo 
rzadko na estradzie,| ale cenionego wysoko dla 
szczególnej subtelności, z jaką pieśni wykonywa.

Wieczór kwartetowy odbędzie się w piątek dnia 
15 b. m, w sali Domu Narodnego.

Rozstrzygnięcie konkursu, ogłoszone­
go przez magistrat lwowski na witraż fundacyi 
gminy w pięknie odnowionej naszej Katedrze, 
nastąpiło w dniach ostatnich. Czterech artystów 
nadesłało trzy projekty. Pierwszą nagrodę w 
kwocie 200 zł. otrzymał projekt z godłem „Kró­
lowej niebios11 p. Edwarda Lepszego. Drugą na­
grodę w kwocie 150 zł. otrzymał projekt z go­
dłem „1. M. 1. 62“ p. Jana Kruszyńskiego. 
Trzecią nagrodo w kwocie 100 zł. otrzymała 
praca z dewizą „nil desperandum", której auto­
rami są architekci pp.: Tadeusz Rychter i Ter­
lecki.

Koncert pani Jadwigi Mierzwińskiej, 
która niedawno rozpoczęła karyerę artystyczną, 
zapoznał publiczność naszą ze śpiewaczką, która 
widocznie sumiennym poświęcała się studyom 
nad wykształceniem swego nie bardzo podatnego 
głosu mezzo-sopranowego. Niekorzystne warunki, 
z jakimi ma do walczenia koncertantka, debiu­
tująca w sali teatralnej, odbiły się na wczoraj­
szym występie p. Mierzwińskiej; temu przypisu­
jemy wyraźną niedyspozycyę głosową p. M. i 
braki w intonacyi.

Poświęcając się wyłącznie kary erze kon­
certowej, uprawia p. M. oczywiście przedewszyst­
kiem pieśni; interpretacya pozostawia jednak 
jeszcze wiele do życzenia, gdyż brak jej konie­
cznego przy interpretacyi pieśni ożywienia. Naj­
lepiej stosunkowo powiodły się pieśni francuskie, 
jak „Berceuse11 Godarda. B r.

P. Józef Krysta, wydał obecnie nowy 
utwór na fortepian p. t.: „Mazourka de salon11, 
dedykowany znanej śpiewaczce operowej, p. Irenie 
Abendrothównie.

Prof. Rysaartl Muther, autor znanej 
„Ilistoryi malarstwa w XIX. wieku11, oskarżony, 
jak  wiadomo, o plagiat, zażądał wdrożenia dy­
scyplinarnego śledztwa przez Ministerstwo oświa­
ty. Ministerstwo orzekło zaniechanie śledztwa, 
ponieważ jest nie wątp li wem, że Muther plagiatu 
popełnić nie chciał. Z drugiej jednak strony po­
stępowanie, Muthera uzasadniało ostrą naganę, 
wyrażoną mu przez kolegów wydziału filozofi­
cznego we Wrocławiu.

Reyzner Mieczysław, znany artysta- 
maiarz, przybył z Paryża do naszego miasta na 
czas dłuższy.

GAWĘDY LONDYŃSKIE
S c Ł m - ia -n -c L a . S .  I s T a g - a i Ł o w e t e i e g - o .

Karol Edw ard Mudie przyszedł na świat 
tu, w Londynie, w roku 1818; nauki szkolne 
skończył mając lat 12 — i wtedy zaraz się 
wziął do nauki życia, sam jeden, bo opieku­
nów nie miał. Był chłopcem do posyłek u 
jednego i drugiego księgarza; u trzeciego, za­
kochał się i ożenił, objął po nim  z jego cór­
ką m aleńką księgarnię. W roku 1812, zamie­
nił tę księgarnię na wypożyczalnię książek. 
W roku 1864 zamienił swój „interes"0 na 
przedsiębiorstwo iinansowo-przemysłowe, t. j. 
ustąpił znaczną część udziałów akcyjnych sfor­
mowanej przez siebie kompanii z ograniczoną 
poręką. W roku 1890 firma „M udie’s, Limi­
ted11 liczyła 25.000 stałych, rocznych prenu­
meratorów — płacących najmniej około 12 
zł. w. a., za książki, a najwyżej około 60 zł. 
rocznie; dochód całkowity firmy za ów rok 
przenosił 100.000 funtów szterlingów, czyli 
do 1,250.000 zł., z czystym zyskiem 4 pro­
cent od tej sumy. F irm a posiada ageneye w 
każdej dzielnicy Londynu, w katdem  hrabstw ie 
zjednoczonego królestwa, w stolicach europej­
skich, w głównych miastach kolonii i indyj­
skiego cesarstwa. Tutaj, główny jej gmach 
stoi na rogu ulic Oxfordzkiej i Muzealnej, o 
minutę pieszej drogi od Brytańskiego Muzeum. 
Natłok publiczności w gmachu i przed nim 
jest za dnia bezustanny. M udiek dostarcza 
każdą książkę i każde czasopismo angielskie 
na zawołanie; nowości francuskie i niemie­
ckie wybiera bardzo starannie: jeżeli której 
z nich tutaj nie ma, są tego braku powody, 
a dowiedzieć się ich można na drugiem pię­
trze, w biurze recenzentów firmy. F irm a jest 
jedną z dwóch w m onarchii, decydującą o 
wartości powieściowych rękopisów : żaden wy­
dawca nie odważy się na nakład, niezasię- 
gnąwszy wprzód i przedewszystkiem opinii u 
Mudie's. Potem zasięga opinii króla księgarzy 
kolejowo-dworcowych, W. 11. Smitha. Zanim 
czyjkolwiek rękopis dostaje się do drukarni, 
wydawca ma na książkę zamówienia firm obu: 
Mudie bierze od tysiąca do pięciu tysięcy 
egzemplarzy — czasem "więcej: „Barabasza" 
M aryi Corelli wziął 40.000, a tejże „Żalów 
Szatana" 55.000 egzemplarzy. Mudie wypo­
życza tylko swoim własnym i tylko całoro­
cznym prenumeratorom, którym, stosownie do 
wysokości prenum eraty, rozsyła po 3 tomy 
najmniej, najwyżej po 12. Dla tego obieg

książek jest bardzo szybki. K siążk i, tracące 
poczytność, wychodzące z obiegu, w yparte zeń 
przez nowe.... codzień nowe książki, sprzedaje 
Mudie ludziom , utrzymującym mniej koszto­
wne wypożyczalnie. I tak kolosalnie szybki 
jest obieg powieści w Anglii, że w miesiąc po 
ukazaniu się książki u Mudie's, można ją  
dostać w wypożyczalni przedmiejskiej i pro- 
w incyonalnej ■— ze stampillą wielkiej firmy 
na okładce. Książka zrobiła swoje dla akcyo- 
naryuszów firm y — idzie w świat. L a b itu r  
et labetur....

Schroniłem  się wczoraj u Mudies przed 
wichurą. Mam tam znajomych. Od zgonu 
Jerzego Eliota — gdym przestał czytać an­
gielskie powieści — oni mi dostarczają kry­
tycznych i treściwych wiadomości) o wy­
chodzących 50— 60-ciu co tygodniowo, no­
wych powieściach. Godzina pogadanki zao­
szczędza mi kilka dni czasu, którego szko­
da marnować na czytanie trzytomowych 
opowiadań.... Że są bardzo zajm ujące, 
bardzo umiejętnie i zręcznie zbudowane, na­
pisane bardzo wytwornie pod względem stylu 
przez pisarzy doświadczonych temu przeczyć 
niepodobna. Lecz — pytam  państw a — czy 
wam podobały się takie powieści? Sądząc z 
naszych własnych, które tu  czytam, wnosić 
muszę, że... nie! U nas największa część li­
tworów wyobraźni napisana jest z wyraźną 
tendencyą — której beżwątpienia potrzeba i 
której czytelnik niezawodnie szuka; tu zaś z 
wyjątkiem nader rzadkich okoliczności, po­
wieść tendencyjna jest równie niepoczytną. 
jak powieść dydaktyczna. A nglicy lubią na­
m iętnie powieść opisową —  przygód pełną i 
wielkich przeciwieństw w charakterash tęgich, 
w scenach niezwyczajnych. Angielskim pisa­
rzom nie trudno o odpowiednie charaktery i 
sceny, boć — z jednej strony -— ich zawo­
dowe życie, praca, energia i pomysłowość roz­
pościerają się po najdalszych kuli ziemskiej 
lądach i morzach, ścierają się z ludzkimi i 
przyrodnymi żywiołami o niezliczonych od­
mianach ; z drugiej strony — należą do spo­
łeczeństwu!, które w swoim "własnym, w y­
spiarskim kraju żyje samo z sobą od począ­
tku rzeczy, do siebie przyjmując i sobie przy­
swajając żywioły obce.... czczą potęg* mate- 
ryalną. Anglicy, jako naród, podobni są do 
dzielnego fizycznie człowieka, który, przeszedł­
szy wszystkie stopnie biedy i tw ardych do­
świadczeń już dawno, dorobił się kolosalnego 
majątku, z jego pomocą użył wszelkich mo­
żliwych wrażeń, poznał wszystko, co warte 
poznania.... a doskonale przeświadczony o da­
remności szukania czegoś więcej, nie pozwala 
wyobraźni żeglować —

w o kcin  HaucJi m ehr weht,
U nd d er M a rk ste in  d er S chopfim g s te h tl

Najpoczytniejszym powieściopisarzem jest 
tu chwilowo Guy Boothby, autor zadziwiająco 
pracowity — gdyż w ciągu niespełna dwóch 
lat ostatnich napisał aż 17 powieści! — pełen 
oryginalnych pomysłów, pisarz sumienny. Jego 
powieścią najgłośniejszą jest „Doktor N ikola", 
a najświeższą: „W dziwnem towarzystwie11.
Pierwszą polecam czytelnikom, ciekawym kra­
jów i ludzi. Azyi środkowej, zwłaszcza indo- 
chińskich okolic, zwykłym turystom nieprzy­
stępnych. Dr. Nikola przebija się tam z za­
kochanym towarzyszem, chcąc dotrzeć do pe­
wnej lamaseryi, wt której bonzowie przecho­
wują starożytny rękopis —• skarb nieocenio­
ny, bo w nim buddajski jakiś Paracelsus 
streścił wielką tajemnicę życia i śmierci. 
Przygody nadzwyczajne, niebezpieczeństwa, 
przejmujące grozą, przeplata Boothby wspa­
niałym i opisami, którym tak słynny i odwa­
żny znawca „sklepienia ziemi", jak .Jerzy 
Curzon, przyznał zaletę wierności. Teatrem  
drugiej powieści jest przedewszystkiem Yalpa- 
raiso, następnie archipelag oceanu Spokojne­
go, południowego, wreszcie Londyn; orygi­
nalnym  zaś pomysłem jest wprowadzenie mię­
dzynarodowego związku, którego celem jest 
szybkie nagromadzenie wielkich bogactw, a 
sposobem.... śledzenia w Europie i w Stanach 
Zjednoczonych każdego wypadku wielkiej kra­
dzieży, przeniewierstwa, fałszywego bankru­
ctwa, ściganie przeniewierców i złoczyńców, 
odbierauie im niepraw nie posiadanych skar­
bów i.... dzielenie się n ie m i! Łatwo doro­
zumieć się do jak sensacyjnej gonitwy przy­
kuwa autor uwagę czytelnika! Tu również 
nie brak zajmujących opisów krajów, ludzi i 
obyczajów. Powieści Boothby’ego czytane są 
tu chciwie i ogólnie; u nas, mogą one, być 
arcydoskouałym środkiem dla młodzieży do po­
znania i zatrzymania w pamięci, nietylko 
wyobrażeń , lecz i korzystnych wiadomości 
geograficznych i etnograficznych.

Stanley W eyman, piszący od lat sześciu, 
wyzyskuje ze świetnem powodzeniem niwo 
dziejów Francyi. Polecam go ń rg in ib u s  pu- 
erisąue, oraz tym wszystkim, którzy wyczer­
pali bibliotekę starszego Dumas’a. „Pod czer­
woną suknią" — powieść z czasów kardyna­
ła Rmhelieu'go i „Czerwona Kokarda", z pier­
wszych miesięcy wielkiej rew olucji, wsławiły 
młodego autora i staw iły od razu w szeregu 
najpoczylninjszych — w Anglii i w Stanach 
Zjednoczonych. Jeżeli angielskiemu pisarzowi 
brak soli galijskiej, to za to utwory jego od­
znaczają się głęboką znajomością charakterów,

które w epizodach poszczególnych stały na 
pierwszym i na drugim planie — oraz traf­
nością wybornych pomysłowa Jest w nich 
nadto konsekweneya ciągu, wykończenie bez 
zarzutu, jest dramatyczność poważna i jest ko­
mizm naturalny, serdeczny — przymioty, któ­
ro nieznamionują romansów autora „Muszkie­
terów".

Conan Doyle, autor „Przvgód Sherlocka 
Holmes’a “, znanych dziś bodaj czy nie wszę­
dzie, gdzie ludzie czytają powieści, porzucił 
na chwilę dochodzenie tajnych zbrodni. Jego 
powieść najświeższa, „Kamień z Rodney". o- 
snuta na tle obyczajów angielskich, przewa­
żnie prow incjonalnych, w pierwszym dziesią­
tku tego wieku, mało przedstawia zajęcia dia 
nie-Anglików. Podobnież, Rider H aggard dał 
tymczasowo spokój tajemnicom Afryki i Me­
ksyku — przynoszącym mu stały roczny do­
chód około 4.000 fst. — i po raz pierwszy 
spróbował napisać coś dla czytelników pod 
każdym względem starszych. Rezultat nie jest 
św ietny: „Joanna" jest bohaterką niewesołą, 
zakochaną po za wszelkie granice w posę­
pnym, choć bardzo zacnym bohaterze. Oto­
czenie pary ponure, drugorzędne postacie czer­
nieją na tein tle.... które rozświeca w końcu 
błysk z lufy rewolweru.

A rtysta dramatyczny, dyrektor w łasne­
go teatru (Lirycznego) i autor rozgłośnego 
dram atu p. t. „Znak Krzyża" —  o którym, 
jak o „Żalach Szatana" Maryi Corelli, głoszą 
z ambon kaznodzieje, miewają odczyty zna­
komici publicyści — zamienił swój utwór sce­
niczny na powieściowy. Szczęśliwym zrządze­
niem, równocześnie z ukazaniem się książki, 
The Sicjn of the Cross, nadeszła tu z Am e­
ryki druga edycya naszego Quo Vadis. XVięe 
p. Wilson Barrett dodał do swej powieści 
ezemprędzej — przedmowo. Dowiadujemy się 
z niej, że autor nie rości p re tensji do wa­
wrzynów dziejowego powieśeiopisarza i że je­
go książka ma służyć za rodzaj przewodnika 
wielbicielom jego talentu dramatycznego. Pod­
niosła to wyznanie prasa, przyjmując do wia­
domości, iż p. Barrett nie miał stosunków z p. 
Jeremiaszem C urtinem , tłómaczem Sienkiewi­
cza — kiedy układał swój dramat. Zaznaczy­
łem swego czasu uderzające podobieństwo tre­
ści „Znaku Krzyża" do naszej własności, lecz 
bywają przecież wypadki jednoczesnego sku­
pienia się nad jednem  natchnieniem  — dwóch 
niopokrewnyeh umysłów. Gniewa mnie jednak 
okoliczność, iż p. Barrett był do-końca wio­
sny (kiedy Quo Vadis miało się ku końcowi) 
w Ameryce, gdzie mógł się był spotkać 
z jej obywatelem i stałym mieszkańcem Cur- 
t in e m ! . . .

Międzynarodowy kongres rybołów­
stwa projektowany jest wkrótce w Petersbur­
gu lub w Warszawie. Przedmiotem obrad bę­
dzie kwestya zarybiania rzek.

W iedeń,- 12go stycznia. (Telegram  Gaz. 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi­
stratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ  zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 5197 sztuk; w tej su­
mie było z Galicji 579. z Bukowiny 583 
sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny podniosły się w porównaniu z ze- 

szłotygodniowemi o 1 zł.
Ż całego spędu pozostało niesprzedanycb 

50 sztuk.
W o ł ó w  z G alicji i Bukowiny sprze­

dano: 67 sztuk po 24 do 27 zł.. 188 sztuk 
po 28 do 31 zł., 333 sztuk po 32 do 86 z ł , 
43 sztuk po 37 do 39 zł. za centnar me­
tryczny ż y w e  j w a g i .  B u b a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 28 do 
29 zł.: k r o w y  podtuczone po 22 do 28 zł.; 
bydło c h u d e  dia masarzy po 17 do : 3 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATKA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął w niedzielę popołu­
dniu na audyencyi niemieckiego attache woj­
skowego pułkownika hr. Hiilsen-Haselera.

W niedzielę popołudniu złożył Monarcha 
wizyty kondolencyjne -wdowie po zmarłym 
wielkim podkomorzym lir. Trautmannsdoriie, 
oraz wdowio po zmarłym szefie sekcji Papnyu.

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj na osobnej 
audyencyi P. M inistra spraw zagranicznych 
hr. Gołuehowskiego.

W edług dzienników, następcą hrabiego 
Trauttmannsdorffa w godności wielkiego pod­
komorzego; Najj. Pana, zostać ma generalny 
adjutant M onarchy, generał kawaleryi hr. 
Paar.



Prster Lloyd, omawiając podróż Pana 
M inistra hr. Gołuchowskiego do Berlina, stw ier­
dza, że  ̂po wypadkach ostatnich miesięcy, 
które dziś można już na szczęście uważać za 
miniony epizod, świat polityczny będzie w 
podróży tej szukać zapewne czegoś więcej, niż 
chęci uczestniczenia w uroczystości orderowej. 
] " lenn ik  oświadcza, że nie myśli występować 
przeciw takiemu pojmowaniu podróży^Niepo- 
dobna odrzucić tego przypuszczenia, tern bar­
dziej, że dotychczas nie było wypadku uaziału 
austro-węgierski ego M inistra w takiej uroczy­
stości, że więc udział ten nastąpił zapewne 
n a specjalne "zaproszenie ze strony niemieckiej.

Koło polskie w W iedniu odbyło w nie- 
Kielę drugie posiedzenie, na którem po za­

łatw ieniu spraw bieżących, obradowano nad 
etatem M inisterstw handlu, kolei żelaznych i 
rolnictwa. Po obszernej i wyczerpującej dy­
skusyi, w fctórej poruszono rozmaite życzenia 
i potrzeby kraju, uchwalono, że wśród roz­
praw  w pełnej Izbie nad budżetem M inister­
stwa kolei żelaznych przemawiać ma w imie­
niu Koła przewodniczący p. Jaw o rsk i, wśród 
rozpraw nad budżetem M inisterstwa handlu 
poseł Eappoport, a nad M inisterstwem rolni­
ctwa posłowie Czecz i Jędrzejowicz, dla przed­
łożenia spraw i żądań, które przedyskutowa­
no w Kole.

W W iedniu odbył sje wczoraj w dziel­
nicy M argarethen wybór posła do Sejmu w 
miejsce dr. Luegera, który przyjął m andat z 
Leepoldstadt. Współudział wyborców był sto­
sunkowo słaby. Znaczną większością w ybra­
ny został kandydat antysemicki Sturm.

W  niedzielę odbyło się w Kolinie, w 
Czechach, zgromadzenie partyjne, na którem 
były przywódca Staręczechów, 70 letni dr. 
R ieger wypowiedział mowę o obecnej sytua- 
eyi w pzeeM ch. W zgromadzeniu wzięło udział 
około 700 osob. Dr. Kiegera przyjęto burzli­
wymi okrzykami. Rieger, jako główne postu­
laty polityki czeskiej postawił pojednanie 
wszystkich czeskich stronnictw, pojednanie z 

jJSiepiiłąmi, rew izję konstytucji i uznanie praw 
państwowych królestwa czeskiego. Między in- 
nemi rzekł: Punktacje  są załatwione, ale ich 
zadanie nie jest załatwione, a przeto trzeba 
będzie na nowo do niego przystąpić. .Nie by­
łoby dla mnie większej radości nad tę, gdy­
by zgoda zostaia osiągniętą, m ógłbym  wtedy 
spokojnie' umrzeć z tern przeświadczeniom, iż 
przyszłość naszej pięknej ojczyzny jest zape­
wniona. Niepodobna pomyśleć sobie piękniej­
szego podarunku na pięćdziesięcioletni jubile­
usz Najj. Pana, niż gdybyśmy stanąwszy przed 
Monarchą, mogli powiedzieć: Oto pogodziliśmy 
się i pojednali.

Niemieckie dzienniki hakatystowskie do­
noszą z wielką radością że przed Nowym ro­
kiem" pułkownicy korpusów 5 i'Ś ,t. j. poznań­
skiego i szląskiego powtórzyli ustnie kapelmi­
strzom swoich pułków dawniej wydany zakaz 
gryw ania polskich melodyj. Zakaz ten nie 
ogranicza się do koncertów i teatrów, ale od­
nosi się także do miejsc leczniczych, polskich 
Wesel, jubileuszów i uroczystości rodzinnych, 
niewyłączająe tych, które się odbywają w naj­
ściślejszych pryw atnych kołach.

Jako objaw pomyślniejszego zwrotu w 
decydujących kołach petersburskich dla za­
spokojenia religijnych potrzeb ludności kato­
lickiej podnieść należy to, iż obecnie pozwo­
lono nie tylko na odbudowanie i otwarcie za­
m kniętych przed laty w miastach powiato­
wych" Ostrog i i Równem na W ołyniu katoli­
ckich świątyń, lecz zezwolono zbierać składki 
ba ten cel. Po zamknięciu tych kościołów od­
prawiane były nabożeństwa w maluczkich ka­
plicach cmentarnych.

Z Petersburga donoszą do jednego z 
^lenników  berlińskich, -że carstwo udadzą się 
Jutro. t. j. w dzień nowego roku starego stylu, 
ba kilkutygodniowy pobyt do Liwadyi. Po­
dróż tę spowodowała w pierwszym rzędzie p »  
trzeba spoczynku carowej, która cierpi na 
lekki reumatyzm. Gar również za poradą le­
karską ina zaniechać na pewien czas więk­
szych zajęć i tylko najważniejsze sprawy za­
łatwiać będzie osobiście. Do załatwiania 
spraw wojskowych wyznaczyć miał car w. 
ty- M ichała Mikołajewicza, a do spraw śy- 
^ilnycfr Pobiedonoscewa.

Z powodu niedyspozycji carowej nie 
°bbędą gię zwykłe przyjęcia noworoczne.

Koln. Ztg. dowiaduje się z Petersburga, 
lz ba pomocnika m inistra spraw zagranicz- 
bych wyznaczony jest hr. Lambsdorf.
5 Budżet rossyjski na rok 1897 zamyka 

-.^jW oborem w wysokości 92 milionów 
J 1, b> co tłómaczy się tem, iż na budowy 

eJowe preliminowano 129 milionów rubli.

Belgradu donosi K oln. Z tg . : Kilka 
fb m  udał sie przywódca stronnictwa re- 

byjiainego Pasicz do byłego króla M ilana z

oświadczeniem, że w razie, gdyby on chciał 
wpływać na politykę albo długo zabawić w 
Sefbii, radykalni członkowie gabinetu wystą­
pią z niego. Milan zapewniał, że przybył ty l­
ko aby załatwić sprawy familijne, poczem 
bezwłocznie odjedzie. Królowa m atka Natalia 
nie chce przybyć do Belgradu, aby się nie 
■spotkać z Milanem i w ogóle odrzuca wszelkie 
z nim  porozumienie.

Wedle ostatnich wiadomości z Konstan­
tynopola, tamtejsze koła finansowe żywią silnę, 
przeświadczenie, iż w najbliższym czasie u- 
czynioną będzie propozycya w interesie przyj­
ścia Tureyi z pomocą w jej obecnych kłopo­
tach pieniężnych przez pożyczkę w kwocie 4 
milionów funtów. Rękojmię pożyczki mają 
wziąć na siebie mocarstwa. Gdyby jednak 
rząd angielski odmówił współdziałania z in ­
nemi mocarstwami, wówczas F rancya i Ros-S 
sya przyjęłyby prawdopodobnie na siebie gwa- 
rancyę.

Przedwczoraj odbyła się konferencya 
ambasadorów.

W odpowiedzi na ostatnią notę ambasa­
dorów, Porta znów sprzeciwiła się żądaniu 
dopuszczenia cudzoziemców do policyi kre- 
teńskiej. Ambasadorowie nie powtórzą tego 
żądania oddzielnie, lecz przedstawią Porcie 
do ostatecznego Latwierdzenia razem "z budże­
tem nowy projekt organizacji.

Z Londynu piszą do Koln. Ztg., iż opi­
nia w Anglii przekonaną -jest, że między Au- 
stryą i Rossyą przyszło już do skutku zupeł­
ne porozumionie co do sprawy wschodniej.

W Madrycie otrzymano depeszę z Ma­
n ili ,  która donosi, że położenie na Filipinach 
jest dla Hiszpanii znacznie pomyślniejsze. Po­
wstańcy nie odważają się zbliżać do stolicy. 
Na prowincyi stoczono liczne potyczki.

Angielski m inister i mąż stanu, kan­
clerz skarbu Baifour, wygłosił w zeszłym ty­
godniu w Bristolu wielką mowę, w której o- 
mawiał stosunki w południowej Afryce. Mó­
wca wyraził nadzieję, że obie tam żyjące ra­
sy europejskie: angielska i holenderska (Boe- 
rowie) zleją się w jedną całość dla dobra A n­
glii i swej przewagi nad innemi rasami. Bal- 
lour zapowiedział także, że spodziewana prze- 
wyżka w budżecie będzie użyta na dalsze u- 
zbrojenia i pomnożenie m arynarki angielskiej. 
Jak  słychać, Transyaał żąda z powodu napa­
du dr. Jamesona odszkodowania w kwocie 
około miliona funtów szterlingów.

Onegdaj przemawiał Baifour w M an­
chester. Przed rokiem — mówił — napeł­
niły nasz kraj troską zawikłania, jakie się po­
jaw iły na wszystkich kresach świata , szcze­
gólniej w Wenezueli i w południowej Afryce. 
Obecnie po więksżK części rozpierzchły się 
chmury; tylko Tnrcya pozostała bez reform a 
kwestya wschodnia trw a w dotychczasowym 
stanie. Nie można powiedzieć, że niebo jest 
zupełnie pogodne, widoki są jednak o wiele bar­
dziej uspokajające, niż w jakiejkolwiek chwili 
ubiegłego roku.

Agenci/a Stefaniego donosi z Massawy : 
Wiadomość, podana przez Times, jakoby der­
wisze obsadzić mieli okolicę Beni-Amer, jest 
nieprawdziwa. Źródła jej szukać należy w 
spóźnionem doniesieniu, że bandy Osmana 
Digmy wypadały kilkakrotnie w drugiej poło­
wie grudnia z. r. na terytoryum Agordatu i 
Baraki.

B iuro  Reutera donosi z Gapstadtu : W ia­
domości z kraju Beczuanów są bardzo niepo­
myślne. Bunt. szerzy się między krajowcami. 
Spustoszyli oni kilka miejscowości. Mieszkań­
cy Kurumanu obwarowują miasto.

Senat Północnej Ameryki uchwalił znie- 
s ien e  kary śmierci w 55 wypadkach na 66 
przewidzianych w kodeksie karnym .

Rada państwa.

Wiedeń, 11 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu łzby posłów P. M inister obrony 
krajowej, przedłożył pismo, wskazujące, iż o- 
skarżeme. zawarte w listach, odczytanych na 
posiedzeniu dnia 16 grudnia 1891 M a ob­
winiających lekarza pułkowego, dr. 01exy’ego, 
jakoby spowodował śmierć pewnego żołnie­
rza, jest zupełnie nieuzasadnione. Przeciw au­
torowi listu będzie wdrożone postępowanie są- 
dowo-karne.

W dalszym ciągu dyskusyi nad budże­
tem M inisterstwa handlu, przemawiał P. Mi­
nister handlu, br. Glanz i przypomniał naj­
pierw załatwione sprawy M inisterstwa, a mia­
nowicie ustawę patentową, częściową reformę

ustawy przemysłowej i ustawę o należyto- 
ściach portowych. W  obecnej dyskusyi, któ­
ra się toczyła w komisy i nad etatem handlu, 
wysunięto przeto inne przedmioty. Bilans 
handlowy jest czynny z sumą 56 milionów, 
co oznacza polepszenie jego o 39 milionów, 
w porównaniu z rokiem poprzednim. Ten po­
myślny obraz w pełniejszem przedstawią świe­
tle szczegóły wywozu. Wywóz cukru i" zboża 
podniósł się znacznie, wywóz bydła spadł o 
16 milionów, tak, że te trzy wielkie artykuły 
wzajemnie się kompenzują. Wyższą kwotę 
wywozu, 45 milionów, należy przypisać tylko 
dalszemu postępowi wywozu i zdrowemu cha­
rakterowi naszego handlu. W  bilansie han­
dlowym jesteśmy bierni z sumą 80 milionów 
na produkta surowe i półfabrykaty. W bilan­
sie handlowym niema momentów, budzących 
obawę, a przeto uzasadnioną jest pewna 
ufność w stałość rozwoju.

P. M inister pragnie, aby tak pozostało 
i przyrzeka życzliwie zbadać rozmaite poru­
szone w tym kierunku myśli, aby wywozowi, 
a szczególnie wy wozowi przemysłowemu wska­
zać bezpieczne drogi i dać mu nowy impuls. 
(Oklaski).

Omawiając traktat handlowy z Bułgaryą, 
zaznacza P. M inister, iż został on zawarty aż 
do roku 1903 na podstawie największego u- 
przywilejowania i że, o ile chodzi o wywóz 
austryacki do Bułgaryi, zawiera on wyczer­
pujące postanowienia co do ogólnego obcią­
żenia naszych towarów cłem i akcyzą. Jeżeli 
przy tym traktacie nie zostały może spełnione 
wszystkie życzenia, to trzeba przypomnieć, iż 
my od Bułgaryi mamy dość wiele do żąda­
nia, ale mało mamy jej do dania, a to tem 
mniej, że Bułgarya nie jest bezpośredniem 
państwem sąsiedniem.

P. M inister przypomina żądanie Fran- 
cyi, aby import jej towaru, za który obecnie 
opłaca się cło około 20 zł. od 10Ó kg., od­
bywał się do nas na pomyślniejszych w arun­
kach. a mianowicie za opłatą zniżonego cła 
w kwocie 3 zł. 20 ct. od 100 kg. Na to żą­
danie niepodobna się było zgodzić, ze względu 
na interesa naszej hodowli wina, 'wskutek 
czego zachodziła ewentualność wypowiedzenia 
traktatu handlowego ze strony Francy i. Ew en­
tualność ta zagrażała zerwaniem ugodowych 
stosunków ekonomicznych, konfliktem z kra­
jem, z którym żyć w dobrych stosunkach jest 
naszem gorącem pragnieniem . Jedynem  wyj­

ęciem  z tej śytuacyi była ugoda na podsta­
wie obustronnego zrzeczenia się. Francya 
zrzekła się s\yej reklam acji, a my natom:ast 
zrzekliśmy się równorzędnego traktowania z 
Francya w Tunisie. — Opinia publiczna we 
Francyi domaga się wciągnięcia Tunisu do 
francuskiego systemu cłowego. Rząd francu­
ski porozumiał się w najbardziej poprawny 
sposób z mocarstwami traktatowemi. Na pod­
stawie- tego- porozumienia otrzymały Austro- 
W ęgry w 'iunisie stanowisko równorzędne ze 
wszystkiemi innemi mocarstwami z wyjątkiem 
Francyi.

P. M inister przypomina wcielenie Bośnii 
i Hercegowiny do austro węgierskiego związku 
cłowego. Wcielenie to nie stało się z pewno­
ścią w celu zastąpienia drogi innym mocar­
stwom. Francya dążyła do tego samego celu. 
Co dla jednego jest słusznem, na to Irudzy 
powinni się zgodzić. Przy tym układzie nic 
nie straciliśmy i wyzyskaliśmy konstelację o 
tyle, o ile ona przy spokojnem i przedmioto- 
wem osądzeniu dała się wyzyskać. ( Oklaski).

Izba przyjęła następnie ty tu ł: „Central­
ny Zarząd Ministerstwa skarbu“ z rezolucyą 
dep. Hallwicha w kwestyi utworzenia przy­
bocznej Rady dla spraw przemysłowych. — 
W  toku dyskusyi liczni mówcy podnosili ro­
zmaite specyalne życzenia pojedynczych k ra­
jów. Sprawozdawca dep. Szezepanowski oma­
wiał w swem końcowem przemówieniu roz­
wój przemysłu żelaznego na W ęgrzech i w 
Niemczech i porównywał Austryę z tym i kra­
jam i pod względem tego przemysłu. Co się 
tyczy sprawy ugody, pedniósł mówca, że za­
kres wiadomości obu stron prowadzących ro­
kowania należy cenić wyżej, aby mogło się 
przypuszczać, że mogliby nie uwzględnić fak­
tycznego Banu rzeczy lub daliby wmówić w 
siebie to, co nie istnieje. Ugoda przyjdzie do 
skutku na podstawie rzeczywistego stosunku 
sił ekonomicznych i finansowych obu Państw. 
Przem ysł nasz, jeżeli będziemy zapatrywali 
się nań ze stanowiska względnego, porównaw­
czego, znajduje się w stadyum cofania się, 
gdyż Niemcy czynią w zakresie przemysłu 
większe postępy niż my. Austryacki świat 
przemysłowy posiada ogromne przymioty, ale 
w wielu kierunkach są ujemne objawy. Mó­
wca zalecił w końcu przyjęcie rezolucji dep. 
Hallwicha co do utworzenia przybocznej Rady 
przemysłowej, — którą to rezolueyę, jak za­
znaczono wyżej, istotnie też przyjęto.

Dep. Russ wniósł, aby sprawozdanie 
kom isji budżetowej o sprawie zniesienia stem­
pla dziennikarskiego wziąć pod obrady na po­
siedzeniu dzisiejszem, po ukończeniu obrad 
nad etatem M inisterstwa handlu ; wniosek 
ten odrzucono jednak 71 głosami przeciw 66. 
Na posiedzeniu dzisiejszem toczyć się będzie 
zatem dalej dyskusya budżetowa.

Przy końcu posiedzenia przedłożył dep. 
Lewakowsld wniosek nagły, w którym, po­
wołując się na mowę, wygłoszoną przez Na-..

miestnika Galicyi Księcia Sanguszkę, podczas 
otwarcia Sejmu we Lwowie, domaga się ró­
wnomiernego stosowania praw  politycznych 
w obec wszystkich obywateli kraju.

Dep. Romańczuk przedłożył wniosek na­
gły, w którym domaga się ochrony praw  po­
litycznych i wolności wyborczej przy przy­
szłych wyborach do Rady państwa.

Dep. Wrabetz interpelow ał w sprawie 
postępowania dolno-austryackiej Rady szkol­
nej kraj., względnie wiedeńskiej Eady szkol­
nej okręgowej z wydawcami i redaktorami 
wydawnictwa D ie fre ien  Lelirstimmen. In- 
terpelacya zapytuje, czy Panu Ministrowi wia­
domo o tem postępowaniu i czy jest gotów 
zapewnić prawo swobodnego wyrażania swo­
ich myśli, zagwarantowane w konstytucyi, 
także wolnomyślnemu nauczycielstwu.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Wiedeń, 12 stycznia. Izba deputowa­

nych obradowała dzisiaj nad ty tu łam i: po­
czta i telegrafy. Przy rozdziale „pocztowe ka­
sy oszczędności!1, przemawiał dep. Swoboda, 
aby zaprowadzić pew ne ulgi w służbie urzę­
dów pocztowych na prowincyi i listonoszów, 
poczem przedłożył życzenia kraju Czech.

Następnie przem awiał dep. Hoffmann, 
poczem P an  M inister handlu baron Glanz 
przedstawił, jak się ma rzecz z prowizory- 
cznemi siłami pomocniczemi w służbie poczt 
i telegrafów, oraz odpowiedział na interpela- 
cye dep. Pacaka, Gessmanna i Ebenhocha.

Wiedeń, 12 stycznia. Wiener Ztg. do­
nosi : Najj. P an  nadał dyrektorowi urzędów 
pomocniczych Namiestnictwa we Lwowie A r­
noldowi D e s  L o g e s  i dyrektorowi krajowej 
kasy filialnej w Krakowie M ichałowi W o- 
l a ń s k i e m u  ty tuł radców cesarskich.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratoryi Państw a w Złoczowie 
M i ł a s z e w s k i b g o  do Lwowa i zamianował 
zastępcę prokuratmyi Państw a we Lwowie 
Teodora P i w o c k i e g o  prokuratorem Państw a 
w Tarnopolu i adjunkta sądowego Tadeusza 
± d a l i n ę  w Przem yślu zastępcą prokuratoryi 
Państw a w Złoczowie.

Wiedeń, 12 stycznia. Najj. Pan od­
wiedził wczoraj popołudniu Najd. Arcyksięcia 
Rainera i złożył Mu życzenia z powodu 70- 
letniej rocznicy urodzin. Monarcha zabawił 
u Jego ces. Wysokości pół godziny. W  ciągu 
dnia wczorajszego składali życzenia Dostojno 
mu Jubilatowi w szyscy Członkowie Najw. Do­
mu. Ministrowie, ciało dyplomatyczne i t. d. 
Zagraniczni monarchowie nadesłali telegrafi­
czne gratu lacje.

Wiedeń, 12 stycznia. Według doniesie­
nia petersburskiego korespondenta Fol. Corr., 
można już uważać za rzecz zupełnie pewną 
iż minisirem spraw zagranicznych bedzie mia­
nowany dotychczasowy poseł Kopenhadze, 
Murawiew.

Budapeszt, 12 ^tycznia. Ks. Stojałow- 
skiego wypuszczono wczoraj na wolność. Re- 
klamacyi władz austryackich o wydanie go, 
odmówiono.

Berlin, 12 stycznia. Cesarz W ilhelm 
odwiedził wczoraj austro-węgierskiego amba­
sadora Szoegyeny:ego i zabawił u niego czas 
dłuższy.

Nordd. Allg. Ztg. donosi o ustanowie­
niu konsulatu niemieckiego w stolicy repu­
bliki transwaalskiej, Johannesburgu.

Kanclerz ks. Hohenlohe, który zaziębi­
wszy się nie wychodził przez dni kilka z "do­
mu, powrócił już zupełnie do zdrowia. Dnia 
21 b. m odbędzie się w pałacu kanclerskim 
obiad parlam entarny."

Telegrafowany kars wiedeński.
Wiedeń, 12go stycznia 1897,. godzina 

2 m inut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
89'10, W ęgierskie akcye kredytowe 414-50, 
Akcye anglo-austryackiS 159-—, Akcye ban­
ku Union 298-50, Akcye kolei południowej 
92'50, Losy tureukie 52-90, Akcye kolei pań­
stwowej 369-75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 293-—, 4-procentowe galic. obli­
gac je  propinacyjne z 1889 r. 97-35, Akcye 
tytoniowe 156-— , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-25, Akcye kolei Ebental 
279-50, Akcye banku dla krajów koronnych 
251-— . 4-procentowa węgierska renta złota 
122-20. Akcye banku związkowego 260’50, 
Rubel papierowy 1-27-50, W ęgierska renta 
papierowa 99-65, Kredytowe ziemski 4 6 2 '— , 
Kredyty 375-25, Rimamurania 244-50. Uspo­
sobienie słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 11 stycznia 
\  896 r. M i e d e ń ; okowita per 10.000 
liter prompt 15 50 do 15 70 złr. B u d a ­
p e s z t  : Pszenica na jesień 8 32 do 8 83 
zł. B e r l i n ;  przenica na wiosnę —•— zł.

Odpowiedzialny redaktor Ad8ffl KrtCllOWiBCld.



C. k. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
przeniósł Kantor wymiany oraz Oddział 
depozytowy których biura mieściły się 
doląd w mezaninie gmachu własnego^ 
do frontowych iokainośei w parterze

Oddział depozytowy
przyjm uje w kłady i w ypłaca zaliczki na  rachunek  
bieżący, p rz jjm uje  do przechow ania pap iery  w arto­

ściowe i udziela na  takow e zaliczki.
N adto zaprowadzono na wzór in s tjtu c y j za­

gran icznych  tak  zwane

Depozyty Schowkowe (SafeDaposits)
Za op łatą  25 do 35 zł. wa r e /n ie , depozy-

taryusz otrzym uje w stalowej ka ń e p a n „  rnej schowek 
do w yłącznego użytku i pod w łasnym  kluczem, gdzie 
bezpiee/.uie a dyskretn ie  przechowywać może swoje 
m ienie lub ważne dokumenty.

W  tym  k ierunku  poczynił Bank h ipoteczny 
jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy  odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otrzym ać m ożna bezpłatn ie w oddziale depo- 
zytowym.____________________________     6

Przyjechali do Lwows
d n ia  10 styozia 1896 

H O TE L  GEORGR

B n o h  p o e i ^ g ś w  k o l e j o w y c h
o b o w ią z u ją c y  z d n ie m  1 m a ja  1836 .

(czas śroAkcwo-europejski).

D o  L w o w s i  p r z y c h o d z ą ;
P 0 c i % g  i 2Sc L w o ł f a  o d c h o d z ą ;

P c e i ą g i
pospieszue 1 o s o b o w e pospieszne o s o b o w e  \

Z i ie r 'in a  . . . . 6 1 0 1-30 — 8*55 *>.55 9 3 0 Do Krakowa, W iednia, W rocław ia,
Z K rakow a, W iednia i W rocław ia 5 1 0 1*30 8*45 8*55 6*55 9 30 B e r l in a ............................................. 8*40 2*50 11*00 4 40 9*55 6*45
Z  W a r s z a w y ........................................ 5 1 0 — — 8*55 — 9*30 Do W a r s z a w y .................................. 8*40 — 11*00 4 4 0 6*45
Z  M uszyny - K rynicy  przez Tarnów Do M uszyny-Kryniey przez Tarnów

4 4 0(fo d  ■/, do »»/, w ł.) (*od 26/„ (*tylko od V0 do RO/0 włącznie) 8*40 — 11*00 — * 6*45 —
do “ / ,  w ł.) . . . . . . .

Z M uszyny-K ryniey przez Rzeszów
* 5 1 0 — — 1 8*55 6*55 — — ' Do M uszyny-Kryniey przez Rzeszów — — 11*00 — — — —

5 1 0 — . — — — — Do M uszyny-K ryniey przez Przem yśl — — — — _ 6 4 5 —
Z M uszyny-K ryniey przez Przem yśl — — 8*45 8*55 — 9*30 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8*40 — 11*00 4*40 — — —
Z M szany dolnej przez Tarnów , Ro­ Do Chabówki przez T arnów  . . — — 11*00 — — — —

zwadowa i  N adbrzezia przes Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11*00 — 9-55 — —
D e m b i e ę ........................................ — — — — 6*55 — — Do Chabówki przez Przem yśl . . _ — — 9*55 6*45 —

Z Chabówki przez T arnów  . . . 5 1 0 1*30 — — — — — Do Rawy rusk ie j przez Jarosław  . — 2*50 — 4 40 — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 5 1 0 1*30 — — — — — Do Chyrowa-j Sanoka, Iw onicza, Ry­

6*45Z  Chabówki przez Przem yśl . . — 1*30 — 8*55 — — — manowa przez Przem yśl . . . — — — 4*40 9*55
Z Rawy rusk ie j przez Ja rosław  . — 1*30 8*45 — — 9 3 0 — Do Mozó-Laborcz i Pesztu przez

6 4 5Z K rosna, Iw onicza, Rym anow a, Sa­ Przem yśl . . . . . . . — — — 4*40 — —
noka przez P rzem yśl . . . — 1*30 8*45 8*55 — 9* BO — Do Kawoeznego, Munkacza-, Miskol-

7*22Z Mezo-Laborez i Pesztu  przez P rz e ­ cza, Pesztu przez Stryj . . — — — 5 2 2 —
myśli ............................................. — — 8.46 8*55 — 9*30 — Do H rebenow a (tylko od 10/? niU — —

Z La Tocznego, Pesztu , Miskoleza, w łącznie) przez S tryj . . . _ — — — 9*35 — _
M unkaoza .................................. — — — 8*00 — — 12*10 Do Skolego i S try ja  (*do Skolego

9*35Z H rebenow a (tylko o d t0/, do al/a wł.) — — — 1‘51 — — — od 1/5 do 80/9 w łącznie) . . . — — — 5*22 *3*05 7*22
Ze Skolego i S try ja  (*ze Skolego Do Stanisławow a i Chyrowa p. Stryj — — —

5*22
9-35 7*22 —

tylko od 1 m aja do 30 września) — — — 8*00 1*51 *10*10 12*10 Do Ghyrowra przez Stryj . . . . — — — — — —
Ze Stanisław ow a przez S tryj . . — — — 8*00 1*51 — 12-10 Do Suezawy, Jaes, Bukaresztu, Hu 

sia ty  na, Kórósmezo, Kołom yi-nadwZ Chyrowa przez S try j . . . . — — — 8*00 1*51 10*10 —
Ze Suezawy, H usiatyna, Kórósmezo, przdm ., Berhom ethu, Czudyna, 

Radowiee, K irnpoluugu . . .Słobody rung ., Berhom ethu, Czu- 
d y ra , R adow iee, K im polungu,

6*10
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna i

B ikaresztu i J a s s ....................... — — 9*55 — — — — i Berhom ethu (każdego ponie­
10*25

j
Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezo, 

K a łu s /a , Sopowa, B ukaresztu  i
działku), Radowiee . . . . — — — — — —

Do Suezawy, Ja ss , Bukaresztu, Czort­
kowa, jfa łusza, Kórosmezó. Kim-Ja ss  .............................................. -- — — — 2 01 — —

Ze Suezawy, R adow iee, Berhomethu p o h m g u .................................. ..... — — — — 2*45 — —
i Czudyna(każdego poniedziałku), Do Suezawy, Ja ss , Bukaresztu, HU’
Peezeniżyna .................................. - — — — — 6 1 9 — sia ty  11 a, K ałusza, Peezeniżyna, 

Now osieliey. Radowiee . . .Ze Suezawy, H usiatyna, K ałusza, 
Now osieliey, Czudyna (każdego

— — — — — — 10*15
Do Sokala! Ja rosław ia p .R aw ę  ruską — — — 9*15 7*05 — ;

poniedziałku), R adow iee, Kimpo- Do Bełzea — — — 9*15 — _ — !
Ittngn, B ukaresztu  i Ja s  . . -- — — 7-38 — — — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Ze Sokala i Ja rosław ia  przez Rawę Lwów-Podzamoze) . . . . 2*16 6*05 —> 10*57 — — 9*42
r u s k ą .................................. .....  ■ -- — 815 — 5*45 — Do Podwołoezysk i  Brodów (z dworea

Z B e ł z e a .............................................. --- — — — — 5*45 głównego) . . . . . . . . *■06 5*55 — 10*45 — — 9'30
Z Podwołoezy3k i Brodów (dworzec

3*2 8
Do Zimnej-W ody ( od l/fl do %  wł.

L w ó w -P o d zam cze)....................... -- 9 5 3 7*52 5*05 — ■— codzienni u ) .................................. — — — — 3.29 — —  ‘
Z  Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowie (od x/5 do.*/e w ł. w ;

g ł ó w n y ) ....................... .....  . -- %*40 10*05 8*07 5*20 — — niedziele i św ięta) . . . . — — — — 1*20 — —
Z Brzuehowie (od‘/5 do ,5/„ 1 od 16/s Do Brzuehowie (od Ł/5 do */9 wł. w

do *U w łącznie) . . . . . — — — — 2.50 8.03 — dnie powszednie i  niedziele) . — — — — 3*20 — —
Z Brzuehowie (od ,0/ o do l ł /Bwłącznie) -- — — 8*26 — Do Janow a (od l/5 do I3/a i 1/8 do

Janow a (*ptzez cały rok, — *°U w ł., codziennie) . . . — — — 9*45 3*00 8-55 — 1
Z t )  tylko od {“/,  do al/» włącznie) — — — * 7-50 1 5*28 f  8*51 Do Janow a od 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7*50 — 1 i
Z Janow a , . ............................. 6*40 1£ 25 5**20 1!

Uwaga :  Godziny drukow ane Cłnstemi czcionkam i, oznaezają porę nocną od 
godziny tj'QQ wieczór do godz. 5‘59 m in. rano.

Czas środkow o-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 m. 
G odzina 12-00 czasu środfeowo-europejsbiego —  godzinie 12‘36 podług 
zegara  lwowskiego.

W biurze inform acyjnem  e. k. austr. Kolei państw , we Lwowie
ul. Tiwagiego M ąja I, 3 (H otel Im p eria l) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie s& taw M n y elt aew ytów  do jazdy , ta ry f i rozkładów  
jazdy  w form acie kieszonkowym, fnform asys w spraw ach taryfow ych i 
preewofr&gflh ■

P P . J  ks. Jabłonow ska z B ursztyua, P. i A.
K ow naccy z Świtażowa, W. N iezabitow ski z Lanek, 
A. M azaraki z N estorow iee, A hr. Kozie brod/ki z 
Chlebowa, J, br. Czosnowski z W ołynia, E. H elle- 
ge is t z Hanoweru, W. Schneyer z Heldesheim.

j HO TEL METROPOLE.

P P . J . N aw rocki z E osiny. E . W norowski z 
i Brodów, T. M arwin z Krakowa, H. N eotajko z T a r­

nowa, D . Drobnik z Dembiey, J . Mlee ko z Nowi go 
Sącza, M. L ubiński z W arszawy, S. M roczkowski z 
K om arna, A. Lesm ann z P etersburga.

j W ysta fy  i Muzea.
i

—  N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha I. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do

! godziny 5 po południu. — W stęp od osoby 
kosztuje w niedziela 15 et., w dnie powsze­
dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

; —  M u se u m  przemysłowe miejskie
otw arte codziennie (z wyjątkiem  poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 8 po po­
łudniu (w niedzielę i św ięta od g. 10 do 1.) 
B iblioteka muzealna otw arta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i św ięta od godz. 
10 do 1. —  W stęp w dnie powszednie 20 ct. 
w niedzielę wolny,

— Nieustająca wystawa wyrobów
przem ysłu krajowego otw arta codziennie w 
domu niegdyś B iesiadeckieh (przy placu H a­
lickim). W stęp wedny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W  inne dnie 10 ct. W szystkie 
przedm ioty na sprzedaż.

— Zakład narodowy imienia Osso­
lińskich. Biblioteka otw arta codziennie od

s b ic h  otwarty je s t dla zwiedzających c o d z ie n ­
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i p iątki tak ie  od godziny 8 do 5 po 
południu.

— Mussuai imienia Dzieduszyekich
przy ulicy Teatralnej i. 18 otwarte dla pu­
bliczności w św ięta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed poludnier?, w środy i soboty 
od godziny 11 do 8. W stęp wolny.

p łacą  żądają 
w aluta austr.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
|L w ó w , dnia§12. styczn ia  1897.

1. A k cy c  za sz tu k ę .

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. mlc.
Kol. Lw ów .-O zern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r......................
B anku  hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred . ga l. po 200 zł. w. a.
G arb arn i w Rzeszowie po200zł.wa.
Fab ry k i wagonów w Sanoku przed- 

tem L ipińskiego po 500 koron wa.

II. L is ty  z a s ta w n e  za 100 zł.

B anku  h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr- 
„ „ 4 V /o  „ los w 50 1.
„ „4°/" „ „w601.po200K.

„ k ra j. i 1/// , ,  w. a. los w 51 i. ® 
„ „ 4°/„ w. a. los w 57 1. ®

Tow. k red . gal.ziem . 4%  (pierw sza w
e m i s y a ) ..................................

Tow. k redyt, galie . ziem sk. 4°/0 °  
los w 41%  la t . . . .
4%  los w 56 la t . . . ■“

3
I I I .  O b lig i za 100 zł. a

O
Gal. funduszu propinao. 4%  w. a. 
Buków, funduszu propin . 5°y0 w. a. a  
K om unalne B anku kr. 5°/0 (2. em.) ,.

r  .» » 4 1/270 (3.em )
Pożyazki k ra j. 6%  wa. z roku 1873 N 

„ „ 4°/0wa. z roku 1891 ®
„ „ 4°/o po 200 koron

z roku 1 8 9 3 .......................
Pożycz, m. Lwowa 4 °/0 po 200 koron

IV. Losy.
M iasta  K r a k o w a ............................

„ Stanisław ow a . . . .

V . M o nety .

D ukat c e s a r s k i ............................
N apoleond’o r ..................................
P ó ł i m p e r y a ł ..................................
Rubel rosy jsk i srebrny  . . .

papierow y . . .
100 m arek n iem ieck ich  . . .

zł. ct. zł. ct.
217 50 220 50

292 _ 295 _
390 — 400 _
210 — 220 —
200 — 203 —

250 260 —

110 10 110 80
99 SC 100 50
96 70 97 40

100 50 101 20
97 50 98 20

97 70 98 40

97 60 98 30
97 40 98 10

97 60 98 30
102 50 — —
102 — 102 70
100 — 170 70
105 — — —

97 10 97 80

97 10 97 80
97 — 97 70

25 75 27 75
42 — -- -

5 63 5 73
9 48 9 58
9 60 — —
1 20 1 25 _

126 90 1 27 90
58 50 58 90

praca' zadaja
145.7#
rc> .-
157.—
189.50
189.50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 9 styczn ia  1897.

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a .
Jed n o lity  d łu g  pańBtwa w banknot.

m a j - l i s to p a d .............................................101.70
l u ty - s ie r p i e ń .............................................101.65

Je d n o lity  d ług  państw a w srebrze
e t y c z e ń - l i p i e e ....................................... 102.—
kwieoień-październik . . . .  101.95

p łaeą  żądają

102.90
101.85

102.20
102.16

L osy  7. roku 1854_po 250 z ijm k . 4-pr 144.75
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 1454J>-
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 156.—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 188.50

„ 1864 po 50 zł. . . . 18.$£0
L is ty  zast. domen, państw , po 120 

zł. 5 p re ................................................  1 5 6 . -  156.50

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w R adzie państw a
reprezen tow anych  krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p re ................................. 123.— 123.20

A ustr re n ta  w wal. ko r. w olna od 
podatku  za 200 kr. 4 pro. . . . 100.90 101.10

C. O M igacye k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. C esarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
„ za  200 zł. mk. 5 3/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ...................................................
Kol. Cesarz. F ran c iszk a  Józefa  za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. kor.

wolne od podatku  za 200 kor. 4 pr.
Kol K aro la  L udw ika po 200 zł. mk.

(ostem pl. akcye) 5 p re .) . . .

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kolej Arc. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r .

„ w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re .......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895za200

kor. 4 p re ...............................................
Kol. bukow ińskiej lokaln . za 200

kor. 4 p re ...............................................
Kol. gal. K aro la  L udw ika za 200

100 zł. 4 pr. .......................
K ol.lw ow sko-ezern .jassk ie j z r. 1894

za 200 kor. - p r ............................ .....
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 200 m arek 4 pro. . . .

C. D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
W ęg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 pre. — — .—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r * ......................  99.70 99.90

„ obi. prop. za 100 zł. 4 ^  pr. 100.40 101.40
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 lfi9.— 140.—
„ poż. prem iow a za 100 zł. . 152.— 153.—

za 50 zł. . 151.50 152.50

D . O b ligacye  indem nizaeyjne.
K roaeyi i S ław onii za 100 zł. 4 p re . 97.40 —.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r ..............  97.60 98.60

E .  In n e  p u b lic z n e  po ży czk i.
Losy reguł. D unaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re .........................- . . . 128.— 129.—
Pożyczka reg. D unaju z r. 1878 los. 5 p rc .lo tj.— 108.60 
Poż. k ra j. Bukow iny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ....................  97.10 98.10
Bukow ińskie obi. p rop inaoy jne  los. 

za 100 zł. 5 pre.......................  103,50 104.—

99.40 100.40

119.80 120.60

259.— 26L —

127.25 12S.25

99.— 100.—

217.75 218.75

lejowe).
113 — 113.70
133.—

99.70 100.—

99.60 100.60

9 9 . - 99.50

99.35 100.35

99.10 100.—

120.50 121.50

pLacą żądają

97 '— fWT90 
.97.25 08.20
97.30 93.30

97.— 07.75
43.20 43.40
3-5.75 36.75
52.20 52 70

lis ty  d łużne

102.10
100.40
116.75
117.75

b i t ­
n i . 10 
100.25

97.25 
98 -

98*50
93.50

Galie, poż.k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
,, „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ v n l893za200  kor. 4 p r
„ oblig. p o p .  z r. 1,989za 1 0 0 z ł.4 p r 

Pożyczka m iasta  Lwowa z r  1896 za 
1Ó0 zł. 4 p ic . .

R en ta  w łoska za 100 kor. 4 pro.”
Pożyczka serb. prem . za 100 frank . 2 pr.
T u reck ie  obi. prem. kolej, z a 400frank .

F . Listy zastawne. Oblig. h ipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo A ustr. banku los. w 30 lat 47spre. 101.10 
A ustr. zakł. kred. ziem. los. w50 lat 4pr. 99.40

u » „ obi. prem  z r. 1880 3 pr. 115.75
_  „ „ „ „ lSS9 3 p r. 1 1 7 . -
L ukow iński zakł. kred. ziem. lo s .ó p r . 105.—

„ „ „ „ los. 4 p r. 96 50
rai. Ako. banku hip. lO pr. prem. los. 5 p r. 110.15 

» „ „ „ los. 50 la t 4 ^ . pr! 100.—
„ „ „ „ „ 6 0 1 a tz o 2 0 0
koron 4 p r ..................................................... 96.75

Gal. Tow. k red . ziem. 4 p r. los. 56 la t 97.25 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 98.10

„ 4 p r. sta re  . 98.—
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 97.50

B anku kraiow ego dla G alicyi Lodom.
4Va pr. 5 D/a la t zwrotne . . . 100.25 101.— 

B anku krajowego oblig. kom un. 2
Em issya 5 p r ........................................  101.80 102.40

B anku krajow ego oblig. komun. 3 
E m issya 42 la t za 200 kor. 4%  pr. 100.— — .—

B a n k u k ra j.lo s . 57l /2 la t za 200 kor. 4pr. 97.50 98.50
„ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —.— — .—

A ustro węg. banku 40%  la t los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ „ „ 50 la t los 4 pr. — .— — .—

G. Obligacye z praw em  pierw szeństw a za 100 zł. nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— 111.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , ............................110.50 — .—
9'ow. ż e g l.p a r .p o D u n a ju E m .z l8 8 G 4 p r.ll7 .— 117.80 
Kolei półn. ces. F e rd . em. z r. 1886 4 pr. 101.35 102.35 

,, „ „ „ „ 1887 4 pr. 101.20 1 0 2 .-
 ..................  „ „ 18884 pr. 101.50 101.50
J  „ „ „ „ 18914p r. 100.60 101.30

Koi. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................................  92.60 93.60

K olei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ..................................................... 99.— 99.90

Gal. Kol. lok. w schodn.zalO O zł. 4 pr. 99.50 100.— 
W eg. gal. kolei em. 1870za 200 zł. 5 p r. 108.20 108.70 

* „ „ „ 1878 z a 200 zł. 5 p r. 107.40 198.40
„ „ „ „ 1887 za 200 z ł. 4 pr. 98.10 99.10

H . L o sy  (za sztukę). 
B udapeszteńskie (B asilicr.) 5 zł. . 6.80 7.20
Z ak ł kred. d la  h. i p. 100 zł. . . 19(3.50 197.50
C lary 40 zł. m k........................................ 57.25 58.25
Tow. żegl. n a  D unaju 100 zł. mk. 4 pr. 144.— 141.50 
Pożyczka m. Insb ruku  20 zł. . . . 2ó.— 28.—
Losy m. K rakow a 20 z ł.......................  26.50 27.50
Pożyczka m. L ubiany  20 zł. . . . 21.50 22.50
Palfry 40 zł. m k..............................................605 0  58.50
Czerw, krzyża aust. tow. 10 z ł. . . 19.— 20,—

p łacą  żądają
Czerw, k rzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.— 10'50
Losy fund. arc. ftudolfa 10 zł. . . 23.— 24.—
Salm a 40 zł. m k............................. 71.50 72.50
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 26.— 27.—
St. Genois 40 zł. ink....................  72.20 73.—
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł. . 44.— 4Q.__

„ m. T ry 8 s tu l0 0 z ł.in k .4 1/2 p r. 146.— 150.— 
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 68.— 72.—

W aldstein  20 zł. rak .....................  60.— 62.—

J .  A kcye  banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 157.50 158.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1203.— 1205.—
Zakł. kred. d la  handlu  i przem. . 316.— 376.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 414.50 415.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 780.— 790.—
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 398.— 402.—

„ „ d la hand lu  i przem 200 zł. —
B anku  d la  k ra j. koronnych  2u0 zł. 251.50 252.—

„ A ustro-w ęg. 600 zł. . . . 959.— 963.—
„ Związków. (CJnionbank) 200 zł. 300.— 301.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 135 .-- 135.75
ŻW nostenska banka 100 . . . .  134.— 135.—

K . A kcye  Przedsięb iorstw  transportow ych . 
Buków. kol. lok. (alce. pierw sz. 200zł. 208.00 209.50 

„ „ „ (akcye zak ład . 200 zł. —.— —.—
K olei pó łn . ces. F e rd y n . 1000 zł. mk. 3457.50 3467.50
Kołom yj, kol. lokal. (akc. pierw .) 2 0 0 z ł . ------------ —
Kol. Łwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł. — .— — .—

„ Lw ów -Czern.-Jassy 200 z ł. . . 293.50 294.—
„ w sehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.—
„ państw ow ych 200 z ł.......................—.— —
„ południow ej 200 z ł ........................  364.8-5 365.35
„ w ęgier. galicy j. I. 200 zł. . . 207.75 208.25 

A ustr. Tow. żeg l.n a  D unaju 500 zł. mk. 495.— 497.—

L . A kcye Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 264.— 266.— 
G alic. k a rp ack ie  naft. tow. 500 kor. . —.— —
A ustr. tow. górnicze A lp ine 100 zł. . 88.95 89.45
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 666.— 669-—
Schodniey 500 k o r..................................  690.— 700.—
T ureck. zarz. tytoniow . 500 frank . . — .— —.—
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 160.— 161.—

M. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . .  58.75 58.9jJ
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 119.90 120.2®
P aryż  za 100 fran ...................................  47.25 47.5"
P etersburg  za 100 ru b li 6 pr. . . — .— — .—
N iem ieckie b a n k i ..................................  58.92 58.9^
W łoskie b a n k i ........................................ 45.40 45.50
F ran cu zk ie  b a n k i .................................. —.— —■—
Szw ajcarskie  b a n k i ............................  47.30 47-3"

N . W a l u t y .
D ukat c e s a r s k i ........................................ 5.68 5.70
A ustr. węg. 8 guld . z ło ta  m oneta  . —.— —
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................ 9,52 9-53
20- m a r k ó w k a ...............................................11.74 11-*®
R ossyjski p ó ł i m p e r y a ł .......................—.—
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek 58.75 58-“*
W łoskie banknoty  za 100 lir  . . 45.40 45.50
R u b l e .........................................................  1.27 l -87



•mnąc
L. 16745.  ̂ [187 2— 3]

C. k. mioj?ko-delegowany Sąd powiato­
wy w Tarnopola podaje' do wiadomości, że 
na zaspokojenie p re tensji Banku krajowego 
Królestwa Gaiieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakówskiem 816 złr. 55 ct. w. a. 
z pn. odbedtie siu-/w tutejszym sądzie dnia 
1 lutego 1S97 i I ?  lutego 1S97 zawsze o. 
godzinie 10 rano przymsowa sprzedaż realno­
ści 1. k. 9 w Ghodacżkowie małym, własnej 
Maryi z Bałabanów Tomków i masy spadko­
wej Fedka Tomków.

i  Cena wywołania wynosi 2000 złr.
W adyum  200 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
stratucze.

O. k. Sąd powiatowy.
Tarnopol, 30 października 1896.

L. 13197. [189 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 65 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Mordka Adler- 
steina w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. ,503 gm. kat. Lucza ob­
jętej, dłużnika Ilka Ślusarczuka Nykoły v ł 'v  
snej, w dwóch term inach, m ianow ue d. 1 lu­
tego 1897 i dnia 2 marca 1897 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony pan 
Karol Bałłaban, kand. notaryalny w Pecze­
niżynie.

W adyum wynosi 150 zł. 30 ct.
O. k. Sąd powiatowy.

Peezeniżyn, 3 listopada 1896.

L. 13114. _ [194 2 -  3]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
^ a sy  spadkowej Seliga Tiilingera w kwocie 
1000 zł! z pn. odbędzie się dnia 3 lutego 
1897 i dnia 3 marca .1897 zawsze o godzk ie 
1*0 ran0 egzekucyjna sprzedaż realności d łu­
żników Etl i Tillinger zamężnej Eisenkraft, 
Mojżesza Tiilingera, Seldy T illinger zamężnej 
Singer, Ereidy Tillinger zamężnej Szloimuk i 
małol. Herscha i Naftuly Tillingerów własnej 
^ h l. 391 gm. Rudniki objętej.

Cena wywołania 1 6 1 3 0  zł.
W adyum 16.13 zł.

644 ks. gr. gm. Obiadów, dłużniczki Maryi 
WordiSLyk lo  Demczuk własnej.

Cena wywołania 38 zł.
Wadyum 3 zł. 80 ct, w. a.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli j  
jest adw. dr. Bernard A lter w Radzieehowie.

O. k. Sąd powiatowy
Radziechów, 14 października 1*96.

L. 16843 _ . [9240 2 -  3]
(Ujem zaspokojenia pretensyi funduszu 

propinaeyjnego w kwocie 17 zł. 26 ct. a. w. 
z pn. odbędziS się w tut. Sądzie w sali roz­
praw nr. 8 w dniu 16 marca 1897 o godz. 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności objętej «yk. lup. 1. 73 ks. g r gm. 
Stanin dłużnika Naehmana, Łepajewera własnej 

Cena wywołania 410 zł.
W adyum 41 zł. w. a.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bernard A lter w Radzieehowie.

C. k. Sąd pow-atowy.
Radziechów, 4 listopada 1896.

L. 7592 [9598 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła­

sza, że na zaspokojenie wierzytelności Tobia­
sza Blasensteina w kwocie 50 zł. odbędzie 
się dnia 17 lutego i dnia 17 marca 1897 o 
godz. 10 rano egzekueyjna sprzeciaż połowy 
realności wyk. hip. 1. 72 ks. gr. gm. Burzyn 
objętej dłużnika Józefa Szywały własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1244 zł

Wadyum 124 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został e. k. notaryusz Goyski.
Resztę warunków licytacyjnych i proto­

kół oszacowania można przejrzeć w registra­
turze.

Tuchów, 31 października 1896.

mie kwoty 718 zł. 75 ct. etel. zezwolił 
na przymusową sprzedaż w powiecie Jawo­
rowskim położonych dóbr Trościaniec obję­
tych wyk. hip. I. 1196 ks. gr. dla większych 
posiadłości do dłużników Mikołaja Wassilko 
i Heleny Ghergely urodzonej W assilko nale­
żących, która to licytacya odbędzie się w 
dwóch term inach mianowicie dnia 9 marca 
1897 i dnia 21 kwietnia 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
3 tutejszego Sądu obwodowego.

Cenę wywołania stanowi kwota 54800 zł.
Wadyum zaś 10%  tejże, które złożone 

być może bądź w gotówce, bądź w książecz­
kach galic. kasy oszczędności we Lwowie, 
bądź w papierach wartościowych z ustawy do 
lokacyi kapitałów pupilarnych przydatnych

Papiery wartościowe obliczone będę we­
dług ieh kursu w urzędowej Gazecie "lwow­
skiej notowanego w dniu licy tację  poprze­
dzającym wszelako nie wyżej wartości nomi­
nalnej .

Kuratorem wierzycieli niewiadomych ma­
sy leżącej Aleksandra Szymanowskiego, dalej 
ze życia i miejsca pobytu nieznanych Jana 
Muller senior, Jakóba Rupp jun ., Katarzyny 
Rupp, Jana M ullera jun ., E lżbiety Muller, 
Jana Rupp jun ., Krystyny Rupp, Jana Rupp 
sen. i Henryka >ti’pp ustanowiono adw. dr. 
Angermana w Przemyślu z substytueyą adw. 
dr. Głębockiego w Przemylu.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, wyciąg tabularna 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 7 listopada 1897.

Koszta warunków, opis przynależności 
i wymąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Fraenkla w Sokalu.

Z c k. Sądu powiatowego.
Sokal, 24 listopada 1896.

;L . 9318. [219 1 - 8 ]
j C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje 
j celem osiągnięcia na rzecz Jeruehim a Kry- 
' stynopolera sumy 124 zł. z pn. licytację re- 
: alnośei Jana Żerskiego, syna Pawła i Heleny 
I z Liśkiewiczów Żarskiej własnej, wyk. hip. 
i 1. 548 gm. kat. Bełz objętej, na dzień 9 lu- 
' tego 1897 i na dzień 11 marca 1897 zawsze 

o godzinie 9 rano w sali rozpraw tutejszego 
sądu.

Cena wywołania 800 zł. w. a.
W adyum 80 zł.
Na pierwszym term inie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hip. przejrzeć można w ts. re­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli p. dr. 
Jan  Kuryś w Bełzie.

0 . k. Sąd powiatowy.
Bełz, 24 października 1896.

L. 9712 [184 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 300 zł. odbędzie się w tym oądzie 
dnia 16 lutego 1897 i dnia 16 marca 1897 
każdym razem o godzinie 10 rano egzakuc.yj-

  na sprzedaż przez publiczną licytauyę realńo-
W yeiąg tabularny, protokół oszacowania ' ści iwh. 299 gm. kat. Białobrzegi objętej dłu- 

1 resztę w* 'unkow  licytacyjnych przejrzeć , żcika W alentego Rupara własnej,
oiożna w aktach ts. registratury. j Cenę wywołania stanowi cena przyjęta

0 . k. Sąd powiatowy. ! pizez Zakład przy udzieleniu pozyezki to jest
Zabłotów, 15 listopada 1896. j kwota 800 zł.

__________  , ! W adyum 80 zł.
L. 6396 ri9 5  2 — 31; Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg

j hipoteczny można przejrzeć w registraturze 
tego Sądu.

6396. [195 2 - 3 ]
G. k. Sąd powmtowy w Zabłotowie o- 

§ł’asza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
e- k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu propi- 
aa3yjnego we Lwowie w kwocie 21 zł. 42 ct. 
z pn., odbędzie się dnia 3 lutego 1897 i dnia 
S marca 1897 zawsze o godz. 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużników Szlomy 
®ergera i Stanisława Jędrzeja Bohosiwwicza 
J a sn y c h , whl. 45, 394 i 440 gminy Tucza- 
Pj objętych.

Cena wywołania: 
ad a) 30 zł. 
ad b) 80 zł. 
ad e) 200 zł.

W ad y u m : 
ad a) 3 zł. 
ad b) 3 zł. 
ad c) 20 zł.

: W yciąg tabularny, protokół oszacowania
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
Qa ^  aktach ts. registratury.

0 . k. Sąd powiatowy 
Zabłotów, 18 października 1896.

^950. ł  [196 2 - 3 ]
Kj- k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- 

l i asza; że celem zaspokojenia grzywny ga­
l i j s k ie g o  funduszu propinaeyjnego we Lwo- 
e ® w kwocie 25 zł. 67 c-t. oraz kosztów 
tfto. 4 zł. 28 ct., odbędzie się d. 3 lu- 

4897 i dnia 3 marca 1897 zaw-ze o go-

0. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, dnia 7 grudnia 1896.

L. 9042 [178 3—8]
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi dn:a 20 styazńia 
1897 tylko z& lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 22 lutego 1897 nawet niżej takowej 
każdym razem o godz. 10 rano przymusową 
sprzedaż ciała hip. 1. 16 gm. Dem ów H ry- 
cia Bodnara i ciała hip. 497 tejże gm iny Jó ­
zefa Łączyny własnego na rzecz A ntschia 
Landesmana pto 25 zł. z pn,

Cena wywołania 830 zł.
Wadyum 83 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsGa po­

bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Fryderyka Juchum a.

Kamionka str., dnia 4 lutego 1896.

L. 22865. [227 1 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelnrśoi c. k. 

! uprz. gal. aka. Banku hipotecznego we Lwo­
wie w Kwocie 212 zł. w. a. z pn. zostanie 
realność pod 1. k. 90 w Stryju na dolnem 
przedm ieśru  Ozyasza, A braham a i Serki 
Pfefferbaumów w łasnf, dnia 8 lutego i 11 
marca 1897 o godzinie 10 przed południem, 
na pierwszym term inie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania 12000 zł., na drugim  także 
niżej ceny wywołania sprzedaną.

W adyum wynosi 1200 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 30 kwietnia 1896 prawa rzeczo­
we do powyższej realności nabyli, lub któ­
rzy? by o licy tac ji uwiadomieni nie zostali, do 
rąk kuratora adwokata p. dr. Józefa Byliny.

O. k. Sąd powiatowy.
Słryj, 12 grudnia 1896.

23175

Ści Hł 10 rano egzekucyjna sprzedaż realno- 
trmir. n ika Seidy Renerta własnej, whl. 1101 
gtłUar  Zabłotów objętej.

Gena wywołania 300 zł 
wadyum 30 zł.

i re ciąg tabularny, protokół oszacowa 
i n a ‘' - ]"»arunków licytacyjnych przejrzeć mo-

ama

L.

aktach ts. registratury.
7 0 . k. Sąd powiatowy

łotów, 25 października 1896.

15889
Eelem [9309 2 - 3 ]  

K aspro-I^01 zasP°kojenia pretensyi Daniela 
będzie się*4 W kwocie 26 zł. a. w. z pn. oa- 
8 w dniu tu t‘ ^ ń z ie  w sali rozpraw nr. 
godz. l o  marca i 20 kwietnia 1897 o 
dtfe D osia /t^0- Przymusowa publiczna sprze- 

V M dłości gruntowei obi. wvk. bip. Ł

[9435 2 - 8 ]  
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je  niniejszein do powszechnej wiadomości, że 
wskutek odezwy e. k. Sądu powiatowego miej. 
deleg. w Kołomyi z dnia 30 w tfeśm a 18 6
1. 11358 na prośbę kasy oszczędności miasta 
Kołomyi wydanej rozpisaną zostaje w celu 
śsiągnięcia kwot 21 zł. 25 ct. aw. z 8 1/2% 
odsetkami zwłoki od dnia 29 listopada 1895, 
21 zł. 25 ct. a. w. z Sb^/o  odsetkami zwło­
ki od dm a 29 maja 1896 i rusztującego ka­
pitału 466 zł. 27 ct. a. w. z pn. egzekucyjna 
sprzeaaż nieruchomości dłużników Josla Bsrn- 
berga i Beili Haspel własnej w Kołomyi pod 
Nr. d. 133 i 380 położonej wyk. hip. 1. 86 
ks. gr. dla IV  dzielnicy miasta Kołomyi o- 
bjętej w dwóch na dzień 23 lutego 1897 i 
23 marca 1897 roku każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem wyznaczonych ter­
minach z tem, że pomieniona realność na 
pierwszym terminie tyiko za lub powyżej ce­
ny szacunkowej w kwocie 1179 zł, 82 et. a. 
w. która służyć będzie oraz za cenę wywoła­
nia, na drugim term inie zańjtakźe poniżej ta ­
kowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć k u ­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
118 zł. do rąk komisją licytacyjnej złożyć, 
że dla wszystkich tych, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, iub któ- 
rzyby na rzeczoną reaiifo*  później prawa 
rzeczowe nabyli kurator w osobie adwokata 
dr Sehustera w Kołomyi został ustanowio­
nym, wreszcie, że akt oszacowania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe w arunki li­
cytacyjne w tus. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 28 listopada 1896.

L. 21203 [9132 2 -  3]
0 . k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw Mi­
kołajowi Wasilko i Helenie Ghergely o za-

L. 8992 [172 3 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 4 lutego 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dm a 4 marca 18r97 nawet 
poniżej takowej lioytacya 1/3 części realność’ 
whl. 122 Wojtkowej i 4/24 części realności 
wyk. hip. 133 Wojtkowej, Iwana Romanowa 
własnej na rzecz Samuela Rabnera pto 22 zł. 
i  przynależytościami.

Powyższe części obydwu realności od­
dzielnie będą sprzedawane.

Cena wywołania 1/3 części whl. 122 
W ojtkowej 78 zł., zaś 4/24 części lwh. 123 
Wojtkowej 65 et. w. a.

Wadyum 10%  wywołania.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. re ­
gistraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem  ck. 
not. Postępskiego w Birczy.

O k. Sąd powiatowy.
Bircza, 3 grudnia 1896.

gruntowej obj. wyk,
Lwłwgjr* Nr, 8 % t o  13 stycznia 1897,

L. 5473 [175 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Ulanowie ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności Ga- 
licy,skif'go Zakładu kredytowego Ziemskiego 
w likwidacyi w kwocie 400 zł. z pn. została 
zarządzona w tymże sądzie w dniach 10 lu­
tego i 11 marca 1897 każdym razem o godz. 
10 przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności nr. 58 w Mostkach lwh. 
62 llerscha Katza własnej.

G?na wywołania 800 zł.
W adyum 80 zł.
Rósztfrwarunków licytacyjnych wolno 

przejizeć w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli do- 

taryusz Kosiński w Ulanowie.
Ulanów, dnia 16 grudnia 1896.

L. 1 7 2 4 iy  _ [206 1— 3]
W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 

10 liteg o  1897 o godz. 10 rano powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 10 marca 1897 na­
wet poniżej takowej licytacya trzech posia­
dłości wyk. hip. 1. 175 ks. gr. gm. kat. So­
kal objętej, Jana Bobrowskiego Leonowego 
własnej, lwh. 177 trj samej księgi gruntowej 
Franciszki z Rawiaków Bobrowskiej własnej 
i lwh. 178 Jana Bobrowskiego Leonowego i 
F r a n c is z k i  z Rawiaków Bobrowskiej po poło­
wie własnej, na rzecz wierzytelności Banku 
kraiowege dla G alicji i Lodomeryi pto 12 zł. 
45 et., 48 zł. 8 ct., 47 zł. 96 c t , 47 zł. 83 et. 
i 487 zł. 29 ct.

Cena wywołania 2570 zł.
W adyum  257 zł.

L. 10336. [192 1 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności Jó­

zefa Łapińskiego w kwocie 1000 zł. w. a., 
odbędzie się w tutejszym Sądzie w dniach 8 
lutego 1897 i 8 marca 1897 każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna licytacja real­
ności w Rozwadowie położonej, wykazem hi- 
nntecznym 1. 49 objętej, Simehego i Reizli 
Flammenów własnej.

Gena wywołania 1770 zł.
W adyum 177 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
0. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 30 października 1896.

L. 3.425. [229 1— 3] 
C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem wydobycia na rzecz M ichała 
Szyby i Rozalii Szyba sumy 22 zł. 99 V* ct- 
i 50 ct. aw. zpn. przedsięweźmie w dniach 
3. lutego i 5. marca 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w biurze IH . 
tutejszego Sądu publiczną przymusową prze - 
daż należącej do nieobjętej masy spadkowej 
po ś. p. Antonim  Szyba realności Iw. h. 617 
księgi gruntowej dla gm iny Skole objętej, 
że przedaż na pierwszym term inie tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej 180 zł. a. w., 
zaś na drugim także poniżej tej ceny na­
stąpi, że wadyum 18 zł. aw. wynosi — w re­
szcie że kuratorem nieznanych wierzycieli 
adwokata Dra Morawieckiego ze Skolego 
ustanowiono.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg hipoteczny mogą mający chęć kupna 
przejrzeć w Sądzie.

Skole, dnia 11. listopada 1896.

L. 16 656. [200 1 - 3 ]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o god. 

10 rano w dniu 26. stycznia 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 27. lutego 
1897 uawet poniżej takowej, licytacya real­
ności 1. 13 i 95 według wykazu hipoteezn. 
13 i 95 gm iny katastralnej W ilkowice Roza­
lii l-o  Dutkowej, 2-o Dobijowej własnej, na 
rzeGZ Dra Alojzego Eisenberga z Białej pto 
240 zł. zpn.

Gena wywołania 6.785 zł. i 4.040 zł. 
W adyum 678 zł. 50 ct. i 404 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i w y­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po-
W u  wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem Dra Jana  Cieszyńskiego w Białej. 

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 10, grudnia 1896.



8
L. 9678. [188 1 - 3 ]

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­
dzinie 10 rano dnia 4 lutego 1897 powyżej 
eeny szacunkowej, zaś dnia 4 m arsa 1897 
naw et poniżej takowej licytacya realności
1. 48 w edług wykazu lup. 1. 295 A ndrucha 
Juśkiewieza i Parańki Juśkiewicz własnej na 
rzecz Feibisza Finkla.

Oena wywołania 855 zł. 332/10 ct.
Wady urn 25 zł. 54 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wysiąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratora p. Leona Holzera, c. k. no- 
taryusza.

0 . k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 6 grudnia 1896.

L. 18.434. [207 1 - 8 ]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 8. lutego 1897 za lub wyżej 
eeny szacunkowej, zaś dnia 8. marca 1897 
naw et niżej takowej w celu przymusowego 
zniesienia spółwłasnośei —  licytacya realności
1. wyk. 115 gm. Dobraczyn w %  części M a­
ryny Nyczaj, zaś w %  częściach M ichała 
Pana własnej.

Oena wywołania wynosi 820 zł., wa- 
dyum 82 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Sokal, dńia 80. października 1896.

Upadłości.
L. 11.417. [21 S[

Ze strony c. k. Sądu obwodowego w Ko­
łomyi ogłasza się, iż do likwidacyi wierzytel­
ności dodatkowo do masy konkursowej Re­
beki Szaler, handlarki w Kołomyi, zgłoszo­
nych, wyznacza się term m  na 19. stycznia 
1897 o godz. 9 rano w Sądzie tutejszym 
w bićrze Nr. 6.

Kołomyja, 9. grudnia 1896.
0. k. komisarz konkursowy.

I. Na m ajstra m aszyn:
1) m etrykę chrztu i urodzenia;
2) świadectwo ukończonego % dobrym 

postępem kursu mechanicznego w jednej ze 
szkół przemysłowych ;

3) dowody, że byli zatrudnieni w jednej 
z większych fabryk maszyn w kraju lub za 
granicą i uzyskali odpowiednią praktykę 
w zawodzie, mechanicznym.

II. Na maszynistę kierującego lokomotywą:
1) metrykę chrz'u  i wrodzenia;
2) świadectwa udawadniające kwalifika- 

eye do tej służby ustawą przepisane.
III . Na maszynistę stałych m achin:

1) m etrykę chrztu i urodzenia;
2) świadectwo odbytego egzaminu z wia­

domości przepisanych dla dozorców stałych 
m achin i kotłów parow ych;

3) dłuższą praktykę przy ruchu machin 
tak górniczych jak  i wodociągowych;

4) uzdolnieniem do robót kowalskich 
lub ślusarskich.

Kandydaci winni udowodnić nadto zu­
pełną znajomość języka polskiego, niem iec­
kiego oraz zupełnego zdrowia.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 10. stycznia 1897.

L. 25.287. [214]
C. k. Sąd obwodowy jako konkursowy ] 

w Kołomyi ogłasza, iż na ptdsiaw ie wyboru'  
przez wierzycieli dokonanego w masie koa • j 
kursowej Mojżesza Judy Beehera z Kołcmyifj 
prowizorycznego zarządcę Dra Ezechiela 
Schustera z Kołomyi stałym zarządcą, a Iza- j 
aka flechta kupca z Kołomyi jego zastępcą j 
zamianował.

Kołomyja, 19. grudnia 1896.

K onkursa.

L. 1.313. [209 1 - 2 ]
Celem stałego obsadzenia posad nauczy­

cielskich w okręgu czortkowskim, rozpisuje 
się niniejszem konkurs:

I. Na posadę nauczyciela religii gr. kat. 
przy 5-klasowej szkole męskiej i żeńskiej
w Czortkowie z płacą rocznych 450 zł. i 45 
zł. na mieszkanie;

b) na posadę młodszego nauczyoiela 
przy 5-klasowej szkole męskiej z płacą 400
zł. i 40 zł. na  mieszkanie;

c) na posadę kierowniczki przy 5-klaso­
wej szkole żeńskiej w Czortkowie z płacą 
450 zł. i 45 zf. na mieszkanie;

d) na posadę młodszego nauczyciela 
przy 3-klasowej szkole mieszanej w Jagiel-
nicy z płacą rocznych 400 zł. i 40 zł. na
m ieszkanie;

e) na posadę nauczyciela starszego przy 
1-kiasowej szkole mieszanej w Dłaszkoweaeh 
z płacą 450 z płacą 450 zł. i 45 zł. na m ie­
szkanie.

II. Przy szkołach jednoklasowyeh z płacą 
850 zł. i użytkiem 1 morga pola:

1) w Bazarze, 2) Białym P o to k u . 3) 
Chomiakówee, 4) Dolinie, 5) Dawidkowcach, 
6) Jagielnicy Starej, 7) Muchawce, 8) Pau- 
siówco, 9) Rydodubach, 10) Romaszówee,
11) Si.-makoweach, 12) Świdowie, 13) Szmań- 
kowcaeh, 14) Szulhanówce, 15) Szwajkow- 
cach, 16) Uhryniu, 17) Zabłotówce, i 18) 
Sosolówce.

Kandydaci na nauczyciela religii odpo­
w ia d a ć  mają w a r u n k o m  podanym w art. 8. 
ust. kraj. z dnia 1. grudnia 1889 Nr. 71

do dawnego stanu biernego należące w pisane lawy własnej, ustanowiono kuratora w osobie 
być m ają, a już przy założeniu nowych wy- ' adw. dr. Klakurskiego z Myślenic, 
kazów taroźe w pisane nie zostały, aby z tem i ] 0 . k. Sąd powiatowy,
praw am i zgłosili się do Sądu krajowego w j Myślenice, 10 października 1896.
Krakowie najdalej do 1 kw ietnia 1897, j_________________ ___________
gdyż prawnym  skutkiem zaniedbania lub j L. 50559 [9757 3 —3]
uchybienia tego term inu  jest u tra ta  prawa j Niewiadomych z miejsca pobytu Tade-
do poszukiwania zgłosić się mającej p re ten s ji j usza Antoniewicza i Romana Różeckiego za-
przeeiw osobom, które prawo hipoteczne na 1 wiadamiamy, że z powodu wniesionego prze-
podstawie wpisów, w nowych wykazach h i- j ciw nim  przez Towarzystwo Zaliczkowe w 
potecznych zamieszczonych a niezaprzeczo-) Krakowie pozwu wekslowego i wydanego na- 
nych, w dobrej wierze nabyli. f kazu zapłaty z dnia 13 listopada 1896 roku

Ostrzega się, że term in powyższy nie S L 45932, zamianowano dla pierwszego kura- 
może być dla stron pojedynczych ani prze-1 torem dr. Kulczyńskiego, z zastępstwem dr. 
dłużonym, ani w razie zaniedbania go, do 1 Schwarza, adwokatów w Krakowie, zaś dla
pierwotnego stanu przyw róconym ; — a
od obowiązku zgłoszenia się w tym  term inie 
z pomienionemi prawam i lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejsze księgi, 
w miejsce których nowe wykazy hipoteczne 
wstępują, były wiadome z jakiej rezolueyi 
sądowej, lub je s t przedm iotem  dochodzenia, 
wskutek podania lub skargi przed sąd w nie­
sionej.

Kraków, 10 grudnia 1896.

Rozmaite obwieszczenia.

dfugiego kuratorem dr. Bobilewieza, z zastę­
pstwem dr. Gluzińskiego, adwokatów w K ra­
kowie, pozwanym polecamy, by podali kura­
torom środki obrony, lub ustanowili sobie 
pełnomocników, inaczej sami przypiszą sobie 
ewentualne skutki.

0 . k. Sad krajowy.
Kraków, 11 grudnia 1896.

L. 12634 [168 3 - 3 ]
0 . k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia Mojżesza Fleischm anna e którego 
życiu i miejscu pobytu brak wiadomości o tem, 
że Freida Rtissla 2 im. Setzerowa i dobrowolny danie proszącego zostanie takowa amortyzo-
n ftPłA n ln  l Tm <4 n "U rtli *0 l w\ C! m 1  ̂ j rrrfi Tl n

L. 22188. [9761 3 - 3 ]
0 . k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa posiadacza książeczki oszczędności Towa­
rzystwa zaliczkowego dla powiatu Mościskiego 
w Mościskach, z daty Mościska 16 września 
1892 1. 1182 na rzecz Mikołaja Stecyny i na 
sumę 200 złr. w. a. opiewającej, by takową 
w przeciągu jednego sześciu tygodni i
trzech dni Sądowi przedłożył i prawa swe do 
takowej wywiódł, w przeciwnym razie na żą-

uczestnik Juda  H erseh 2 im. Setzer w n ieśli) waną. 
przeciw niem u 80 czerwca 1896 do 1. 11839 j 0. k. Sąd obwodowy.
pozew o uznanie, że prawo zastawu dla sumy ] Przemyśl, 21 listopada 1896.
wekslowej 150 zł. obciążające połowę ciała \_________________ ___
whl. 723 ks. gr. miasta Tarnopola objęte, dla ;! L- 8469. [9777 3 —3]
Liby F leischm anna wpisane, przez umorzenie | 0 . k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia
wierzytelności zgasło i ma być wykreślonem, i damia z życia i miejsea pobytu niewiadomego 
że do rozprawy sumarycznej wyznaczono po- j Karola Jędrzeja Gryzowskiego, że celem do- 
słuckanie na 21 stycznia 1897 w sądzie tu- ! ręczenia mu tus. uchwały tabularnej z dnia 
tejszym, że kuratorem  dlań ustanowiono adw. i 9 stycznie 1896 1. 128, ustanowiono kurato- 
dr. Parnassa z Tarnopola z podstawieniem 1 rem  ad aetum Józefa Gryzowskiego. 
adw. dr. Sygalla i wzywa go do udzielenia 5 0 . k. Sąd powiatowy,
wskazówek auratorowi lub wymienienia sądowi j Halicz, 7 sierpnia 1896.
innego zas ępcy. i_________________ ___________

Tarnopol, dnia 21 listopada 1896. ’ L. 11741 [9767 2 — 3]
  5 Zawiadamia się niewiadomego z życia i

L. 49771.  ̂ [9754 3— 3] miejsca pobytu M ichała Kucharskiego, że w
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- sprawie hipotecznej Jana  Antosza i Józefa 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego Kucharskiego o wpis prawa własności realności 
z miejsca pobytu Jozefa Gronnera, że przeciw lwh. 9 ks. gr. gm. Zawada objętej do aktu 
niemu wniósł Efroim Eakower pozew de praes. doręczenia mu tus. rezolueyi z dnia 7 marca 
21 września 1896 i. 30107, o wydanie naka- 1894 1. 3660 cyw., ustanowiono dla niego 
zu zapłaty z dnia 22 września 1896 1. 37107, kuratorem dr. Juliusza Chodackiego adwokata 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż w Nowym Sączu, 
kuratorowi adw. dr. Juliuszowi Peiperowi, z : Nowy Sącz, 9 września 1896.
substytucją adw. dr. M ichała Mitoza w Kra- •
kowie i poleca Józefowi Gronnerowi, aby te- L. 74993 [9816 2— 3]
muż kuratorowi potrzebnych środków obrony C. k. Sąd krajowy jako handlowy we

L. 2050. [179 2 - 3 ]
W  celu obsadzenia posady stałego sługi 

przy katedrze farmakologii i farmakogno-zyi 
w c. k. Uniwersytecie Jagiellońskim  w Kra­
kowie, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Do powyższej posady przywiązaną jest 
płaca w rocznej kwocie 800 zł., doaatek ak- 
tyw alny 75 zł. i relutum  na ubranie w kwo­
cie 21 zł.

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 
L. 60 Dz. p. p. dla wysłużonych i kwalifiko­
wanych podoficerów e. i k. arm ii, winien 
udowodnić, że jest obywatelem królestw 
i krajów w Radzie Państw a reprezentowa­
nych, niemniej wykazać wiek, stan, fizyczne 
uzdolnienie, tudzież, że umie czytać i pisać 
po polsku i po niemiecku, oraz wykazać do- 
tychezasowe zatrudnienie i zachowanie się. 
Kandydaci obznajomieni z stolarstwem mieć 
będą pierwszeństwo.

Podania należy wnieść najdalej do dnia 
15. lutego 1897 do Senatu akademickiego 
e. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako­
wie bezpośrednio, a jeżeli kom petent pozo­
staje w służbie publicznej, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy.

Tylko w braku ukwalifikowanych podo­
ficerów mogą być ewentualnie uwzględnieni 
inn i kandydaci.

Kraków dnia 6. stycznia 1897.

Dz, ust. i rozp. kraj, z d. 30. grudnia 1889, dostarczył lub innego pełnomocnika sobie o- Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 21* listo-
Kandydaei, ubiegający się o powyższe ^ r a ł 1 sądowi o tera doniósł, w przeciwnym pada 1896 w rejestrze handlowym dla firm

bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- pojedynczych w tomie III  str. 18 pod poz.
niknąć mogące sam sobie przypisze. 924 wpisano firmę „Samuel JBlatt miodosytnia

Kraków, U  grudnia 1897. w Janowie koło Lwowa“ i przy niej uwidoez-
, __________ _ niono, że właścicielem tej firmy jest Samuel
L, 8t>74. [9766 3— 8] Blatt w Janowie koło Lwowa.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w , Lwów, dnia 5 grudnia 1896.

posady, mają wnieść podania należycie udo­
kumentowane za poośreduietwem swej w ła­
dzy przełożonej do c, k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Czortkowie do d. 15. lutego 1897.

Podania spóźnione lub należycie nieu­
dokumentowane, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Ozortków, dnia 15. grudnia 1896.

L. 85. [233]
W stanie niższych sług przy c. k. za­

rządach salinarnych w Galicyi i na Bukowi­
nie jest do obsadzenia posada c. k. majstra 
maszyn względnie posada maszynisty k ieru­
jącego lokomotywą, obydwie w I. klasie 8. 
stopniu t. j. z płacą roczną 550 zł. — w zglę­
dnie posada maszynisty dla machin stałych 
w II. klasie 3 stopniu t. j. z płacą roczną 
450 zł. —  wszystkie z 25%  dodatkiem ak- 
tywalnym , systemizowanym deputatem  soli, 
i poborem 48 q. rocznie węgla kopalnego za 
połowę ceny zakładowej, a w razie słabości 
bezpłatna opieka lekarska i leki.

Kandydaci nie przekraczający 40. roku 
życia a ubiegający się o te posady, w inni 
wnieść własnoręcznie pisane podania najdalej 
do dnia 11. lutego 1897 do o. k. zarządu 
„alinarrego w Wieliczce i do podania do-

Księgi gruntowe.
L 18856 _ ?[167 2 - 8 ]

0 . k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadam ia, że projekty nowych wykazów 
hipotecznych w księdze górniczej Krakowskiej 
dla pól górniczych „Dawid11 i „W ilhelm 11 w 
gm inie katastralnej Ciężkowice w okręgu 
sądu powiatowego w Jaworznie położonych 
według ustawy krajowej z 20 marca 1874 1. 
29 na rzecz Jaworznickiego gwarectwa wę­
glowego wygotowane, za wykazy hipoteczne 
tych pól górniczych poczynając od 1 stycznia 
1897 uważane będą, że od tego dnia wolno 
je przeglądać w Sądzie krajowym w Krakowie, 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa własności, zastawu, czy jakiebądź inne 
prawa hipoteczne odnoszące się do powyższych 
pól górniczych, jedynie przez wpisanie do 
tych wykazów może być nabyte ograniczone 
przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem w myśl ustawy 
z 25 lipca 1871 1. 96 postępowanie celem 
ustalenia tych wykazów.

Sąd krajowy wyższy wzywa :
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem powyższych 
wykazów nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiada­
nia, a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruebom oś i, lub 
połączenia pomienionych ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić m iała ;

b) w szystkich, którzyby już przed 
otwarciem  tych wykazów nabyli do jakiej 
posiadłości wpisanej w te wykazy lub do 
ich części jakie prawo zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne praw a do wpisu hipo­
tecznego uprzym iotnione o ile te prawa jako

Złoczowie zawiadamia Franciszkę M ukańską, 
sam . Sobolewską, z miejsca pobytu niewiado- L. 73402 [9814 2— 3]
mą, że dla niej w sprawie egzekucyjnej Em i- i 0 . k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
iii Pawlik, zam. Szaraniewicz, przeciw Ana- wskutek prośby M arkusa Spatza de praes 27 
stazyi Mokrzyckiej pto 500 złr., ustanowił października 1896 1. 69027 posiadacza nastę- 
kuratora w osobie dr. W ittlina, adwokata w pujących w eksli:
Złoczowie. | i  wekslu z daty Lwów dnia 30 kwietnia

C. k. Sąd obwodowy. 4 1896 na sumę 100 zł. wa. płatnego dnia 30
Złoczów, 28 listopada 1896. ; października 1896, wystawionego na zlecenie

  --------  f własne wystawieiela M arkusa vel Marka Spatza
L. 26149. [9764 3— 3] ' i adresowanego do Seliga G artm anna i Leona

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy ■ i zraelowicza jako wskazanych we Lwowie; 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobyt u;  2. wekslu z daty Lwów 30 kwietnia 1896 
Wolfa Schildkrota, że dlań kuratorem  tutej- - płatnego dnia 30 kwietnia 1897 na sumę 243 
szego adwokata dr. Glasera z substytucyą tu- ' zł. wa. wystawionego, również na zieeenie 
tejszego adwokata dr. Miitza ustanowił z po- j własne Markusa Spatza a adresowanego do 
wodu przeciw m em u i Scheindli Sehiidkrot j wskazanych Seliga Gartm anna i Leona Izra- 
w dniu 11 gruduia 1896 do 1. 26149 przez ; elowicza we Lwowie, którzy t<n weksel wła- 
M arkusa Dintenfassa o zapłatę sumy wekslo- snoręeznie jako ®kceptanei podpisali, ażeby te 
wej 200 zlr. w. a. z przyn. wniesionego weksle w przeciągu 45 dni licząc od dnia 
pozwu. płatności każdego wekslu tj. od dnia 30 pa-

0. k. Sąd obwodowy. ździernika 1896 względnie 30 kwietnia 1897
Tarnów, 17 grudzia 1896. sądowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym

uyływie tego term inu takowe na żądanie pro­
szącego M arkusa Spatza za umorzone uznane 
zostaną.

Lwów, dnia 21 listopada 1896,

L. 26150. [9763 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wolfa Schildkrota, że dlań kuratorem tut. ad­
wokata dr. Glasera z substytucyą tut. adwo- L. 25212 [9803 2 — 3]
kata dr. Miitza ustanowił z powodu wniesio- 0 . k. Sąd obwodowy podaje do wiado-
nego przeciw mem u w dniu 11 grudnia 1896 mości, że w celu doręczenia Kazimierze Szo-
do 1. 26150 przen Markusa Dientenfassa po­
zwu o zapłatę sumy wekslowej 77 złr. w. a. 
z przyn.

G. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 17 grudnia 1896.

L. 7000. [9782 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsea 
pobytu Stanisława Salawę, że celem doręcze­
nia rezolueyi hipotecznej z dnia 11 listopada 
1895 1. 7865 dla niego wystosowanej, do­
zwalającej intabulacyi prawa własności 1/8 
części realności lwh. 261 ks. gr. gm inj Dol­
na wieś objętej, dotąd tegoż Stanisława Sa-

lowiczowej uchwały z dnia 12 marca 1896 
1. 5301 mocą której zezwolono na wpis prawa 
zastawu dla należytości skarbu państwa w 
kwocie 62 zł. 80 ct. z pn. w stanie biernym 
sumy 3000 zł. na rzecz Kazimiry Szołowiczo- 
wej na karcie ciężarów wyk. 696 ks. tab. 
obejmującego majętność Niedźwiada Broni­
sława SzwantowskKgo własną intabulowanej, 
ustanowił dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Kazimiery Szołowiczowej kuratorem adw. dr. 
Mieczysława Gałeckiego, a jego zastępcą adw, 
dr. Tadeusza Tertila.

Tarnów, 3 grudnia 1896.



L. 18.342. [201 1— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Gródku zawia­

damia niewiadomych, z życia i miejsca po­
bytu Chaima Feder i Seheindle Feder, że 
M ajer S tark i Israel S tark wnieśli przeciw 
nim dnia 7 września 1892 1. 9919 pozew o 
uznanie sumy 75 zł., zaintahuiowanej w sta­
nie biernym realności objętej wyk. hip. 1848 

? gr. gm Gródek za zapłaconą i wykreśle­
nie onej, wskutek czego dla nich kuratorem 

r - o igina Ozarkiewicza w Gródku ustano-
1897°o ^ ° t n ' ° n y  na dzień 8 lutego 

godz. 9 rano wyznaczono.
pCrzeh ! ^ a ażeby temuż kuratorowi
sadów • lnfonnacyę udzielili, ewentualnie 
inaez ' 1? IUłSO pełnomocnika przedstawili, 
sw e?^  El?korzystne następstwa zaniedbania 

o°i sobie przepisać będa musieli.
C. k. Sąd powiatowy.

Gródek, 29 listopada 1896.

L ’ 7681 • ~  [217 1 - 3 ]
zna powiatowy w Baligrodzie nie-
w - ^eS°_ z miejsca pobytu llka Krempę za- 
r ani' a’ wskutek pozwu IlkaśFesiów  do 

es 27 h st0pa(i a 1896 r. 1. 7681 przeciw' 
o ,mu 0 zapłacenia 100 zł., term in na dzień

t stawiła, inaczej skutki zaniedbania sam a sc- 
|  bie przypisać będzie musiała.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 19 grudnia 1896.

L. 17967. [9821 2 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy m. dei. w Brze- 

żanaeb. ogłasza, że w sporze sumarycznym 
Karola Knilia przeciw M aryanowi Gosław- ; 
skiemu pto 180 złr. z pn., ustanowiono dia 
niewiadomego z miejsca pobytu M aryana Go- 
sławskiego, adwokata dr. Schenkera i wzywa 
pozwanego, aby kuratorowi temu potrzebne 
wskazówki udzielił lub sądowi innego zastę­
pcę wskazał. i

0. k. Sąd powiatowy m. d. j
Brzeżany 21 grudnia 1896. I

miejsca pobytu niewiadomej na jaj koszt i 
niebezpieczeństwo kuratorem  adw. dr. Stani­
sława Stojałowskiego z substy tucją adw. dr. \ 
Miitza z tem, że fenie będzie ją  zastępował, i 
póki sama się nie zgłosi. |

Tarnów, 3 grudnia 1896.

rat " ^8^  wyżnaczono, a dla niego ku
wio°no W OSo':*R Brana Bobrzańskiego ustano-

now‘ ^ z^ Wa się przetSjfcbpzwanego, by usta- 
u d z i 'n  mu kuratorowi potrzebnej informacyi 
gdv • ^  s^ ow' inneg° zastępcę wskazał, 
bie ln“°Z0j skutki z tego wynikłe, sam so- 

Przypisać będzie musiał.
0 . k. Sąd powiatowa

Baligród, 27 listopada 1896.

L. 16565. [9897 2 - 3 ]
Zawiadamia się nieobecnego Menasche- 

go Fausta, że Marya Faust w n-osła przeciw , 
niemu pozew' z 20 listopada 1896 1. 16565 o j 
zapłacenie kwoty 38 złr,, na który wyznaczo-] 
no term in do rozprawy drobiazgowej na dzień i 
15 marca 1897 o godz. 9 rano i że dla n ie - , 
go ustanowiono adw. dr. Strowskiego kura- j 
torem. i

0 . k. Sąd powiatowy. |
Ropczyce, 28 listopada 1896. s

L. 1606. _ [9866 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodezanach 

zawiadamia Iwana Iwanyszyna z miejsca po­
bytu nieznanego, że powołanym jest do spa­
dku po Jakowie Iwanyszyn, zmarłym w Iwa- 
nikówce bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia.

Wzywa się zatem Iwana Iwanyszyna, 
ażeby do roku od dnia dzisiejszego deklara- 
cyę do spadku Jakowa Iw'anyszyna wniósł, 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla Iwana Iwanyszyn kuratorem przeprowa­
dzoną będzie.

0 . k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 15 maja 1894.

L 11936. [205]
wiad C‘- k Powiatowy w Rymanowie za 
An . niewiadomych z miejsca pobytu 
c: n§ Oliar i Stefana Nowosielskiego, iż prze- 
■p n]Qł wniosło Towarzystwo zaliczkowe w 
J ^ o w i e  pozew o zapłatę 50 zł. w. a zpn , 
dr i • ry wyznaczono term in do rozprawy 

°b[azgowej na dzień 29 stycznia 1897 o 
,Ule 9 rano i że dla ochrony jego praw 

j j  at°rem p. Orłowicza, c. Jr. notaryusza z 
łpanowa ustanowiono.

Now • Z-Vwa s’§ zatem Annę Oliar i Stefana 
di , Ogi0lskiego, by udzielili ustanowionemu 
iun Zast§P«y potrzebnych informacyj lub 

neg0 pej n™ v cni|ja Sobie ustanowili,' gdyż 
naczej skutki tego zaniedbania sami poniosą.

O. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 10 grudnia 1896.

L. 11855. [190 2 - 3 ] '
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu J ę ­
drzeja Babiarza, że Eis>g Salamon wniósł 
przeciw niemu i Zohi Babiarz pozew de praes. 
19 listopada 1896 r. 1. 11855 o zapłacenie 
kwoty 30 zł 80 ct., na który do rozprawy 
ustnej w postępowaniu drobiazgowem wyzna 
czono w tut. c. k. sąd-ie powiatowym term in 
na dzień 9 lutego 1897 o godz. 8 rano.

Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Jędrzeja Babiarza wzywa się, ażeby ustano­
wionemu dlań kuratorowi dr. Orlińskiemu, 
adwokatowi w Radomyślu swych obron i do- , 
wodów udzielił, albo też innego pełnomocnika ! 
sądowi przedstawił. )

0. k. Sąd powiatowy. j
Radomyśl, 29 listopada 1896. j

L 16267. [9848 1— 3] 
W’ j • k- powiatowy w Gorlicach za - 
p ¥rr ai? ia niewiadomego z miejsca pobytu 
01° ja .j~0'wMa, że dnia 21 października 1896 
n i. wniół przeciw niemu M ichał K.o-
chaa  skar;TÓW0Qn7/)ł< . . .  _
na d7i , 10 wyznaczono tarupn  do rozprawy
dzież że\ 14 stycznia 1897 o g. 9 rano lu- 
poZWane niewiadomego z miejsca pobytu 
w osoh^ 0 ustariowiono kuratora ad actum 
Wokata^ B dr‘ Czesława Sieczkowskiego, ad- 

a z Gorlic.

równ0CZ(J7*s.s 0 o p ła tę  105 zł. zpn. na którą

rowi  ̂ z' e zatem rzeczą pozwanego, kurato- 
ojaj. 8Weinu wcześnie udzielić informacyi do 
WP*7 • innego zastępcę sobie ustanowić, 
nia tvmWn^m bowiem razie skutki z zanbdba- 
zwany 0strożności wyniknąć mogące, po- 

sam prZyp1>a,'; będzie musiał.

Gorlice' -

L. 26151.

1C0> 24 października L896.

c  . [9762 2 - 3 ]
zawiada u ^ d obwodowy jako handlowy
\Volfa niewiad°mego z miejsca pobytu 
t u t e j s i  l^krota, ze dla niego kuratorem 
tutejszef0 a wokata dr. Giasera z substytucją 
Powodu adwokata dr. Miitza ustanowił, z 
dli 8chim vles ôneS0 Przeciw nieinu i Schein-
1. 26151 r0l; w dldu ^  grudnia 1896 do 
sumy k.°Zwo przez Izaka Katza o zapłatę

* wekslowej 150 złr. w. a. z pn. ?
G. k. obwodowy. 

n°w, 17 grudnia 1896.
L - 5993 --------

C .’k q „ . [9804 2 - 3 ]
Wa Łiewiad P°wiał°wy w Dynowie wzy- 
Jędrzeja si^0aie^? 1 życia i miejsca pobytu 
Sl£. do aby do roku zgłosił
skiej, zmarj ; ^ ° ^ ma!;ce Katarzynie Skowroń

L. 37. [191 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Radzieehowie 

oznajmia niewiadomemu z miejsca pobytu 
Eisikowi Radwanec, że przeciw niemu przez 
A braham a Józefa Rotkneehta pozew de praes. \ 
2 stycznia 1897 r. 1. 37 o 40 zł. wniesiony 
został.

Dla Eisika Radwanec ustanawia się ku- : 
latorem ad actum dr. Barnarda A ltera w Ea- 
dziechowie i temuż powyższy pozew się do- 
rę-za, wyznaczając term in do rozprawy na 
dzień 17 lutego 1897.

Wzywa zatem Eisika Radwanec, a b y , 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub innego zastępcę 
sobie obrał.

0. k. Sąd powiatowy. •
Radziechów, 3 stycznia 1897. 1 \

L. 1907 [9875 2 —3]
C. k. Sąd powiatowy S& tołowM  podaje 

do publicznej wiadomości, że w dniu 6 kwietnia 
1892 zmaT w Trzebosi Józef W iśniowski bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi tuteiszemuniewiadomo 
czyli i komu jakie prawo do J^padku tego 
przyfłługuie, wzywa wszystkich, którz.yby zja- 
kiegokolwiekbądź tytułu do spadku tego prawa 
sobie r. ścili, aby takowe w ciągu roku od daty 
tego edyktu tutaj zgłosili i wykazali, gdyż 
inaczej spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami przeprowadzonym i im w miarę ich 
praw przyznanym, nieobjęta zaś część spadku, 
a wr razie gdyby się nikt nie zgłosił, cały 
spadek Skarbowi Państw a przyznanym i wy­
danym będzie.

Kuratorem meobjętej ma»y spadkowej, 
ustanowiono Stanisława Chorzępę z Trzebosi. 

Sokołów, dnia 28 grudnia 1896.

L. 11287 7  , [9856 2— 3] 1
W sprawie egzekucyjnej Zygmunta Gro­

blewskiego prze®iw Franciszkowi Dzwino- 
grodzkierau o 22 zł. 95 ćt. z pn., ustanawia 
się dla niewiadomego z miejsca pobytu F ra n ­
ciszka Dzwinogrodzkiego kuratorem Jana  W oj­
towicza z Mikłaszowa. j

G. k. Sąd powiatowy j
Winniki, 11 listopada 1896.

L. 6923 [98-5  2— RlJ
C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie u wda- g 

damia, ie  ustanowił dla niew'iadoraego z miejsca 1 
pobytu Jana  Hipp z Bruckentbalu kuratorem t 
Stefana Barskiego celem doręczenia tusąd. 
uchwały tabul z 10 czerwca 1896 1. 4999. 

Uhnów, dnia 30 września 1896.

dności Nr. 1695i zapisanej w tomie XX.II 
strona 11429 na imię Nuchym a Reicha pier­
wotnie na kwotę 100 złr. opiewającej, z której 
w dniu:
1 sierpnia 1895 zostało . . .  1 złr. — et.
%  od tej kwoty po 30/6 1896 — „ 18 „
z wkładki 21 lipea 1896 . . 15 ,  —  „
z wkładki 23 lipca 1896 . . 15 „ — n
z wkładki 4 sierpma 1896 . 15 „ — „

Razem na kwotę 46 złr. 18 ct.
opiewająsej.

2. Certyfikatu zastawniczego Rzeszow­
skiej filii banku austro - węgierskiego z daty 
Rzeszów 28 stycznia 1896 1. 950 stwierdza­
jącego lombarcłowanie w tymże banku renty 
austryackiej na 100 złr. opiewającej, wzywa 
każdego posiadacza rzekomo zaginionej tej 
książeczki i tego certyfikatu, aby takowe w 
przeciągu trzech miesięey od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu licząc tutejszemu sądowi 
przedłożył, ileże po bezskutecznym upływie 
powyższego term inu takowe na ponowne żą­
danie Nuchyma Reicha, za umorzone uznane 
zostaną.

0. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 12 listopada 1896.

L. 10233 " ' [9882 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu M a­
ksyma Bahryja, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z dnia 19 września 1895
1. 10576 kuratorowi StefanowiNakonecznerru 
doręczoną została.

Zborów, dnia 1 listopada 1896

L. 25607. ' [9842 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że ustanowi! w sprawie egzekucyjnej 
król. stoł. miasta Lufowa przeciw Em ilii Łu- 
kaizewskiej i spóln. o 630 złr. w a. z pn. 
dia niewiadomego z miejsca pobytu Herm ana 
Habera kuratorem adw. dr. Ludwika Glase- 
ra, a jego zastępcą adwokata dr. Herm ana 
Miitza.

0. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 10 grudnia 1896.

L. 1C120. " ]9881 2 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomych z m Ljsca pobytu 
Kaspra i Teofila Górnych, że przeznaczona 
Gila nieb uchwała tabularna z dnia 10 gru­
dnia 1895 1. 13519 kuratorowi adw. dr. Na- 
gierowi doręczoną została.

0 . k. Sąd powiatowy.
Zborów. 1 listopada 1896.

L. 80690

L. 15092 [9801 2 -  3] 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu i życia 
Marcina Fruzika, aby przed upływem roku 
p tłosił się. do spadku po jego ojcu zmarłym 
w Samborze, dnia 13 lut-go 1896 śp. Toma­
szu Ł razi ku lub też udzielił ioforroacyg usta­
nowionemu kuratorowi adwokatowi dr Jirz.y- 
czkowi Maciejowskiemu w Samborze, inaczej 
po upływie tego term inu spadek przyznany 
będzie spadkobiercom deklarowanym.

Sambor, 24 października 1896.

[9888 2 - 3 ]  
O- k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ustanawia w sprawie Em anuela Kur 
zera przeciw Emilowi Kratoebwilowi o 50 zł. 
wa adw. dr. Hahna ze zastępstwem przez 
adw. dr. Felda, kuratorem dla nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego Em ila Kratoehwila 
i zawiadamia go z wezwaniem, aby temu ku­
ratorowi potrzebną informacyę udzielił do swej 
obrony służące kroki uczynił i o tem sądowi 
doniósł.

Lwów, dnia 19 grudnia 1896.

L. 8266. [9849 2 - 3 ]
Niewiadomego z pobytu Jana  Zawistow­

skiego zawiadamia się, że celem doręczenia 
mu rezolucyi z 10 stycznia 1895 1. 17856 w 
sprawie wpisu prawa własności parc. grunt. 
862/2 i 862/3 wyk. hip. 26 i 207 gm. Ro- 
pica polska objętych, Franciszka Barszcza 
własnych, na rzecz Jana  Gubały, dlań kura­
torem adw. dr. Józef Sadomyski w Gorlicach 
ustanowiony został.

C. k Sąd powiatowy.
Gorlice, 19 sierpnia 1896.

L '* l 0021.

L. 18838

ż>ez tegtame^ tl7  By110̂ 0 ^  lM0go 1892
" w aj 

dla
z P eklarowa • inaczej pertrak tacja  spadku 
w ionym  dla11̂ 1̂  sPa fikobieream i i z ustano- 
żjekirn u W , nieS° kuratorem Janem  Wysze- 

^ n c z o n ą  bedzie. J
Rynów ' Sąd powiatowy. 

w> <5b września 1895.
L - 24424  -_____

. C. i  o , [9796 2 - 3 ]
w ładam y obwodowy w Przemyślu za-
Sarnecką; z 4 Maryę z b r_ Tarnowskich 
eprawie weksimT**0? Pobytu niezuaną, że w 
mej o zapła(;e ^  en ech a Ldiena przeciw
stanowił Sąd wekslowej 1500 złr., u-
owbie adwokata POZwan0j kuratora w o- 
pstwem adwokata ^ ^ em bockiego, z zastę- 
^afu.CZ,0no nak-y Kormosza i kuratorowi

1. 3§479 i Z8Płaty 2 13 października 
tswej obrony z u,, k° | ca pozwanej, ażeby do 
m neS° P e łn o m o a S  em się porozumiała lub 

a sądowi w czas przed-

P , a , [982° 2- 3]
L. k. bącl obwodowy w Tarnopolu uwia­

damia VV indysława Bama, że w sprawie 
egzekucyjnej spółki rolniczej w Tarnopolu 
przeciw temuż o zaph; cenie 314 zł. 15 ct. a. 
w. dozwolił na wpisanie egzekucyjnego prawa 
zastawu na dobrach Menajów cześć IV L?o- 
nówka wykazem hipotecznym 1. 31 obję­
tego i wykazem hipotecznym 1. 442 księgi 
gruntowej gm iny katastralnej Manajów obję­
tej i że gdy W ładysław Bem z miejsca i 
pobytu nie jest znanym, ustanowił dla niego 
kuratora w osobie adwokata dr. Parnassa w 
Tarnopolu ze substy tucją adw. dr. Schwarza, 
oraz że rzeczą tego jest bądź ustanowić in n e ­
go zastępcę i o tem Sąd uwiadomić, lub też 
rzeczonemu kuratorowi potrzebnych informacyi 
udzielić, ileże skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Tarnopol, dnia 24 października 1896.

L- 1102% * [9885 2 - 3 ]
C k. Sąd powiar.owy w Zborowie za 

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Magdę 
Nakoneczną. że przeznaczona dla niej uchwała 
tabularna z dnia 28 sierpnia 1895 1. 9591 
kuratorowi Onufremu Klim doręczoną została. 

Zborów, dnia 31 października 1896.

L 11848 - - - - - -  [9g87 2_ 3]
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu M ichała 
Szararyk, że przeznaczona dla niego uchwała 
tabularna z dnia 17 kwietnia 1896 1 3746
kuratorowi Jaśkowi Nowak z Bogdanówki do­
ręczoną została

Zborów, dnia 16 listopada 1896.

L. 10532 : [9884 2 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Mi- 
knłaja Nakonecznego, że przeznaczona dla niego 
uchwała fabularna z dnia 26 sierpnia 1895
1. 9508 kuratorowi Stefanowi Nakonecznemu 
doręczoną została.

Zborów, dnia 15 listopada 1896.

[9880 2— 3] 
0 . L  Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma­
gdę Nakoneczną, że przeznaczona dla niej u- 
ehwała tabularna z dnia 19 września 1895
1. 10545 kuratorowi Onufremu Kl im dorę­
czoną została.

G. k Sąd powiatowv 
Zborów, 31 października 1896.

L. 26490. [9843 1— 3]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Herscha 
Stechera, iż dla niego w sprawie wekslowej 
F isehla Atlasa przeciw niemu pto 104 złr. 
89 ct. kuratorem adw. dr. Malawskiego w 
Tarnowie z substy tucją adw. dr. Tertila w 
Tarnowie ustanowiono i kuratorowi nakaz 
zapłaty z dnia 30 listopada 1896 1. 25135 
doręczony został.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 17 grudnia 1896.

L. 11765 ■ _ [9886 2 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pawła Skibyka, źe przeznaczona dla nipgo 
uchwała tabularna z dnia 14 września 1895
1. 10279 kuratorowi Józefowi Oboma doręczo­
ną została.

Zborów, dnia 12 listopada 1896.

L. 25248 [9819 2 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

sprawie egzekucyjnej gm iny miasta Tarnowa 
jako cesyonarki Michała Weissa przeciw Ewie . 
z Weissów Ankrowej pto 50 zł. ustanawia l 
dla egzekutki Ewy z Weissów Ankrowej z

L. 10234 [9883 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zborow4e zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu MałanLę 
Diuna, że przeznaczona dla n ie j uchwala ta­
bularna z dnia 25 września 18^5 1. ’ 0 i 45 
kuratorowi Janowi Łukawieckiemu doręczoną
została. .

Zborów, dnia 1 listopada loyb.

L. 11123. ' [9839 2 —3]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wdra­

żając na żądanie Nuchyma Reicha postępo­
wanie amortyzacyjne co do zagubionych przez 
Nuchyma Reicha :

1. Książeczki Rzeszowskiej kasy oszczę­

L. 4758. [9850 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Lnbaczowm za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Esterę 
Klahr, że przezaaezoną dla n i-j uchwałę z 
23 września 1890 1. 7682, dozwalającą inta- 
bulacyi prawa własności ciała hipotecznego 
wykazem 1. 377 ks. gr. gm iry  Oleszyce i tara 
objętego, na rzecz Józefa i Fraidli Hindy 
Schillerów, doręczył ustanowionemu kurato­
rowi. panu Janowi Haimannowi, kandydatowi 
notaryalnemu w Lubaczowie.

O. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów, 18 listopada 1896.

L. 9646. [9879 1—
0 . k. Sąd powiatowy w Zborowie z 

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu M 
ryśkę Dańków, zam. M aksymczuk, że prz 
znaczona dla niej uchwała tabu la rna  z un 

0 czerwca 1896 1. 4859 kuratorowi Stefan 
wi M etelskiemu doręczoną została.

0 . k. Sąd powiatowy 
Zborów, 25 listopada 1896.



T eatr*  Sir.
We środę dnia 12 stycznia 1897.

Po raz  p ierw szy .

CYRKOWCY

je j córki

(Circusleute)
O S O B Y :

H rabina  L s h rb a c h .
R obert jej syn 
B aron Buetora 
Landow ski 
L ilii )
A da )
Róża L indem ann .
Peterm ann  dyrektor cyrku  
Lebfeld a jen t 
Oficer policyi 
Steinberg 
W eterynarz  .
W iliam  
D etroit 
Bulów
Pernandez .

A rtyści cyrkowi, m asztalerze, pan ie  i panowie 
z publicznośoi.

Brzęcz dzieje s lf  za naszych czasów w B erlin ie . 
Beży se r: A dolf W alew ski. 

R o z p o c z n i e :  
Demonstracja żywych obrazów za pomocą. 

Kinematografu 1 
Program zupełnie now y!

p. C ichocka 
p. W oatrow ski 
p. Chm ieliński 
p. Ruszkowski 
pn. Czaplińska 
M ała Z ielińska 
p. Gostyńska 
p. Lelewiez 
p. W alew ski 
p. EiDsporn 
p. Jasie lsk i 
p. N eum an 
p . K asprzycki 
p. Swaryczewski 
p. Jednow ski 
pn. Jankow ska

W antraktach nowinno się palić papierosy 
tylko w tutkach Nienaojowskiego.

D ro b n e  o g ło s z e n ia
S p r z e d a j e  i wypożycza fu tra, kestyum y naro- 

dowe, frak i i ,  różną garderobę bardzo tani*.
U lica  T oairalna, Jaszczyszyn , Dom N arodny. 13

~j^j  ł o r t y  c z ł o w i e k ,  Kawaler, z pięknem  p i­
smem, w ładający jjiy k iem  polskim  i n iem iec­

kim, znajdzie stal® ńm ieszezenie w wielkim  Skarbie 
jako pom ocnik biurowy i rachunkow y. Oferty z po­
daniem  dotyckeiasowe&o zatrudnien ia  i  edpisam i 
św iadectw, pod G G. 465 przyjm uje B iuro dzienni­
ków L. P lohna , Lwów ul. K arola Ludwika 1. 9. 75

~ | ^ o  w y d z i e r ż a w i e n i a  w powiecie rohatyń-
skim  4 folw arki oiiszaru 2000 morgów, w po­

wiecie brzeżańskim  2 folw arki obszaru 2100 mor­
gów, w powiecie przem yślaóskim  1 folw ark obszaru 
400 morgów pod korzystuym i w arunkam i. Bliższej 
wiadomośoi udziela  kaneelarya  adwokatów dr. B iele­
wiczów, Lwów, ul. K oćciuszki 1. 16.

FlIIGlTillR dESPIC
W g ió w n . a p t. S k ład  gł w P a ry / .u ,2 0  nl.S*-La,za.TO. ap t. Igi

Hier śniady oryenlalny tac.
6cio-letni jest do nabycia w Izydorów ee 
ost. p. Żurawno stacya kolei Stryj, 

bliższa wiadomość Zarząd dóbr. 67

Dwa medale zasługi!
Proszę żądać tutek 

N I E M O J O W S K I E O O
wszędzie do nabycia.

Nowość. T utki egipskie Orfuflt1' 
U z n a n ie  

Lwowskiego Laboratorjnm 
chemieznego.

MASO NASKÓRNA M0U LIN
W  PA R Y Ż U .

M aść ta leczy w rz o d z ia n k i,  p r y -  
j sz e ae ,, c ze rw o n o śc i, k r o s ty ,  w ę g ry , 

y e y p k ę , l is z a je , h e m o ro id y , sw ę­
d z en ie  c h ro n ic z n e , łu p ie ż  i w y rz u ­
ty  na  częściach c ia łach  porosłych 
w intam i i  w szelkie ę ła b o M  naskóm s; 
wstrzym uje n a ty c h m ia s t  w y p ad an ie  
w ło só w  n a  brw iach i głow ie i sku­
tecznie dzia ła  na porost włosów. 

vms*crr eundo Słoik 21/* franków  m  F ran cy ! «  
Paryżu  w aptece p. H O U Ł T 1 30, rv,#i Louis J?  G ran : 

We Lwowie w aptece pp. M ikolascha, W ew iór 
skiego, R uckera i Lachowicza. - W Krakowie w a p te ­
kach  pp. T rauczyńskiego, Redyku., W iszniewskiego 
i H e lle ra . 61

t a  blagi M n r i c p j
niżej cen własnego kosztu 

ty lk o  p o  k o n ie c  g i’i u in i a l8 9 6
obok mojego m agazynu

p la c  H a lick i l ic z b a  2
poleca

Makaty, Gobeliny, Dywany, Ekramy, Pa­
rawany, Chodniki. Lambrekiny, Hafty 
różnorodne, Kocyki, Kołdry szyte, Fi­
ranki, Portyery, Szaliki dekorieyjne, 
Materye, Plusze, Serwety, Kapy na łóż­

ka, Futerka pod łóżka itp.

B a r L e h e n
von 500 fl. aiifwarfcs Ms znm hOch- 
sten Retragy ais Personalcredit 
coulast und discret Desorgt Agen­

tur Budapest, PostfacK 107,
K . I t .  p r i v .  H l l g .  O sa te rff .

Boden - Credit - Anstalt,
Bei der am 5 Ja n n e r 1897 stattgeftiDdeaen 

Błebenundyierzigsten Y e r lo su n g  der 3°/0 P rS m le n -  
S c .i!u ld v e rsc h re lb u s ig e a , E m łss io n  1889 dei k. k 
p m .  a llgem einen ósterr. B o d e a - C r e d lt - A a s ta l t  
wurden folgende OM igationen gezogen:

In der Gewinnstziehung:
Serie 496 Nr. 42 m it dem Treffer von fl. 50.000

„ 320 „ 41 „
„ 3220 n 22 „
,  6587 „ 06 „

Serie 2575 Num m er 30, 
Serie 3083 N um m er 43, 
Serie 3540 Num m er 50, 
Serie 5214 Num m er 36, 
Serie 5402 N um m er 16,

» >, 2.000
u  ji >> 1.000
„  „  „  1.000

Serie 5490 Num m er 43 j 
Serie 5617 Num m er 24 j 
Serie 6195 N u a m e r  49 |
Serie 7390 Num m er 47 i
Serie 7856 Nummer 19 

m it dem Treffer von je  fl. 200.
In der Tilgungsziehung: i

Serie 515 N r. 1 - 5 0 ,  Ser. 4814 N r. 1 - 5 0 ,  !
Serie  1930 Nr. 1 - 5 0 ,  S tr . 5675 Nr. 1 - 5 0 .

Serie 2694 N r. 1—50, Ser. 6456 N r. 1 - 5 0 ,  I
Serie  2918 Nr. 1 - 5 0 ,  Ser. 7237 N r. 1 - 5 0 ,  .

Die B inlbsung der gezogonen P rta len -S eh u ld *  | 
rerschreibungeu erfolgt am l-t®n A ugust 1897 an ! 
der C.assa d e r  k . k .  p r .  a llff . S s te r r .  B n d cn - j 
C re d f t-A n s ta l t  iu  W ie n . M i t  d l c s e m t  T e r -  j
m i n ę  e r i i i c h t  d i e  w e i t e r e  V e i z i n » B n g .  | 

Dlo Coupons verlo8ter Prauiien-Schu'dver- 
sebreibungsn werrien zufolge A rt. 146 der S ta tu -
ten  zw ar fo rtan  ausgezahlt, jedonh wird der S e tray
derselben bel der Einlosung der Schuldyersoisrelfcuu- j 
gen vom Capital In Abzug geb rach t. j

F u r  die Pram ion-SebuidY ereebreibuagen, wel- 
che in  obiger T ilgungaziebung gezogen wurden, er- 
ba lt der B esitzer nebstdem . C apitalsbetrage voi:ifl. 100 
ósterr. W ab r.eu icu  m it derselben Serie und Nummer 
bezeichneteu G o w i n i M t  -  S c h e i u ,  welcber auch 
weiter an den G ew innstziehuugeu T beil niinm t.

D ojenigen G aw innstscheine, au f welehe ia 
sam m tliehen G ew inustz iebnngen  kein T reffe r ent- 
fiel, werdon seebs M onaie nach dem F a l-ig k e its te r-  
m ine der in de r le ti te n  Gewin.ust?.ishung verloste» 
Scbu!dversebreibuug ', n m it je  Z sh n  G ulden o. W . 
eiugelóst.

D ie nsebste  Yerlosung findet am 5-ten Mai 
1897 s ta tt. 76

■Wielka insprucka loterya
G ł ó w n a  w y g r a n a

kf*F O f%  gotówką 20 prc. potr.
Losy po 50 ct polecają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, M. Kiarfcld, Samuely 
i Landau, Kormann i Foigenbaum, Gustaw Mas Schellenberg i Kreyser, 

A. Sołłeiienberg i Syn., Sokal ł Lilien. ‘ 88

O g ł o s z e n i e .

Aus den friiberen  Z iehungeu sind uachfolgeu- 
de ffiU lge Pram ien-Sebuldyerscbreibungen  dieser 
Em ission biaber zur E inlosuug m ch t prasentj.it. 
wordan:

aus den G ew iuristziebiiugcu;
Serie 2285 N um m er 28 Serie  2332 N um m er 06
Serie 2441 N um m er 44  Serie 2554 N um m er 39 '
Serie 2556 Num m er 42 Serie 5320 N um m er 46 i
S erie  6075 N um m er 18 Seria 6136 N um m er 3G j
Serio 6855 N um m er 34

ans den T ilgungsziebuugen 
siud  von naehfclgeadon Ssoriea nosfc f'tSaaiefi-Sdisutó- | 

vers«breibungen ansstó iid ig : i
Serie 50, 104, 2 :3, 304, 494, 1097, 1516, 15-31, ! 

1652, 1655, 1675. 1714, 1769, L870, 1911. 1931.'
1979, 1990, 2031. 2061, 82.>5, 3044, 3051. 3405 
3484, 3535. 3952, 4185, 4578, 4618, 4722, 4881,
5043, 5082, 5170. 5402, 5554, 57 6,' 5784, 6077, 
6178, 6233, 8295. 6379, 6404. 6 U 3 , 6482. 6S89. 

i 7271, 7482, 7684, 7714, 7745, 7807, 1829, 7840.
W ien, den 5 Ja n n e r  1897. -

W sobotę dnia 23 stycznia 1.897 r. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
w lokalach Stowarzyszenia IV. zwyczajne

W a ln e  Z grom adzenie
Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Ustrzykach, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, na które wszystkich Członków 
niniejsze m się zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Wniosek Rady nadzorczej o zużytkowanie i rozdzielenie zyska czystego.
2. Wniosek Rady nadzorczej o przyjęcie obrachunku końcowego za rok 

1896 i udzielenie absolutoryom Dyrekcyi.
8. Wybór 6 członków Rady nadzorczej na, podstawie §. 20 statutu.
4. Ewentualne wnioski członków.
Jeżeliby wymagana do kompletu ilość członków nie zebrała się, odbędzie 

się dnia 30 stycznia 1897 w  tym samym czasie i z równym porządkiem uzieh' 
nym ponowne walce Zgromadzenie, na którem powzięte zosu-ną p.= awomoen® 
uchwały baz względu na u->śó zebranych członków.

Ustrzyki w styczniu 1897.
Zygm unt M li-tigvr. wenes. Markus Singer, sekretarz.

O g ze.Ti'i a

Mężczyźni st*-: a
Dyrekcya galicyjskiego To warz/' 

kredytowego ^emskiego wyp0'

Ogłoszenie.
najnow szy bardzo ważny a iynalazek 
przeciw  słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospefc' w koper­
tach po 20 ct. w m arkach . J . U N G E N - 
F E L D , o. k. w łaścic ie l przyw ileju, W ie­

deń IX, T u ikenstraase  4. 67

O  gfj’ O 8 y, B f i i fi

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypowia­
da niniejszein na podstawie §. 63 sta­
tutów pp. Karolinie Gacklik, Janowi 
Szerbert, Piotrowi Majer, Michałowi 
Szkarban, Walentemu Rolland. Janowi j
Szkarban, Jakóbowi Majer, Jerzemu j Dyrekcya gal. Towarzystwa kre-
Hans, : nieletnim Katarzynie, Elżbiecie •; dytowogc ziemskiego wypowiada niniej- 
i M a ł^ ;Zb^iihHansom, kapituł 1882 zl. : szum na podstawie §. i\:i statutów pp 
98 ct. w, a, listami zastawnymi po- j Józefowi Syp, Zofiij Syp i Grzegorzowi 
chodzący z większej sumy 2700 zł. z j Syp kapitał 1918 zł 82 ct. w. a. li- 
pierwotnej pożyczki 46.500 zł. w. a i stainś zastawnymi, pochodzący z więk- 
na hipotece dóbr Worotne w  powiecie i szej sumy 7000 zł. w. d. na ciałach

290 iKamioneckim położonych, iutabulowa- j hipotecznych whl, 284,' 285, 
ny, z tego Towarzystwa wypożyczony j 29 i gm. kat. W nika '.Unewykst obję- 
z dniem 31 grudnia >896 jeszcze po-1 tych z rozparcoliiwaiua dob.r Jeziorko 
zostały. ( nowstatych w powiecie Nic kim yóło-

Dyrekcya galic. Towarzystwa kro- j żonycb, :atabulowai; I L w s -
dytowego ziemskiego wzywa więc pp. \ rzystwa wypożyczony z dniem 31 
Karolinę Gacki i k, Jana Szerbert. Pio-1 nia 1896 jeszcze iiozostały. 
tra Majer, Michała Szksrban, Waleń-1 Dyrekcya gal. Towarzystwa

rud -

tego Rolland, Jana Szkarban, Jakóba I dylowego ziemskiego. zy vwa wiec
flrc- 

i- o.
Majer. Jerzego Hans i niclet. Katarzy-> Józef?*, Zofię i Grzegorza Sypów jako
nę, Elżbietę i Małgorzatę Hansów jako 
właścicieli tych dóbr, ażeby wypowie­
dziany kapitał w- przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożyli pod ry­
gorem egzekucyi a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, 18 listo nada 1896.

'-ieieli tych m- jóhuśoi, ażeby wy­
powiedziany u te ł w przeciągu sz - 
soiu miesięcy do kasy gal. ;Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego złożyli 
pod rygorem egzekucyi a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych 
dóbr.

Wo Lwowie, listopada 1896.

w iała niuiejszem na podstawie §. O* 
statutów pp. Tekli Ir? Godkowej 
Annałowej, Michałowi Godek, Ao»' 
niemu Godek, Franciszkowi Godek, Jć' 
zefowi Godek, Janowi Godek, Tekli * 
Godków Obrockiej, Kamili Kluż, E^0' 
norze z Godków lo  Kiimkowej, S5o Ma­
łeckiej, Jędrzejowi Godek, Bronisła^0 
Godkownej. Ludwice Godkównej, M̂ , 
ryannie z Godków Traikowej, Jano^ 
Armała i Tekli ló  Godkowej, 2o k?  
mułowej, kapitał 406 ?ł. 44x/ 2 ct. ^  
listami zastawnymi, pochodzący z W# 
kszęj sumy 6500 zł, m. k. na hi po*0 
ce dóbr Giinnik średni jwr—pw dc01 
Jasielskim położonych intabulowany 
tego Towarzystwa wypożyczony z dn>eI 
Su czerwca 1896 jeszcze pozostały- 

Dyrekcja gai. Towarzystwa 
dytowego ziemskiego wzywii wię 
kię lo  Gudkowij 2o Armiłową, Mió- . 
Godi-k, Antoniego Godek, Francis2'  
Gadek, Jozefa Godek, Jana G o^1 
Teklę z Godków Obr&eką, Kamilę K*®

Tf
IjaJ

Eleonorę z Godków lo  Kiimkową
Maleńką.. Jędrzeja Godek. Bronifc 
Gaukówna, Ludwikę Godkówna. MŁ O Ł
ryaanę z Godków T* a&ową, Jana ^ 
małę i Teklo i o Godkcwą 2o Ario®* 
wą jako włrścicieli tych dóbr, aże,a 
wypowiedziany kapit&ł w przeciął
sześciu miesięcy do kasy galic. T o*' :
rzystwa kredytowego ziemskiego złoi. 
pod rygorem egzekucyi a mianowt I 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dó . 

We Lwowie, 30 listopada 1^

Z drukarni Wl Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządea Wł. J. WeberJ Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.
nus


